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W IE L K A  S E N S A C J A  
W  B E R L IN IE ,

Aresztowano 14 Osób, Podejrzanych o Szpiegostwo, 
a Wśród Nich i Von Sosnowskiego, b. Oficera Armji Pol.

Zurich, Szwajcarja, 9. marca. 
(Depesza do Chicago Tribune). 
— Ryszard von Falkenhayn, 
syn zmarłego generała Ericha 
von Falkenhayna, który zdobył 
sobie sławę, w ostatniej wojnie, 
został aresztowany w Berlinie 
razem z Jerzym von Sosnow­
skim, baronem polskim i 14 in­
nymi członkami kół towarzys­
kich Berlina pod oskarżeniem 
nałeżeńia do szajki szpiegow­
skiej.

Jerzy von Sosnowski, b. ofi­
cer kawalerji armji austriac­
kiej i b. oficer armji polskiej, 
brał udział w wyprawie wojsk 
polskich na Wilno, miejsce uro­
dzenia marszałka Piłsudskiego.

Od tej pory Sosnowski zamie­
szkiwał prawie stale w Berlinie, 
gdzie razem z Falkenhaynem i 
z piękną żoną Falkenhayna, 
brali udział w wyścigach kon­
nych, mając własną stajnię. 
Benita i Sosnowski, zdobyli 
swymi końmi wiele pierwszych 
nagród.

W tym samym czasie baron 
Sosnowski gościł u siebie przy­
wódców hitlerowskich, na dłu­
go przed przyjściem do władzy 
Hitlera. Jego bankiety dla wy­

Liga Narodów Zainteresow ana 
Pianam i N.R. A.

Program Odbudowy Prez. Roosevelta Ma Być Użyty za 
Podstawę Przyszłej Międzynarodowej Konferencji 

Ekonomicznej.
Genewa, 9. marca. (Prasa 

Stów.) — Program odbudowy 
Prezydenta Roosevelta może; 
służyć za podstawę do przysz­
łej międzynarodowej konferen 
cji ekonomicznej. Takie pogłos­
ki krążyły wczoraj w kołach 
dyplomatycznych Ligi Naro­
dów.

Wiadomość o zamiarach Ligi 
Narodów ukazała się z wiado­
mością zamianowania prof. Jar 
kóba Vinera, a Uniwersytetu 
Ghicagoskiego na stanowisko 
specjalnego doradcy ekonomicz 
nego sekretarza skabu Hen 
ry Morgenthau, Jr.

Panuje przypuszczenie, że 
powołanie na ważne stanowisko 
prof. Vinera, jak również wo­
bec zapowiedzianej wizyty w 
Genewie Ryszarda W. Ćhild’a, 
nowego inwestygatora handlo­
wego Stanów Zjednoczonych, 
w Genewie odbędzie się ważną 
konferencja ekonomiczna, lub 
tej szereg narad ekonomistów7 
całego świata.

Liga Narodów zwróciła się

WIELKA BRYTANIA OGŁASZA
ROZPOCZĘCIE WYŚCIGU ZBROJEŃ.

Londyn, 9. marca. (Prasa Stów.) — Rząd Wielkiej Brytatr. 
oświadczył wczoraj otwarcie, że Anglja rozpoczyna własny pro­
gram rozbudowy zbrojeń na większą skalę. Zapowiedź tę ogło­
sił sir ^assoon, podsekretarz ministerjum „awjacji w przemó­
wieniu swem w parlamencie. Przedstawiciel rządu angielskie­
go zwrócił uwagę na fakt, że Stany Zjednoczone i Japonja roz­
poczęły już program rozbudowy swych flot wojennych. Wielka 
Brytan ja przeznaczyła na rozbudowę sw7ej wojennej floty 
powietrznej ośm i ćwierć milj ona, dolarów.

OKRĘT „POLONIA” PRZYBYŁ DO HAIFY 
Z 1,000 PASAŻERÓW. *

Warszawa, 9. marca. — Okręt „Polonia” przybył do H aifj, 
przywożąc 1,000 parażerów, a wśród nich uczestników piel­
grzymki, na czele której stoi biskup połowy, X. Gawlina, który 
w obecności polskiego konsula generalnego w Jerozolimie, władz 
kościelnych, oraz przedstawicieli kolónji polskiej wszedł uro­
czyście do Bazyliki św. Grobu.

Pielgrzymka uda się z Jerozolimy do Nazaretu.

bitnych osobistości Berlina, dla 
przywódców nazistów, dla ksią­
żąt niemieckich, których zaba­
wiały piękne artystki teatrów 
niemieckich, były punktem ku 
minacyjnym życia towarzyski! 
go stolicy Niemiec.

W przyjęciach tych występ; 
wała, jako serdeczna przyjació 
ka Sosnowskiego, mała, i piękn; 
brunetka, uchodząca za księż 
niczkę perską, Katia Berberian 
którą również aresztowano. 
Falkenhayn w ostatnich cza­
sach występował jako agent 
realnościowy.

Tajna policja niemiecka śle 
dziła akcję Sosnowskiego od 
wielu lat. Aresztowanie Sos­
nowskiego wywołało wielkie 
wrażenie w kolach dyplomatycz 
nych .szczególnie w czasie, kie­
dy Polska i Niemcy zajęte są 
ugruntowaniem przyjaznych 
stosunków między sobą. Panu 
je przypuszczenie, że Katia 
Berberian wydala tajemnicę 
Sasnowskiego. Rodzina Falken 
hayna, nie chcąc być wmiesza 
ną w skandal, nie stara się bro 
nić syna generała, choć wierzy 
święcie, że Ryszard jest niewin­
nym.

wczoraj do rządu Stanów Zje­
dnoczonych z prośbą o przed­
stawienie jej szczegółów pro­
gramu NRA prez. Roosevelta,. 
oświadczając, że. program ten 
może służyć za podstawę dla 
przyszłej konferencji ekonomi­
cznej w Europie. Wtajemnicze­
ni w sprawy Ligi Narodów dy 
plomaci sądzania, że międzyna­
rodowa konferencja ekonomicz­
na ma się odbyć w niedalekiej 
przyszłości. Urzędnicy Ligi Na 
rodów twierdzą, że powołanie 
do Washingtona prof. Vinera 
posiada „wielkie znaczenie.” 
Prof. Vindr, będąc od roku w 
Europie, zdołał zapoznać się 
gruntownie z sytuacją ekono­
miczną państw europejskich. 
Liga, Narodów, korzystając z 
obecności prof. Vinera w Euro­
pie, często zwracała się do nie­
go po wskazówki i opinję w’ 
ważnych kwestjach. ekonomicz­
nych. Prof. Viner jest zdania, 
że program prez. Roosevelta 
jest jedynym programem, któ­
ry może zapewnić powrót dobro 
bytu.

Życie Małego 
i Wielkiego Świata
Wielka Brytanja powiększy­

ła budżet wojenny o $8,250,000 
Jak na okres kiedy idea rozbro­
jenia ma odnosić triumfy, to 
wcale niezły zadatek.

* * *
Samuel Insułl musiał widać 

zapaść na jakieś paskudne cho­
róbsko, bo lekarze greccy przez 
tyle miesięcy badają go i nie 
mogą przyjść do przekonania, 
czy pacjent jest chory, czy też 
zdrów. Ciekawiśmy, ile Insulla 
kosztuje ta  kuracja.

* * *
Krążą pogłoski, że Fryderyk 

A. Stock, niemiec z pochodze­
nia, zamierza zrezygnować ze 
stanowiska dyrektora Chicago- 
skiej Orkiestry Symfonicznej. 
Czy w tern jest coś dziwnego? 
Nie. Żydzi uważają sobie za o- 
brazę grać w orkiestrze pod 
batutą Niemca.

* * *
Dla przypomnienia, pragnie­

my tu zaznaczyć, że kiedy po­
wstała myśl koncertów Chica- 
goskiej Orkiestry Symfonicznej 
w pawilonie polskim, który 
miał być zbudowany na zeszło­
roczną wystawę, to właśnie p. 
Stock był tym, który myśl tę
zwalczał zapamiętale.

* * *
Król angielski Jerzy ofiaro­

wał 171 książek dla bezrobot­
nych. Książki mają być podzie­
lone pomiędzy trzy centra, w 
których bezrobotni mogą spę­
dzać czas „wolny- od pracy”.— 
Zapewne ci bezrobotni woleli- 
by dostać chleb, niż królewską 
literaturę, która nie zaspokoi 
głodu.

* * *
Kongresman Marjan A. Za­

jączek ze stanu Washington, 
najmłodszy z kongresmanów 
pochodzenia polskiego, nie bie- 
rze zupełnie udziału w życiu to- 
warzyskiem w stolicy. Jest on 
liberałem, walczącym o ulgi dla 
klasy robotniczej i trzyma się 
zdaleka od wszelkich przyjęć, 
na które trzeba się ubierać we 
frak. — Zajączek przechodził 
w młodości biedę i bierze życie 
serjo.

i*********************r KALENDARZYK

Dziś, piątek, 9-go marca: — 
Św. Franciszki Rzymianki.

Jutro, sobota, 10-go marca: 
— Czterdziestu śś. Męczenni­
ków.

Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 6:12.
Zachód słońca o godz. 5:49.

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W piątek pogoda nieustalona i 
zimniej. W sobotę częściowo po­
chmurnie, w dalszym ciągu zi­
mno. Silny, północny i półno­
cno-zachodni wiatr w piątek.

*
Temperatura doby minion- 

nej: Najwyższa wczoraj o go­
dzinie 4-tej po południu 32 
stopnie, najniższa wczoraj o 
godzinie 7-mej rano 19 stopni.

KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 
POLSKICH.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 95 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $82.87 i pół cen­
ta; bondy 7-proc. $98.12 i pół 
centa.

W  N A J L E P S Z E J  K O M I T Y W I E .

P rokurator E still  (z lew ej i  John D iilinger, fotografow ani razem  po sprow adzeniu krym inalisty z Arizony 
do aresztów  w  Crown Point. Zdjęcie to, jak  pow iedział prokurator generalny Cummings, w yk azu je “kom pletny  
brak poczucia przyzw oitości i  zdrowego rozum u”.

MAYOR OGŁOSIŁ ZMIANĘ
NAZWY CRAWFORD AVE.

Miasto Będzie Zwalczało Dalsze Sprzeciwy.
Mayor Kelly oznajmił wczoraj, że nazwa Crawford avenue 

została formalnie zmieniona na Pułaski Road.
Powiedział on, że napisy na ulicy będą zmienione po upły­

wie 30 dni. Tyle czasu dano kupcom i właścicielom realności 
przy tej ulicy do porobienia stosownych zmian w ich materjale 
ogłoszeniowym, na papierze firmowym itp.

Mayor zapowiedział, że miasto będzie zwalczało energicznie 
wszelki dalszy sprzeciw i wszelką apelację w sprawie zakazu 
sądowego, który to zakaz sąd apelacyjny uchylił w opinji wy­
danej w ubiegły poniedziałek.

Kilku członków grupy właścicieli realności z Crawford ave- 
nue, która sprzeciwała się uparcie zmianie nazwy ulicy, oznaj­
miło, że pójdą z tą sprawą przed najwyższy sąd w Springfield.

Akcji tej nie wróży się powodzenia. Według opinji praw­
ników, najwyższy sąd stanowy podtrzyma decyzję sądu apela­
cyjnego, która orzekła, że rada miejska ma prawo nadawać i 
zmieniać nazwy ulic stosownie do własnego uznania.

Tak więc, za 30 dni, Crawford avenue zniknie z mapy 
miasta, a na jej miejsce pojawi się „Pułaski Road”.

N.R.A. Szykuje “ Gruby Kij 
ua Gwałcicieli Umów.

Eksperci Prawni Badają 8 ,000 Skarg.

D illin g e ra  W id z ia n o  w  C h ic a g o ; P o l ic ja  
T ro p i  K ry m in a lis tę .

Kto Mu Ułatwił Ucieczkę? Śledztwo Wykaże. 
Poszlaki Wskazują na Funkcjonariuszy Aresztów.

John Diilinger, morderca i 
rabuś bankowy, który sześć dni 
temu wyszedł najspokojniej w 
świecie z aresztów w Crown 
Point, był widziany w środę 
wieczór na południowej stro­
nie miasta. E. H. Deacon, za­
trudniony na stacji gazolino- 
wej przy ul. 73-ej i Stony Is- 
land ave„ poinformował poli­
cję, że poznał Dillingera w nie­
znajomym, który wysiadł z sza­
rej maszyny, bez licencji, i 
przyszedł się umyć. Kiedy nie­
znajomy zdjął surdut, Deacon 
zauważył dwa rewolwery w ol- 
strach pod pachami i pas z na­
bojami. Początkowo nie mógł 
sobie uprzytomnić, kogo mu 
nieznajomy przypomina, dopie­
ro kilka charakterystycznych 
uwag zrobionych mimochodem 
przez niego nie pozostawiły w 
Deaconie żadnej wątpliwości, 
że to był Diilinger. Policja za­
częła bezwłocznie przetrząsać 
południową stronę miasta w 
nadziei złapania ptaszka.

Władze stanu Indiana posta­
nowiły wczoraj zbadać do dna 
skandal z ucieczką osławione­
go bandyty Dillingera.

Odkrycie definitywnych do­
wodów „oficjalnej zmowy” w 
ucieczce Dillingera dało im­
puls do sformowania specjal­
nej Ławy Wielkoprzysięgłych 
w Crown Point z zadaniem 
wgłądnięcia w całą sprawę.

Jednocześnie, prokurator po­
wiatu Lakę, Robert G. Estill. 
który dał się był fotografować 
w przyjacielskiej pozie z Dil- 
lingerem, został odsunięty od 
wszelkiej łączności, z nową Ła­
wą.

Krok ten podjął sędzia sądu 
kryminalnego William J. Mur- 
ray, który zapowiedział sesję 
nowej Ławy wielkoprzysięg­
łych na poniedziałek.

Ostra krytyka urzędników.
Prokurator generalny Cum- 

mings w Washingtonie ostro 
skrytykował postępowanie pro­
kuratora Estilla i szeryfki po­
wiatu Lakę, p. Lillian Holley. 
Jednocześnie, Sanford Bates, 
dyrektor federalnych zakładów

karnych, nadesłał rozkaz wzbra 
niający dalszego używania a- 
resztów w Crown Point dla 
więźniów7 federalnych i polecił 
marszałkowi federalnemu na 
północną Indianę przeniesienie 
ośmiu wuęźniów federalnych do
jakiegoś innego miejsca.*

Policja tropi bandytę 
w Chicago.

W międzyczasie, kpt. John 
Stege organizował w Chicago 
intensywną obławę na zbiegłe­
go kryminalistę. Oddano mu w 
tym celu do dyspozycji osiem 
patroli specjalnych detekty­
wów, które były poprzednio 
pod jego rozkazami.

„Jeżeli Diilinger jest teraz w 
Chicago” — Stege powiedział
— „znajdziemy go. I odeszle- 
my go z powrotem do Indiana
— w drewnianem pudle.”

Władze policyjne rozważały 
wczoraj plan przetrząśnięcia 
wszystkich domów w całej 
dzielnicy północno-zachodniej, 
w której Diilinger miał mieć 
dawniej swoją kryjówkę.

Naprężenie w Indiana.
W Crown Point, gdzie Diilin­

ger wydostał się z aresztów na 
wolność z pomocą wyciosanego 
z drzewa rewolweru, ostre ta r­
cie wywiązało się między urzęd 
nikami. Poprzedziło je zwolnie­
nie regularnej Ławy wielko­
przysięgłych przez sędziego 
Murray’a, który powiedział, że 
„chce bezstronnego zbadania 
sprawy” i dodał, że postara się 
o mianowanie specjalnego pro­
kuratora do poprowadzenia 
śledztwa.

Prokurator Estill, którego 
fotografowanie się z Dillinge- 
rem prok. gen. Cummings o- 
kreślił jako „jeden z najhanieb 
niejszych znanych mu epizo­
dów”, nie przejmował się zbyt­
nio całym „epizodem” i chodził 
koło swoich spraw jak zwykle.

Nie przejmowała się również 
sytuacją szeryf ka Holley, tak­
że uwieczniona na owem zdję­
ciu, która tłumaczy się naiw­
nie, że nie pozowała do foto­
graf j i, a poprostu znalazła się

w tej grupie, kiedy ją sfoto­
grafowano.

Estill ma „dowody”.
Prokurator Estill, który pra­

cował z Edwardem Barce’m, 
podprokuratorem generalnym, 
oznajmił, że „znaleźli stanow­
cze dowody oficjalnej zmowy”.

Nie chcieli oni wyjawić na­
tury swojego odkrycia, powie­
dział jednak, że dowody wska­
zują na rzekomą pomoc daną 
Dillingerowi przez Sama Ca- 
hoona, klucznika aresztów i 
Ernesta Blunka, eksperta w od­
ciskach palców. Były również 
wskazówki, że w sprawę może 
być wmieszany Lew Baker, za­
rządca aresztów oraz szeryfka 
Holley.

Wybuch Zburzył Skład 
Dynamitu; 4 Zabitych.

New York, 9. marca. — Czte­
rech robotników zostało zabi­
tych, kiedy straszna eksplozja 
zburzyła skład dynamitu w za­
kładach Hercules Powder Co. 
w Kenvil, N. J.

Liczba ofiar byłaby daleko 
większa, gdyby nie fakt, że za­
budowania fabryczne stoją w 
znacznej odległości od siebie. 
W chwili eksplozji, która za­
trzęsła całym północnym New 
Jersey, w fabryce pracowało 
600 ludzi.

Zabitymi byli Wincenty Tu- 
roczy, lat 22, T. McCahil, Ro­
bert Klile i William Gustin. — 
Wszyscy pracowali przy ma­
szynie, która ładuje dynamit 
do nabojów i prasuje go w la­
ski. Co spowodowało eksplozję, 
nie zdołano narazie ustalić.

Fabryka Hercules Co. w Ken 
vil wyrabia proch bezdymny, 
dynamit i inne materjały wy­
buchowe.

1000 polskich pielgrzymów 
w Ziemi Świętej.

Jerozolima. — Parowiec „Po 
łon ja” przybył do Haiffy przy­
wożąc 1,000 podróżnych, w 
tern pielgrzymkę pod wodzą 
biskupa połowego Gawliny. W 
Jerozolimie' biskup dokonał u- 
roczystego ingresu do Bazyliki 
Grobu Świętego w obecności 
konsula generalnego Kurników 
skiego, władz duchownych i 
kolonji polskiej.

Washington, 9. marca. — 
Administracja Odrodzenia Na­
rodowego (N. R. A.) postano­
wiła wczoraj wezwać specjalny 
oddział agentów departamentu 
sprawiedliwości do przejrzenia 
aktów zawierających 8,000 
skarg na pogwałcenie umów, z 
widokiem pociągnięcia winnych 
do odpowiedzialności karnej.

Decyzja przyszła w ślad za 
oświadczeniem administratora 
Johnsona, że do tej pory obcho­
dził się „za delikatnie” z gwał­
cicielami umów. W międzycza- 
czasie, urzędnicy N. R. A. stu- 
djowali zagadnienia różnych 
przemysłów starając się ustalić 
które z nich mogłyby podnieść 
płace i zredukować o 10 pro­
cent godziny pracy zgodnie z 
żądaniem administracji.

Plany akcji dyscyplinarnej 
przeciwko pracodawcom nie 
stosującym się do postanowień 
umów nie są jeszcze skomple­
towane, dowiedziano się jed­
nak, że oddział prawniczy ad­
ministracji N. R. A. będzie 
znacznie powiększony w celu 
s z y b k i e g o  przygotowania 
spraw dla sądów.

DEMOKRACI W IZBIE FORSUJĄ PODWYŻKĘ 
ŚWIADCZEŃ WETERAŃSKICH.

Ignorują Zapowiedziane Weto Prezydenckie.

Washington, 9. marca. — 
Z groźbą prezydenckiego weta 
wiszącą nad nimi, demokratycz 
ni członkowie Izby reprezentan 
tów zlekceważyli wczoraj wia­
dome życzenia Prezydenta i 
poszli wbrew jego programowi 
ograniczenia świadczeń wete­
rańskich.

Zwołani na kaukus partyjny 
w celu zadecydowania, czy 
pójdą drogą nakreśloną dla nich 
przez Biały Dom, kongresmani 
demokratyczni nietylko nie 
chcieli związać się programem 
prezydenckim, ale rzucili mu 
otwarte wyzwanie żądając przy 
wrócenia 98,000 weteranów na 
listę kompensacyjną.

Mimo wszelkich wysiłków 
liderów administracji, demo­
kratyczni członkowie Izby u- 
chwalili nastawać usilnie, aby 
wszystkim weteranom wojny 
hiszpańsko-amerykańskiej, któ 
rzy służyli w okresie wojny, 
przywrócić 75 procent pensyj, 
jakie pobierali przed rozpoczę­
ciem programu ekonomji przez 
administrację. — Postanowili 
również przywrócić wszystkim 
weteranom wojny światowej,

Wczoraj rozpoczęto kampa- 
nję o zdobycie lepszych warun­
ków pracy — krótszych godzin 
i wyższej płacy — dla ogrom­
nej armji białokołnierzowców, 
zatrudnionej w biurach i w 
handlu.

Do tej pory, 40-godzinny ty­
dzień pracy stosował się ogól­
nie tylko do robotników fab­
rycznych i przemysłowych i 
pewnej klasy kancelistów.

Przedstawiciele kapitału i 
spożywców, którzy brali udział 
w konferencji N. R. A., zebra­
li się wczoraj na oddzielnej, 
prywatnej sesji, aby przestu- 
djowąć propozycję 10-procen- 
towej redukcji godzin pracy i 
takiej samej podwyżki płac.

Urzędnicy N. R. A. są zdania 
że 10-procentowy plan powi­
nien dotknąć korzystnie mil jo­
ny robotników.

W międzyczasie, doradczy 
wydział byznesowy przy depar­
tamencie handlu zalecił wczo­
raj udzielanie pożyczek, na ter­
min pięciu lat, małym przedsię­
biorstwom. Pożyczki byłyby 
dyskontowane przez Bank Re­
zerwy Federalnej.

którzy służyli w okresie wojny 
i są nieuzdolnieni fizycznie, 75 
procent ich poprzednich pen­
syj-

Bunt kongresmanów przy­
szedł po konferencji w Białym 
Domu, na której Prezydent 
Roosevełt widocznie powiedział 
liderom Izby, że muszą przyjąć 
jakąś taktykę, któraby zosta­
wiła jego program ekonomji 
nienaruszonym i skasować pod 
wyżki świadczeń weterańskich 
i pensyj federalnych, jakie se­
nat wpisał w preliminarz bud­
żetowy biur niezależnych.

Jak można się dorozumie- 
wać, Prezydent jest gotowy za­
wetować wszelkie ustawodaw­
stwo, które nie odpowiada je­
go życzeniom. Wątpliwem też 
jest, czy zechce przyjąć pro­
gram nakreślony wczoraj przez 
buntujących się kongresmanów 
chociaż ten program jest mniej 
szym ciosem dla jego oszczęd­
ności, niż program senacki.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się p. nr. 1500 Norlh 
Dearborn Parkway.
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Turowca

MILWAUKEE AVE ,-,t WOOD ST

TAPETA
10 ROLEK ZA SI
T a fc ie  18  Jnrdftw  b o r ty  d o  p a ­
r y  i  1 f a n t  k le j u .  »2 .35  w a r -  

to A i!

W Plastycznym Efekcie
M ieszane. I r ó w n e  k o lo ry .

$2 .90  w a r t o ś ć  10 :„oIek... **
W y t a p e t u j e m y  lO c lu  r o lk a m i  
(a  o b c ię c ie m  J e d n e g o  b r z e g u )  

z a  t y lk o  81.86.

12,888 OSÓB ZATRZYMANO 
Z PRZEMYTEM.

Katowice. — Śląska straż 
graniczna przy trzymała w roku 
1933 ogółem 12,888 osób z prze 
mycanym towarem, oraz 2,281 
osób bez towaru, usiłujących 
przejść nielegalnie granicę.

W 614 wypadkach skonfisko­
wano towar, którego właścicie­
le nie zostali ujawnieni. Ogólna

Otwarte w Sobotę od 9:30 do 9:30

T H E  FAIR

wartość przemytu zajętego 
przez straż graniczną wyniosła 
1,198,000 zł.

Poza tern udowodniono stro­
nom przemyt na kwotę 1,205, 
000 zł. Kontrola przeprowadzo­
na przez funkcjonarjuszów stra 
ży granicznej w różnych fir­
mach ujawniła niestemplowane 
rachunki handlowe na wkotę 68 
milj- zł. Rachunki te zakwestjo 
nowano.

ORTON’S OGŁASZA 
Wiosenną Wystawę

KUPPENHEIMER I  HART SCHAFFNER & MARX ODZIEZY

Nigdy jeszcze nie było lep­
szych i ładniejszych Hart 
Schaffner & Marx i Kuppen- 
heimer wiosennych ubrań i 
lekkich palt niż te. Są staran­
nie robione przez biegłych 
krawców, ale nadewszystko 
posiadają STYL.

Zapraszamy Was do naszego 
składu i prosimy zauważyć 
jak tanio poznaczyliśmy o- 
dzież tych pierwszorzędnych 
wyrobów.

Z Franciszkowa.
W niedzielę, dnia 18go mar­

ca, w kościele św. Franciszka 
rozpocznie się Misja św. która 
potrwa do Wielkiego Czwartku 
włącznie.

Piękny obraz Męki Pańskiej 
będzie wyświetlany w nie­
dzielę, dnia lig o  marca, w sa­
li paraf jalniej, począwszy o go­
dzinie 3:30 po południu. Obraz 
ten będzie wyświetlany trzy ra­
zy, ażeby dać sposobność wszy­
stkim franciszkowianom do 
zobaczenia go. Dochód na ko­
rzyść parafji. ■. w

Członkinie Bractwa Dziewic 
Różańcowych czynią przygoto­
wania do zabawy kostkowej, z 
której dochód przeznaczony 
jest na, malowanie kościoła. Za­
bawa odbędzie się dnia 12-go 
kwietnia, w sali parafjalnej, o 
godzinie 8mej wieczorem.

*
Dziatwa szkolna’jak dawniej 

tak i teraz pięknie w sposób 
pochwały godny spisała się w 
sprzedawaniu kartek premjo- 
wych na korzyść szkoły para­
fjalnej.

*
Bractwo Dzieci Marji urządza 

przedstawienie dramatu pt. „O- 
statnie Dni Marji” i wesołej 
komedji. Przedstawienie odbę­
dzie się w drugą niedzielę po 
Wielkanocy, w sali parafjalnej.

*
Skutkiem nieszczęśliwego wy 

padku zmarł piętnastoletni Ka­
zio Strzembek, którego rodzice 
zamieszkują pnr. 4330 Haddon 
ave. Pogrzeb odbył się z. kościo­
ła św. Franciszka a zwłoki zło­
żone zostały na wieczny spo­
czynek na cmentarzu św. Woj­
ciecha.

*
Z kościoła św. Franciszka 

odbyły się przed kilku dniami 
pogrzeby śp. Anny Zyk, 90-let 
niej staruszki matki p. Juijusza 
Zyka, dawniejszego właściciela 
?ali Atlas. Odbył się także po­
grzeb starego wiarusa śp. Frań 
Ciszka Wióry, lat 65. Pogrzeba­
mi terni zajął się p. Edward 
Kirsten. Zwłoki zmarłych zło­
cone zostały na wieczny spoczy 
nek na cmentarzu św. Wojcie­
cha.

THE OLD HOME TOWN Reglstered U S. Patem Office By STANLEY

Z  WOJCIECHOWA

UBRANIA od $12-50 do $39-50 

Lekkie Palta od $8-50 do $29-50
M a m y  n a  sk ła d a n e  k o m p le t n y  z a p a s  m ę s k ie j  g n la n t e r j i  i  k a p e lu s z y  

p o  b a r d z o  n i s k ic h  c e n a c h .

MORTON’S QUAUTY CLOTHES
MILWAUKEE AVE. I DIVISIOH UL.

dawniej

DAVID SUFFRIN
KSIĄŻKI p0 żi

Z KUPONEM *  V  LSI
liżóriej Cenie j1

KNIAZJÓWNA
H. Sienkiewicza

„ P o w ie ść  t a  c ie k a w s z a  j e s t  s to  ra z y  
i p ię k n ie js z a  od  in n y c h  p o w ie ś c i” . r 
324 s t r o n ic  w  tw a r d e j  o p rą -  raj
w ie. C e n a .........................................

(P o c z tą  35c)

Poprzednio sprzedaw ane po 
Do nabycia

DZIENNIKA CU
1453 W. D iy ision  u lica

KŁOPOTY CHIŃCZYKA i 
W CHINACH J. Verne -a

p y ta ją c  tę  p o w ie ść  n ie  m o ż n a  się  J 
o w s trz y m a ć  od w y b u c h ó w  śm ie -  |  
hu . B a rd z o  z a jm u ją c e . 325 s t r o n ic  |  
ę tw a r d e j  o p ra w ie . 1
Jena ........................................... .. 1

(P o c z tą  SOc)

cenach od 60c do $1.25. 
w biurze

ICAGOSKIEGO !
Chicago, Ili. *

* ♦ SEZ YOU ♦ ♦
T rue Fal«e Seore'

1. T he tow er  o f  P isa, in its  early  construc- -
tion , w as v e r t ic a l ........................ .....................

2. The b est w ritin g  paper is m adę from
pulp .................................................

3. John  K eats w rote “ Ode on a  G recian
Urn” ....................................................

4. Cartier, La Salle , Cham plain, M arąuette,
Jo ltet w ere fam ous w r iters.........................

5. “ T he O ttom an E m pire” once referred  to
H ungary ................................................................

6. The K rem lin is  the c itadel o f  M oscow,
R ussia ..................... v,............................................

7 . John D ryden w as a celebrąted  English
poet, dram atist and critic .................... .1......

8 . L udw ig II w as the “ Mad K ing o f  Bararia"
9. N eap  tides aro h igh tides which occur in

th e  beg inn in g  o f  the second and fourth
ąuarters o f  the m oon ...................................

10. Y ulcan w as the Rom an god  o f  lir ę ..,,...........

TOTAL

Here's how to get your Intelligence score: I f  you tnink a  statement łs 
true, place a  check beside It in the column headed “True.” If you think 
It false, place a  check beside it in the column headed “False." After you 
have completed the ąuestions look up the correct anawers and put 10 
down in the "Score" column every time you are correct, „ A perfeet score 
U 100.,

Jutro Uroczysta Msza Św. 
w Kościele Św. Szczepana 
za Duszę śp. X. Arcybiskupa

WŁ Bandurskiego.
Staraniem Tow. Ks. Arcybi­

skupa Władysława Bandurskie­
go, Oddział 151 M. P. w drugą 
rocznicę śmierci swojego wiel­
kiego patrona zostanie odpra­
wiona uroczysta Msza święta 
rekwjalna za spokój duszy te­
go wielkiego bojownika i budo­
wniczego współczesnej Polski. 
Mszę świętą odprawi ks. prób’, 
Bubacz a kazanie wygłosi Ks. 
Prószyński, C. R. Do wzięcia u- 
działu w tern uroczystem nabo­
żeństwie zostały zaproszone 
wszystkie organizacje oraz 
Konsulat Rzeczypospolitej Pol­
ski. Ponawiamy więc jeszcze 
raz prośbę i apelujemy do ca­
łego ogółu, ażeby wziął jak naj­
liczniejszy udział w tej niezwy­
kłej uroczystości i choć w ten 
skromny sposób oddać hołd wieł 
kiemu kapłanowi i patrjocie 
naszej odrodzonej Ojczyzny. A 
więc wszyscy jutro, w sobotę 
lOgo marcia, b. r„ o godzinie 
11:30 rano, pospieszmy do ko­
ścioła św. Szczepana, róg San- 
gamon i Ohio ul. Podczas Mszy 
świętej, śpiewać będzie na chó­
rze chór Dudziarz im. Padere­
wskiego pod dyrekcją p. B. Ry­
bo wiaka przy akompaniamen­
cie organów miejscowego orga­
nisty p. Leona Hełminiaka.—------ i------ —,

POCIĄG — ZJAWISKO.
W Szwecji, między staejanr 

kolej owemi Orresta i Tortuna 
zaobserwowano niezwykłe zja­
wisko. Otóż od kilku lat, w ści 
śle jednakowych odstępach cza­
su widać na torze zwykły po 
ciąg, oświetlony wielkiemi la 
'amiami, pędzący z wielką szyb 
kością. Trwogę wśród okolicz 
nych mieszkańców budzi jed 
nak nie jego wygląd, lecz fak- 
że posuwa się on zupełnie bez 
szelestnie. Jak przypuszczaj" 
świadkowie tego niezwykłeg' 
zdarzenia, jest to „duch” po 
ciągu, który zapadł się wraz z 
groblą, pomiędzy wymienione- 
mi stacjami. Uczeni tłumacza 
ten fakt podobnie jak zjawisko 
„fata morgany”, lecz ludność 
miejscowa nie da sobie tego 
wytłumaczyć i w dalszym ćią 
gu wierzy w pociąg-widmo.

Na Wojciechowie rozpoczyna 
się praca Komitetu Jubileuszom 
wego z powodu 60-lecia papaf j i 
św. Wojciecha, która to uroczy­
stość będzie obchodzona bardzo 
uroczyście. Jubileusz rozpocz— 
nie się już w przededniu Patro­
na parafji św. Wojciecha, po­
cząwszy solennemi nieszpora­
mi, w niedzielę, dnia 22go kwie­
tnia, o godz. 7 :30 wieczorem, 
na które są proszone wszystkie 
towarzystwa tak kościelne jak 
i narodowe w obrębie parafji 
św. Wojciecha.

*
W dzień patrona parafji, tj. 

dnia 23igo kwietnia, odbędzie 
się uroczysta Suma o godz. 10. 
rano, na którą powinni przybyć 
wszyscy paraf janie, jakoteż i 
ci co dawniej w parafji św. 
Wojciecha, zamieszkiwali, aby 
uczcić swego dawniejszego pa­
trona i przypomnieć sobie daw­
ne błogie chwile spędzone 
wśród tych, co już odeszli w za­
światy lub co jeszcze tu  pozo­
stali w tej ukochanej starej i 
patfjotycznej dzielnicy pol­
skiej.

*
W dniu zaś 6go maja, w sak 

Pułaskiego, odbędzie się bal 
Jubileuszowy, na który nietyl- 
ko paraf janie zamieszkali w o- 
brębie parafji i młodzież po­
winni przybyć, ale też i znajo­
mi i przyjaciele z innych pa- 
rafij. Wstęp n a  salę za biletem. 
O godz. 7ej rozpocznie się pro­
gram jubileuszowy, który potr­
wa zaledwo godzinkę, a potem 
wszyscy w tany. Przygrywać 
będzie doborowa orkiestra, tak.

iż wszyscy powinni zabawić się 
i zapamiętać 60-lecie jferafji 
św. Wojciecha.

*
Komitet już rozpoczął pracę 

na dobre. Zaproszenia są już 
wysyłane do towarzystw. Bile­
ty wydrukowane i rozsyłane. 
Napewno jak zawsze tak i teraz 
praca komitetu wyipadnie ko­
rzystnie i na dobro parafji.

*
Następne posiedzenia komi­

tetu Jubileuszowego odbędzie 
się w piątek dnia 16go marca, 
w sali parafjalnej o godz. 8ej 
punktualnie, na które przybyć 
powinni wszyscy reprezentanci 
towarzystw i członkowie tegoż 
komietu bez wyjątku.

*
Na tern posiedzeniu omawiać 

będziemy także i przyjęcie, któ 
re urządzamy na cześć Gen 
Hallera na. dzień 5go kwietnia 
O godz. 7ej wieczorem odbę 
dlzie się wiec na przyjęcie Gen. 
Hallera, w sali Pułaskiego u- 
rządzony przez Wojciechowo i 
Annowo. Na to posiedzenie po­
winni przybyć i reprezentanci 
komitetu paraf jalnego z Anno 
wa, aby omówić razem plany 
przyjęcia.

*
BACZNOŚĆ ANNOWO!

Reprezentanci Towarzystw i 
członkowie Komitetu Parafjal- 
nego proszeni są o przybycie na 
posiedzenie Komitetu Paraf jal­
nego w parafji św. Wojciecha 
dnia 16go marca, w piątek, o 
godz. 8ej wieczorem aby razem 
omówić plany przyvęcia Gen. 
Hallera..

Dwóch Członków Szajki Rogera 
Touhyego Oskarżyło Banghardta.

Dwóch renegatów z szajki 
notorycznego Rogera Touhy’e- 
go wczoraj świadczyło w sądzie 
gdzie urzęduje sędzia Władys­
ław P. Steffen, aby świadect­
wem swojem przyczynić się do 
odesłania do więzienia kry­
minalnego Bazylego Bangha-rd- 
ta, lub też w krześle elektrycz- 
nem go posadzić za udział w 
uprowadzeniu Jack Factora.

Asystent prokuratora stano­
wego, adwokat Wilbert F. Crow 
iey zaraz we wstępnem przemó 
wieniu swojem wczoraj żądai 
od przysięgłych kary śmierci 
dla oskarżonego gangstera. Po 
nim przemawiał adwokat Wil­
liam Scott Stewart, który twier 
dzi, że Banighardt nie uprowa­
dził Factora.

Niemało zdziwiony był oskar 
żony gdy dezerterzy z obozu 
Touhy’ego, James Wagner i 
William „Buck” Henrichsen 
zeznaniami swemi stawili go w 
bardzo niemiłem położeniu. 
Najwięcej mewił Henrichsen 
były policjant stanowy, który 
ęorzucił biuro szeryfa aby zo 
stać członkiem szajki Touhy’e- 
go sześć lat temu.

Henrichsen p o w i e d z ia ł 
e Kanghardt i on sam z czte- 
oma członkami szajki Toiuihy’- 
•go na, Wolf road i 22ej ulicy 
dnia 12go czerwca zamienili 
dewizkę do zegarka Factora za 
170,000 jakie pociął im lekarz, 
1 rzyjaciel uprowadzonego, za co 
też obiecali wypuścić Factora
na wolność.

Henrichsen dalej wyznał, że 
Za pomoc udzieloną w tej zbro­
dni otrzymał od Touhy’ego ca­

łe $1,000, jako część okupu 
Powiedział dalej, że zabrał ro­
dzinę swoją do Minnesota, po­
tem do Tennessee, gdzie znano 
go jako Wallace Gordona i W. 
Guistafsona.

ODKOPANIE STAROŻYT­
NYCH MIAST.

W stepach Milskich (Azer­
bejdżan — Kaukaz południo­
wy) sowieccy archeologowie od 
kopali dawną stolicę kraju, mia 
sto Bejlakacz, które istniało od 
V do XV wieku. Urządzenia ka- 
nalizacyj no-wodociągowe mias­
ta są używane po dziś dzień w 
celu nawodnienia okolicznych 
płańtacyj bawełny. Znaleziono 
ornamenty z XIII stulecia oraz, 
odkopano mur, bramę miejską 
z V w., oraz wiele starożytnych 
monet (ponad 100 sztuk) i bi- 
żuterji.

We wsi Rajki, w okolicach 
Berdyczowa ekspedycja archeo 
■ogiczna ukraińskiej aisademj1 
nauk odkopała gród z XIII stu­
lecia, w którym natrafiono na 
'lady Scytów. Znaleziono wy­
roby złote, kuźnię, narzędzia o- 
"az kości ludzkie i zwierzęce.

Futryna jest to rama u 
drzwi albo okna, wpuszczona 
w mur, futro, odrzwia.

S E Z  Y O U  Answers

1. False. I t  was not. 2. False. 
T.tnen rags. 3. True. 4. False. 
French explorers. 5. False. Tur- 
key. 6. True. 7. True. S. True. 
9. False. Low tides. 10. True.

Ze Szczepanowa.
Już wtę niedzielę, dnia l lg t  

marca, w sali parafjalnej o go­
dzinie 7:30 wieczorem odbę­
dzie się przedstawienie Kółka 
Dramatycznego. Odegrane zo­
staną dwie zajmujące sztuki: 
jedna pt. „Wściekła Student­
ka” a druga ludowa ze śpiewa­
mi pt. „Okrężne” . Nietylko 
szczepanowianie lecz liczni przy 
jaciełe i sympatycy Kółka Dra­
matycznego wybierają się na to 
przedstawienie. Stroną artysty 
czną przedstawienia, kieruje p. 
Józef Helminiak.

•JO
Nowym urzędnikiem szkol­

nym tak zwanym jTruant Offi 
cer” dla leniwych dzieci w tym 
dystrykcie obejmującym Szcze­
panowo, jest p. Paweł Radzi­
wiłł. ,

W niedzielę, dnia 18go mar­
ca, w sali parafjalnej wyświe­
tlany będfzie obraz filmowy Mę­
ki Pańskiej (dźwiękowy), z k tt 
rego to przedstawienia dochó. 
przeznaczony zostanie na ko­
rzyść parafji. Wszyscy winni 
ten obraz religijny zobaczyć.

*
Pani Czaplicka sprawiła śli­

czny obrus do kościoła, a jej 
córka postarała się o fortepian 
do szkoły za co im należy się
cześć i uznanie.

*
Miesięczne zebranie Bractwa 

Mężczyzn Różańca św. odbędzie 
się w niedzielę, dnia lig o  mar­
ca,. w sali zwykłej i o zwykłym 
czasie.

¥
W środy wieczorem o , 7 :30 

śpiewane są Gorzkie Żale i gło­
szone jest kazanie pasyjne. W 
piątki wieczorem odprawia się
Droga Krzyżowa.

*
Dla dzieci ze szkół publicz­

nych odbywa się nauka, kate­
chizmowa udzielana przez jed­
nego 2 miejscowych kapłanów 
we wtorki i  czwartki począw­
szy o godzinie 4ej po południu, 
w sali pod szkolą. Rodzice któ­
rzy dzieci swych dotąd nie przy 
słali powinni to uczynić w przy­
szłym tygodniu.

*
Stary kościół św. Szczepana 

upadał i X. proboszcz Szczepan 
Bubacz zmuszony był f  undamen 
ta wwmocnić by kościołowi nie 
groziło, niębęapieczeństwo. Pra­
ca, naprawy kościoła pociąga za 
sobą pewne koszta. Wobec te­
go potrzeba funduszu na opę­
dzenie tych kosztów, W dniu 
wczorajszym zawitały na ple­
ban ję artystki wodewilowe pan 
ny Duncan, siostry, w towarzy­
stwie szczepanowianki panny 
lząibdi Bukowskiej, zawodowej 
kaletnicy, które zwiedziły koś­
ciół i zabudowania i obiecały 
X. proboszczowi dopomóc w ze­
braniu pewnego funduszu na 
kościół p r z b z  ich występ 
na przedstawieniu, k t ó r e  
ma się odbyć w niedalekiej przy 
szłości". Siostry Duncan wystę 
pują obecnie w znanej komedj
muzycznej, pt. „Topsy & Eva.’

*
Chór parafjalny św. Szczepa 

na, zapowiada, zabawę towarzy­
ską dnia. 22go kwietnia-, w sal 
parafjalnej na korzyść parafji
Przygotowania w toku.

*
W nadchodzącą niedzielę, w 

sali parafjalnej, o godzinie 2e, 
po południu, odbędzie się po­
siedzenie Tow. św. Szczepana 
gr. 995 ZPRK. Wszyscy człon 
kowde są proszenio przybycie, 
gdyż są ważne sprawy do zala 
twienia. na porządku dziennym. 
Prezesem jest Józef Mroczko^ 
sekretarzem prot. Stanisław' 
Studziński, sekretarzem fin. 
Karol Majchrowicz, kasjerem 
Stanisław Łazarz.

Chór św, Szczepana czyni już 
przygotowania do zabawy ku 
czci matek, mającej się odbyć 
w maju.

Pogarda.
Bernard Shaw, będąc pewne 

go razu na proszonym obiedzie 
omawiał wszystkie przymioty, 
jakie powinien mieć dobry poe 
ta. Na to pewien znany sina 
kosz, zaczął mówić o dobrym 
kucharzu i oświadczył w końcu 
że woli smaczny obiad, od dob­
rego wiersza.

Bernard Shaw popatrzył u- 
ważnie na smakosza i powie­
dział :

— Ma pan po swojej stronię 
wszystkie psy i wszystkie koty 
na świecie.

Przyłbica jest to żelazna'za­
puszczana zasłona na, czoło al­
bo na twarz u hełmu.

L o g a n ’s
oHatiajeznaczne oszczędzenia na

Czy s te  A rty k u ły  
Spożyw cze

w  S o b o t ę ! !

Krajania z młodych., 
paazonycli wolftw. 
Frant ..........................

Armours Gotowane lub Pieczone

S Z Y N K I 23cCft4e albo poiwwlii. F unt

K R A J A N A  S Z Y m , f u n t  2 7 c

Bump Wołowina Ka Pioszefs

W domu skubane świeże
KORY HA POTRAWKĘ

1 4 c funt

»¥o!owiaa GdZehsr Pisszea
iiięjklka soczysta wołowi­
na. iStpscjatoie, frant. . . .

ŚLESZIE Z ALASKI

3 “ a© sGotowe do 
miair ymowania.

Świeże Śledzie z Jeziora
Draże świiaże blrae 
flinis. F u n t ..............

SZCZUPAKI, funt . 10c

Żółte  
W all Eye Sandacze, ft. 12c

S P S Z E 0 1 Z
C I E L Ę S I I Y

Jest to najfi-epsza wybierana 
•miikfed cielęcina z Wisconsin,
K r ó tk o  c ię ta  c ie lę c in a  «S
o d  n ó ż k i ,  f u n t  ....................
C ie lę c in a  od  ło p a t k i  n a
p ie c z e ń , f u n t  .........................  __ O y*
P o c k e t  c ie lę c in a  n a  p ie c z e ń , 

K o t le ty  c ie lę c e  o d  ż e b e r ,

K o t le ty  c ie lę c e  od  p o łę -  Jt £5^5
d w ie y ,  f u n t  .........................
C ie lę c e  s t e a k s  o d  n ó ż k i ,  
f u n t  .........................................

E G U E I I S  SER
wyboru § 2 ®  PaC1* a

3-untjowe paczki ^nieiankotw-ego, 
pimenlto i reiliah stara, albo Dratcli 
Maid ser w 4-uniejioiwych paczkach. 
Przysłany nam  wiproist z Wiscon- 
isin. _________

Bordeifs Ser ’• **“”wama
W  cockta il szklaneczkach.

Rotjiiefcrt s e r -  
szklanka

Pim ento albo re- 
lish , szklanlia

1 5 © O s
Europejsk. Styla Domowej Roboty Wędliny

CIEPŁY ZAPAS OTRZYMYWANY CO GODZINĘ!

Wątrobianka
PoŁstea, wątrobianta 
kiełibalsia, fiirat

t  O c KISZKA
K iszka kasza na , —  
fuinjt

l O c

S n idefs  Zupa Pomidorowa
Smaczna zupa w nr. 1 puszkach. —
4 odbiorcy. Puszka W

Wyborny Blue Roso Ryż f u n t y
R a d io  m a rk i ,  d o b ry  c z y s ty  zaryż.
ICEgOUB MARKI RACZKI
W y b o rn e  im p o r to w a n e  ja p o ń s k ie  r a -  
czk i, 25c-‘w ieU cości.

‘MY PREFEREilCE” CATSCP
W  d u ży ch  1 4 -u n c jo w y c h  b u te lk a c h . 
K a ż d a

BORDO MARKI GRAPEFRUIT
C ałe  c z y s tk i , w  n r. »2 p u sz k a c h .
3 o d b io rcy . P u s z k a

OGÓRKI Z KOPRU, kwartowy słoik
W y b o rn e j  ja k o ś c i  o g ó rk i  w  s ty lu  k o - 
■•zernym a lb o ' z w y k ły m , l^ełne s ło ik i.

B o

J t e

lO c
l i s

KOSTO
P o p u la r n y  d e s e r .

za
R ó ż n e  s m a k i.

B Ł U E  SE A L
Przyprawa 
Do Sałat

K w a r to -  
w y  s ło ik

Medalliou Bogota Kawa
Wiyfoonaej jakości kaw a. B ardzo sm a­

czna. 4  fulnity odbiorcy. F unt

W  dtużyeh l-fiin io -  
w yeh wysokiich pusz­
kach, 3 odbiorcy. Po

PETER PAN WYBORNY 
RÓŻOWY

25c Staromodne Niemieckie Struclowe teag

C i a s t a D o K a w y  1  f  @

5c SPRZEDAŻ OWOCÓW i JARZYN
Doskonały sortyment dobrych świeżych gatunków!Do wyboru:

B a n a n y . ^  .  .  f w tŻółte
dojrzałe
Świeże,
m iehkie

N ow e
T c  i a i . i i ©

Szparagi . . pęk

K artofle  . . font
zie lone. Broccoli . . . b a t  

F lorida  G rapefruit sztuka

Iceberg Sałata . . . główka

k̂owy1 Rabarbar piaTS funt
ZNeTfoe Gruszki . . . funt

Nowo
T exaska K ap u sta . 2 fun ty  za
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Cutmore Wystąpił Przeciwko 
Jacobsowi w Sądzie Powiatowym.

Hieronim S. Cutmore, który 
był naczelnym deputowanym 
asesora powiatowego J. L. Ja- 
cobsa do września, ub. r., wczo­
raj zeznawał w sądzie powiato­
wym przedl sędzią Jareckim, że 
sasesmenta za rok 1931, nałożo­
ne na realność były korzystne 
dla właścicieli wielkich parcel, 
ale przeciwko tym, którzy są 
właścicielami małych domów 
mieszkalnych. Cutmore został 
weowany jako ostatni świadek 
dla Chicagoskiej Rady Realnoś- 
ciowej, która walczy w sądzie 
powiatowym o 15 procentową 
zniżkę podatków za rok 1931, 
aby z niej korzystać mogli tyl­
ko właściciele mniejsi, których 
razem zgłosiło się 438,000 w 
powiecie Cook.

Cutmore, który dawniej pra­
cował w biurze asesora, powia­
towego i zajmował się nałoże­
niem nowych asesmentów w r. 
1928 powiedział wczoraj, że 
„został zdegradowanym z urzę­
dnika podatkowego na posłań­
ca.

„W biurze p. Jacobsa zapa­
nowały takie warunki, że 
wprost niemożliwem było dla 
mnie tam dłużej pracować” — 
mówił p. Cutmore. „Właściciele 
wielkich realności stale mi do­
kuczali i występowali otwarcie 
przeciwko mnie, powstała kon­
spiracja, aby mnie zdyskredy­
tować, a potem wyrzucić.”

C u t m o r e  s t a j ą c  z a  świadka 
wczoraj powiedział, że ases- 
ment za. rok 1931 jest więcej 
„zagadką matematyczną aniże-

li legalną.” Twierdził, że przed 
nałożeniem podatków za rok 
1928 z biura asesora powiato­
wego inwestygatorzy naocznie 
zbadali wartość każdej posiadło 
ści realnej czego nie uczyniono 
przed nałożeniem podatków za 
rok 1931.

„Asesment z roku 1931 był 
tylko matematyczny”, twierdził 
Cutmore. „I jako taki był szko­
dliwym dla właścicieli małych 
posiadłości realnych, sprawia­
jącym to że o całe 15 procent 
wyższe były podatki aniżeli być 
powinne. Pan Jacobs użył ra­
porty sporządzone przez p. 
Fairwether, asystenta manaże- 
ra byznesowego Uniwersytetu 
Chicago, który faworyzował 
właścicieli wielkich posiadłości, 
a  nie tych maluczkich. Byłem 
obecny gdy asystent prokura­
tora stanowego adwokat Hay- 
den N. Bell powiedział p. Jacob­
sowi, że ma ustanowić legalny, 
a nie matematyczny asesment.”

Krzyżowe pytania zadawał 
p. Cutmore adwokat dystryk­
tów z nadbrzeża północnego, 
Homer Cooper, które są prze­
ciwne obcięciu asesmentu. Coo­
per starał się zmusić Cutm!ore‘a 
do wyznania, że w roku 1928 u- 
żyty był ten sam system jaki 
zastosowano w roku 1931 przez 
Jacobsa,

Cutmore dzisiaj zeznaj e w 
dalszym ciągu. Adwokaci Rady 
powiadają, że po zeznaniach 
byłego asystenta asesora powia 
towego przesłuchy zostaną za­
kończone.

F A T H E R ’ S  D A Y ,  1 9 3 4 ?

Unja Woźniców Odrzuciła Propozycję 
Właścicieli Spółek Mleczarskich.

Ciekawe Pytania i Odpowiedzi.
Ulegalizowanie Pobytu Pewnej 

Klasy Cudzoziemców.
Pytanie: — Czytałem w ga­

zetach, że według nowego pra­
wa można ulegalizować pobyt 
w tym kraju tych cudzoziem­
ców, którzy przybyli przed 
miesiącem lipcem, 1924 roku. 
Czy to prawda?

Odpowiedź: — Projekt usta­
wy tego rodzaju został przy­
chylnie przedłożony izbie re­
prezentantów przez komisję do 
spraw immigracyjnych i natu- 
ralizacyjnych i znajduje się o- 
becnie na kalendarzu spraw, 
nad któremi ma .się odbyć dys­
kusja i głosowanie na plenum 
izby. Nikt jednak nie może te­
raz powiedzieć, czy rzeczywiś­
cie stanie się prawem. Dotych­
czas tylko ci, co przybyli nie­
legalnie do tego kraju przed 3 
czerwca, 1921 roku, mogą ule­
galizować swój pobyt w Sta­
nach Zjednoczonych,

P o l i t y c z n i  u c h o d ź c y .

Pytanie: — Słyszałem, że w 
kongresie wniesiono projekt, 
aby uchodźcom politycznym 
dać możnoiść utegializowania’ 
pobytu w tym kraju. Czy pro­
jekt tego rodzaju ustawy po­
krywa wszystkich' uchodźców 
politycznych, czy tylko z pew­
nych krajów?

Odpowiedź: — Ma pan wi­
docznie na myśli bil, wniesio­
ny przez kongresmana Baco­
na. Bil ten zmierza do tego, 
by dać możność ulegalizowania 
swego pobytu w Stanach Zjed­
noczonych wszystkim cudzo­
ziemcom, którzy przybyli do 
tego kraju nielegalnie, lub też 
przebywali tu  nielegalnie, — 
przed 1 stycznia, 1933 roku, a- 
le którzy przed ową datą „nie 
mogli być deportowani do żad­
nego kraju, do którego legal­
nie można było ich deporto­
wać.” Odnosi się to przede- 
wszystkiem do pewnych u- 
chodźeów z Rosji sowieckiej, 
którzy chociaż przebywali nie­
legalnie w tym kraju, nie mo­
gli jednak być deportowani do 
Rosji, a to dlatego, że Stany 
Zjednoczone nie utrzymywały 
żadnych dyplomatycznych sto­
sunków z tym krajem podów­
czas. Dotychczas jednak nie 
odbyło się jeszcze glosowanie 
nad tym bilem.

U p r o s z c z o n a  N a t u r a l i z a c j a  

W e t e r a n ó w .

Pytanie: — Czy uproszczo­
na naturalizacja przysługuje 
jeszcze cudzoziemcom, wete­
ranom armji amerykańskiej ?

Odpowiedź: — Jeżeli kon­
gres nie przedłuży odnośnej 
ustawy, przywilej uproszczo­
nej naturalizacj i dla wetera­
nów, którzy służyli w armji 
lub marynarce Stanów Zjed­

noczonych w czasie wojny śwla 
towej, skończy się z dniem 25 
maja, br. Cudzoziemcy wetera­
ni, którzy pragną zdobyć pra­
wa obywatelskie tego kraju — 
muszą zatem działać szybko. 
Nie potrzebują wybierać pierw­
szych papierów, ale mogą na­
tychmiast wnieść podanie o 
drugie papiery. Certyfikat przy 
jazdu wymagany jest od tych 
weteranów tylko, którzy ostat­
ni raz przybyli do Stanów Zj. 
po 5 marca, 1924 roku.

___________ F.L.IJS.

W  T E A T R Z E .

Na przedstawieniu nowej 
sztuki młodego autora, jeden z 
widzów zwraca się do swego są 
siada:

— Przepraszam pana najmoc 
niej, czy już jest drugi akt?

—- Tak.
— To straszne- Więc ja  prze­

spałem cały antrakt. A uprze­
dzono mnie, że ten antrakt jest 
najlepszy ze wszystkiego.

Unja woźniców p. n. Milk 
Wagon Drivers’ Union”, wczo­
raj wieczorem jednogłośnie 
przez balotowanie odrzuciła na 
zebraniu odbytem w kwaterze 
p. nr. 220 South Ashland ave- 
nue propozycję swoich praco­
dawców, którzy chcą zatrud­
niać ich według tak zwanego 
systemu komisowego zamiast 
płacić im pensje jak dotych­
czas. Obecnie każdy woźnica o- 
trzymuje po $40 tygodniowo za 
dostawienie 1,333 kwart mle­
ka nabiału etc. każdego tygo­
dnia. Ponadto otrzymuje on po 
6-10 centa za każdą jednostkę 
sprzedaną. Według nowej pro­
pozycji każdy woźnica otrzy­
małby po 2 i 1-4 centów za

kwartę mleka do 271 jednostek 
sprzedanych dziennie, a po 6- 
dziesiątych za każdą jednostkę 
ponad 1,879 tygodniowo. Unja, 
woźniców obliczyła, że każdy 
woźnica musialby pracować po 
siadem dni w tygodniu, aby 
według nowej propozycji zaro­
bić tyle ile mu dzisiaj płacą za 
sześć dni pracy.

Około 6,000 woźniców obec­
nych było wczoraj wieczorem 
na zebraniu. Komitetów* uni­
stów ma powiadomić pracodaw­
ców że propozycję ich uniści 
odrzucili i czekają nowej. Na 
zebraniu wczorajszem przewo­
dniczył James G. Kennedy, wi- 
ce-prezes unji.

CWA. Wydali 10,000 Robotników Podczas 
Demobilizacji w Całym Stanie.

N a  Z w i c h n i ę c i a
Gdy zw ichniecie k ostk ę , p lecy  lub  

rękę i b ó l doprow adza W as do szaleń­
stw a, n atrzyjcie ty lk o  K O T W IC Z N Y M  
Pain-E xpellerem  i ob łóżc ie m iejsca bó­
lu  flanelą lub w ełn ianym  bandażem .

W  k ilka m inut potem  b ó l zostanie  
u śm ierzony  i  nastąp i rychła ulga.

O d przeszło 60 la t K otw iczn y  Pam - 
Expefler był faw orytow ym  środkiem  
dom ow ym , przyn oszącym  rych łą  ulgę 
od b ób . D o  nabycia  w e w szystk ich  
aptekach  po 35c i 70c- T y lk o  praw dzi­
w y m a m arkę handlow ą z  “ K otw icą0.

Adiminisitracja Robót Cywil­
nych, CWA, dnia 31 go marca 
przestanie istnieć w całym sta­
nie Illinois, a  Komisja Zapo­
mogowa (Emergency Relief) 
Commission) zatjmie się opieką 
nad byłymi robotnikami CWA. 
do dnia Igo kwietnia, jak poda- 
je w swojem oświadczeniu Wil- 
fred S. Reynolds, sekretarz wy­
konawczy tejże komisji.

Stanie się to według instruk- 
cyj otrzymanych od Hieronima 
L. Hopkinsa, federalnego ad­
ministratora pracy i zapomogi 
w celu przeprowadzenia progra 
mu nowego, jaki ogłosił parę 
dni temu sam Prezydent Roose- 
velŁ

Demobilizacja armji CWA 
rozpoczęła się dzisiaj, gdy 5,00© 
robotników pozbawiono pracy 
w powiecie Cook. Dnia 16go 
marca dodatkowo 10,009 robot­
ników pójdzie w odstawkę. 
Dnia 31g-o marca w całym sta­
nie nie będzie więcej jak 115,- 
00*0 robotników CWA. Z tej li­
czby 65,000 robotników w sa-

Nasamprzód pozbawią pracy 
tych, którzy pomocy materjal- 
nej najmniej obecnie potrzebu­
ją. Dnia Slgo marca pozbawie­
ni pracy będą, którzy najbar­
dziej w obecnym czasie potrze­
bują pieniędzy i prowjantów. 
Dla urzędników komisji zapo­
mogowej z? sdką nielaida jest 
fakt, że 115,000 eks-robotników 
będą muisieli stawić na listę zar 
pomogową.

Wśród małżonków.
— Mówiłem ci, żebyś trzyma­

ła język za zębami.
— Kiedy akurat zęby były w 

nocnej szafce.

Rozmyślania 
o M@ca Chrystusa Pana
ułożona podług nauk K S. W A­
L E R IA N A  K A L IN K I, C. K„ na 
sprzedaż w biurze Dziennika 
Głiicagoskiego, 1455 W. Divl- 
sion ul. Wydanie europejskie. 
Po n isk iej CO.
cenie................................

Pocztą  25e

Z CHICAGO DO NEW YORKU W 190 MINUTACH.

Sam olot pasażerski kom panji T rankcontinental and W estern Air L ines ustanow ił now y rekord 
przebyw ając d ystans z Chicag© do N. Yorku w 3cli godzinach i JO m inutach. Sam olot w iózł trzyna­
stu  pasażerów' i  dw óch pilotów . N a  rycinie, tern sam  sam olot po pierw szym  przelocie z N ew  Yorku  
do Chicago. U nikając silnych w ichrów  i zaw iei śnieżnych, sam olot lec ia ł przez pew ien czas na. w y ­
sokości 20,000 stóp, w  tem peraturze 20 stopni n iżej zera. A le  w  kabinie pasażerskiej term om etr po­
k a zy w a ł 76 stopni ciepła.

Co Lndzie Kupują?
Jest to bardzo interesująca 

kwestja: co ludzie kuspują? 1 
chociaż odpowiedź na to pyta­
nie, jest bardzo łatwa, może 
jednak posłużyć jako wskazów­
ka dla tych, którzy rozumieją, 
że za wydany pieniądz należy 
otrzymać jak największą war­
tość.

Zastanówmy się nad kupo­
waniem żywności. Za dużo gos­
podyń patrzy naprzód na cenę, 
a nie pomyśli o gatunku towa­
ru, nazwie i reputacji składu, 
oraz o nazwie i reputacji faibry 
kanta i producenta, jaki dany 
artykuł wyrabia.

Jest bardzo łatwo kupić li­
chy towad za niską cenę. Lecz 
kupujący nie odnosi z tego ża­
dnej korzyści. Dlaczegóż więc 
jest jeszcze tyle gospodyń, któ­
re kupując towar, kierują się 
jego ceną a nie gatunkiem. Ma­
my w tym kraju bardzo wielu 
fabrykantów, których towar 
sprzedawany jest od lat dłu­
gich. Mil jony gospodyń zna za­
lety tych towarów i wiedzą, że 
są one najlepszego gatunku. 
Towary te zna każdy, gdyż są 
one szeroko ogłaszane przez 
fabrykantów lub przez składy, 
jakie je sprzedają,

Wystarczy tylko wejść d. 
któregokolwiek „MIDWESJ 
SKŁADU” aby znaleźć w nim 
pełny wybór tych znanych pre 
duktów. Towary te są czyste 
mają pełną wagę. Nie potrzeb: 
zgadywać, jaka jest dobro! 
tych towarów, gdyż każdy ar:y 
kuł sprzedawany w „MIDWESJ 
SKŁADACH” jest gwaranto­
wany, a w razie niezadowoleni, 
pieniądze się zwraca.

Łatwo jest więc czynić żaku 
py w „MIDWEST SKŁA 
DACH” i oszczędzać na każdym 
zakupnie. Co tygodnia w tych 
składach są regularne wysprzo- 
daże, jakie ogłaszane są w pis 
mach. Popatrzcie na ogłoszeni 
„MIDWEST SKŁADÓW” w 
dzisiejszym numerze tego pis­
ma. Towary podane w tern oglc 
szeniu są ogólnie znane ze swej 
dobroci. A ceny są naprawdę 
oszczędnościowe.

PRAKTYCZNE KORZYŚCI 
PŁYNĄCE Z PODROŻY DO 

EUROPY.
Ci. którzy uważają podróże 

za luksus ponoszą doprawdy 
niepowetowaną szkodę. Podró 
że bowiem, nietylko są źródłem 
niezliczonych przyjemności, 
lecz także są zarazem ważnym 
czynnikiem edukacyjnym.

Przedewszystkiem podróże 
kształcą. Człowiek zdobywa 
praktyczne doświadczenie sty­
kając się bezpośrednio i obser­
wując kulturę danego kraju.

Następnie podlróże wpływają 
znakomicie na rozwój kultural­
ny człowieka. Poznaje on bo­
wiem najlepsze i najszlachet­
niejsze cechy narodu, a to przez 
kontakty i rozmowy z wartoś­
ciowymi jednostkami w kraju.

W dalszym ciągu podróż do 
Polski wpłjrwa dobroczynnie na 
zdrowie. Orzeźwiające powie­
trze morskie, nowe krajobrazy, 
nowe widoki, a wreszcie urok 
przecudnego polskiego krajo­
brazu i pogody wpłynie każde­
mu dodatnio na zdrowie i umy­
sły, wymęczone jednostajnem 
tempem życia amerykańskiego.

Podróże zapewniają także 
korzyści zawodowe. Kupiec czy 
rzemieślnik, nauczyciel czy ad­
wokat, każdy pracujący w ja­
kimkolwiek zawodzie zdobywa 
więcej wiadomości zawodowych 
zwiedzając i stykając się z naj­
różnorodniejszymi gałęziami 
wiedzy ludzkiej.

Podróż do Polski nie jest 
więc luksusem dla, nikogo. Przy 
łączcie się do wycieczki urządza 
nej przez biuro R. Matiuszcsak 
and Company 959 Milwaukee 
ave. Wycieczka odpływa z New 
Yorku dnia 5go maja, luksuso­
wym i pospiesznym okrętem 
„Ile dte France.” (R . M.)

W MIASTECZKU.
— Pan tutejszy?
— Tak.
— To niechże mi pan powie, 

kogo przedstawia ten monu­
ment?

— Nie wiem.
— A kto go kazał postawić?
— Kolka go wie.
—* To choć za czyje fundusze 

go wzniesiono ?
— Albo ja tam wiem.
— Więc pan nic nie wie o 

tym monumencie?
— Owszem, wiem to, że cegłę 

pod cokół układał mój brat mu­
larz.

y o u *  n e w

Nie potrzeba wydawać 
dużo, aby się elegancko 
ubrać tej wiosny — szcze 
golnie, gdy się kupi u- 
branie lub lekkie palto od 
CONTINENTAL, który 
od lat czterdziestu zna­
nym jest ze swych wyją­
tkowych ofert w zakre­
sie garderoby męskiej. 
Te ubiory nie są kostu- 
merskiej roboty, ale ko- 
stumerskiego, gustowne­
go wyglądu i są gwa­
rantowane, że doskonale 
pasować będą.

iĘ S I O E  O R A N I A
U d e rz a ją c y  s ty l , p ięk n e , b o g a te  m a te r je  i w y ją tk o w a  r o ­
b o ta  k ra w ie c k a  w  ty c h  u b ra n ia c h  d a je  d o w ó d  p e w n e j ja k o ś ­
c i, k tó ra  z w y k le  s ię  łą c z y  z  w y ż sz e m i
cen am i —  D la te g o  te  u b r a n ia  są  t a k  z a ­
d z iw ia ją c e  po  te j  n isk ie j cen ie . P ię k n e  
w o rs te d s , f la n e le  i tw e e d s  w  n o w y c h  
k o n s e rw a ty w n y c h  k ra tk a c h , k o s tk a c h  i 
so lid n y c h  o d c ien iach . C e g la s te , n ieb ie s ­
kie i s iw e  - n a  je d e n  i d w a  rz ę d y  g u z ik ó w

LEKKIE PALTA
T u ta j  m ac ie  lek k ie  p a l ta  ze szczeg ó ln ie  d o św ia d c z o n y c h  
m a te ry j , k tó ry c h  u ż y to  do  w y ro b ó w  ty c h  ty p ó w  d o s k o n a ­
łości. S ty le  o d z w ie rc ia d la ją  w y m a g a n ia  d z is ie jsze . B ę d z ie ­
cie z a d o w o le n i w  p a lc ie  od  C O N T I N E N T A L  —  bo je s t  
z ro b io n e  d la  p rz y p o d o b a n ia  s ię  n a jk ry ty c z n ie js z y m  g u s to m .

M o d n e  r a g la n  p a lta , du że , o b sz e rn e  p o ­
lo p a lta , s t ro jn e  z p ó ł-p a sk ie m  lu b  o b ­
cisłe  p a l ta  —  w s z y s tk ie  w  k o m p le tn y m  
w y b o rz e  w ie lk o śc i. A  p rz y te m  o g ro m n y  
a s o r ty m e n t  n a jn o w s z y c h  w z o ró w  i t k a ­

n in  o b e jm u ją c y c h  ta k ż e  tw e e d s  i so lid ­
ne m a te r je .

T Można Spłacać Przez 12 Tygodni •
N a s z  p la n  ła tw y c h  s p ł a t  u ła tw ia  k a ż d e m u  do u b r a n i?  s ię  e te g a u c k o .

8 Dalej, człowiek lepiej się czuje w nowem ubraniu, W-ląpci: d n a s  
@ i zapytajcie się o ten plan. ©

Stetson

Maliory
Kapelusze
Florsheim
Trzewiki

$ Liczymy

Poprawki

Największy Skład Obiorów Poza Śródmieściem w Chicago 

OTWARTE WE WTORKI, CZWARTKI I  SOBOTY WIECZORAMI

Polka na posadzie 
w Washingtonie.

Passaic, N. J. — Dzięki sta­

raniom klubów 
powiatu Bergen, 
tych klubów, p.

politycznych
sekretarka

L . W ąllace

(Polka), otrzymała posadę se­
kretarki w biurze szefa inży­
nierii w Washingtonie.

EMISARIUSZE POKOJU Z JAPONJI.

ran n a  Toyo Tokugawa, lyemesa Tokugawa, gosel japoński w Kanadzie, i książę Tokitjawa 
Lyesatu podejmowani byli wczoraj bankietem w hotelu Drakę. Książę Tokugawa powiedział, ż« 
„wojna japońslio-amerykańska jest. niemożliwa”
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N o w a  W a ż n a  D e c y z j a .
Pewien mały sklepikarz w Rochester, N. Y„ sprzedał swo­

jemu stałemu odbiercy dwie kwarty mleka za 18 centów i dorzu­
cił do tej transakcji bochenek chleba. Stanowy Wydiział Kon­
troli Mlecznej, który oznaczy! minimum ceny mleka w sprze­
daży detalicznej na 9 centów kwarta, dowiedział się o „zbrodni” 
grosernika i skazał go na zapłacenie grzywny $5 i kosztów za 
pogwałcenie prawa. Dodanie bochenka chleba do sprzedanego 
mleka było w opinji wydziału chytrym wybiegiem gresernika 
sprzedającego mleko po niższej niż oznaczona cenie . Sprawa o- 
parła się o najwyższy trybunał Stanów Zjednoczonych, który 
wydał opinję dającą się porównać ze znamienną decyzją w spra­
wie moratorjum hipotecznego w Minnesocie.

Podobnie jak; w owej pierwszej sprawie, .pięciu wyznawców 
liberalizmu i gorących zwolenników Nowego Ładu złączyło, się 
w' decyzji, która umacnia podwaliny prawne programu odrodze­
nia ekonomicznego kraju. Decyzja mniejszości, wy dana przez 
czterech pozostałych członków najwyższego trybunału, orzekła, 
że decyzja większości w tej sprawie godzi w same podwaliny 
wolności osobistej' i łamie gwarancje konstytucyjne. Należy tu 
nadmienić, że podobnie jak w sprawie moratorjum w Minneso­
cie, sprawa mleczna w New Yorku dotyka prawa stanowego, nie 
federalnego i że mimo to, w obydwu sprawach, najwyższy try­
bunał dopasował swoje decyzje do zasadniczych teoryj ekono­
micznej polityki rządu washingtońskiego. . ,

Najwyższy sąd zatem orzekł, że stan New York był w swo- 
jem prawie, kiedy ujął w swoje ręce regulowanie i -kontrolowa­
nie cen mleka i nie pogwałcił przez to żadnego zastrzeżenia kon­
stytucyjnego. Decyzja ta, wydana w najwyższym sądzie kraju, 
może mieć dalej sięgające znaczenie, niż podtrzymanie prawa 
moratoryjnego w Minnesocie. Bowiem podczas gdy ta  druga 
sprawa obejmowała tylko sytuację wyjątkową i przejściową, 
prawo stanu New York zdaje się być wprowadzone na stałe. 
Sąd orzekł był, że ustawa moratoryjna w Minnesocie może być 
uważana za prawomocną tylko dlatego, że posiada charakter 
nadzwyczajny i ma być odwołana, skoro ndżwycząjne warunki 
miną. Ten czynnik „nadzwyczajności” jest nieobecny w prawie 
New Yorku regulującem przemysł mleczarski i oznaczającem 
minimum ceny.

Z drugiej strony, prawo moratoryjne w Minnesocie dawało 
jasny przykład naruszenia kontraktu prywatnego, mimo to je 
dnak prawo to zostało podtrzymane. Stanowi to może bardziej 
radykalne odbiegnięcie od teorji konstytucyjnej, niż zatwier­
dzenie statutu newyorskiego, który jedynie reguluje pewien 
przemysł drogą ograniczenia cen.

Te dwie decyzje pokrywają między sobą dwie najżywotniej­
sze fazy ustawodawstwa Nowego Ładu — modyfikację kontrak­
tów w interesie całego ludu i regulowanie przemysłu przez ogra­
niczanie cen. Są oczywiście i inne kwestje prawne dotykające 
Nowego Ładu. Jednakowoż rozsądzenie tych dwu, w sposób 
podtrzymujący prawomocność radykalnego, nadzwyczajnego u- 
stawodawstwa, daje zapewnienie, że ci sami sędziowie, którzy 
te  decyzje wydali, w dalszym ciągu będą podtrzymywali zasadę 
konieczności publicznej przeciwko wszelkim zaczepkom ze stro­
ny przeciwników Nowego Ładu bojących się o całość Konsty­
tucji. . ■ -,«■•

Opierając się na tej -lojalnej większości w najwyższym są­
dzie, rząd Prezydenta Roosevelta może iść spokojnie naprzód 
ze swojemi „eksperymentami.” * i

N iech  każdy popraw ia siebie, a  w ięcej jednym  chrześcijaninem  będzie  
h a  św iecie . Ładowa Pieczara.

Michał Kozioł porwał się gwałtownie z barłogu, jakby na, 
mocny głos, wrzeszczący mu do ucha, by wstawał czem prędzej. 
Nie dojrzał jednak nikogo, w ciemnościach rozlegały się jeno 
(chrapania śpiących. To znowu wyraźnie usłyszał, jako ktoś 
chodzi nad nim po rumowiskach chałupy. Wylazł śpiesznie’ z 
głębokiego dołu na. świat, przy taił dech i napróżno brodził ocza­
mi w ciemnościach i nasłuchiwał. Noc jeszcze była zupełna. 
Na wsi piały pierwsze kury, od pól niedojrzanych zawiewał cie­
pły, wilgotny -wiatr, zapach gorzkawy pogorzeli zawiercił w noz­
drzach. Na szarem niebie przewalały się bure kołtuny chmur, 
podobne topniejącym śniegom, ni jedna gwiazda nie zamigotała 
na wysokościach; zasię nad pobliskiemi borami, majaczącemu 
czarną, falistą ścianą strzelały nieustanne ciche, ogniste świece, 
całe płonące zielowanem światłem. Biły wysoko nad lasy, zawi­
sały długą chwilę w powietrzu i rozsypywały się zwolna w skrzą­
cy obłok pyłów. Zwyczajny był tych niemieckich sposobów, 
więc dziwną mu tylko była, cichość dzisiejszej nocy. (Jakże, ni hu­
ku armat, ni trzasku karabinów, n ic ..,

— Tomedarmo, rychtują ścierwa jakąś sztukę — pomyślał, 
Wracają do dołu pod rumowiska chałupy. Przyległ na- barłogu, 
obtulił się kożuchem, ale już nie zasnął, bowiem ustawicznie 
coś mu gadało do ucha.

— Co to może być? — medytował, próbując cośkolwiek po- 
miarkować. Głosy były nie do rozeznania i napływały jakby z 
głębin ziemi, brzmialy niekiedy, jak ściszony szloch, to jękiem 
się, wydawały, to wołaniem długiem, żałosnem, dalekiem. Strach 
nim zatargał gwałtownie.

— Nic, jeno dusze pobitych lamentują o poratunek. Lutry 
to  przeklęte. Niemce, ale. .. — Wzdrygnął się, odmówił pacierz
i rozbudził żonę.

— Matka, możeby dać na Mszę za tych pochowanych na o- 
grodzie.

— Co ci się tro i! Ale, za takich psubratów dawałabym na 
Mszę! — podjęła zapalczywie. — A kto nas przywiódł do takiej 
marnacji, że ino kij wziąć, a torby i na świat iść po proszonem. 
Może nie te  piekielniki, co?

— Prawda. Jezu miłościwy! — westchnął i przypomnienie 
s tra t poniesionych zwaliło się na niego strasznym ciężarem. Ze 
już ledwie dychał z udręki, że już ledwie mógł wstrzymać krzyk 
Rozpaczy.

N . R . A .  P o k a ż e  Z ę b y

Federalny program robót cywilnych zbliża się ku końcowa 
i wkrótce ostatnie kadry czteromil jonowej armji OWA będą 
usunięte z federalnych list płatniczych. Rząd, w całej pełni 
świadomy, że przemysł .nie wzmocnił się jeszcze na tyle w natu­
ralnym biegu ekspanzji, aby mógł zaabsorbować robotników 
odprawionych z CWA, spodziewa się przenieść robotników z 
publicznych na prywatne listy płatnicze przez wywarcie nacis­
ku na przemysł. W tym celu, Prezydent Roosewelt i jego prawa 
ręka w forsowaniu programu Nowego Ładu, gen. Johnson, roz­
poczęli już intensywną kampanję o skrócenie godzin pracy i 
podwyżkę płac w tych gałęziach przemysłu, gdzie się to da 
zrobić.

. Plan ten był początkowo usilną prośbą, ale teraz stał się 
otwartą groźbą przybierając formę zatwierdzonego już przez 
poselską komisję bilu, który przewiduje przymusowy 30-godzin- 
ny tydzień pracy. Bil nie posiada wyraźnego stempla admini­
stracji, jednak przejdzie w kongresie, jeżeli Prezydent będzie 
=tobie tego życzył, a upadnie, jeżeli taki rozkaz przyjdzie z Bia­
łego Domu. Pierwsza możliwość jest bardżiej; prawdopodobna, 
bo o dobrowolnem przyjęciu planu. Prezydenta przez fabrykan­
tów niema, zdaje się, mowy.

Zmiana wr płacach i godzinach pracy jest widocznie koniecz­
na do pomyślnego skompletowania rządowego programu ekono­
micznego, skoro administracja, jej żąda. Kontynuowanie pro­
gramu robót cywilnych okazało się -widocznie niemożliwem dla 
przytzyn skarbowych i rząd nie ma innego wyboru, jak przesu­
nąć sprawę zatrudnienia na barki prywatnych pracodawców. 
Plan Prezydenta sprowadził jednak taką burzę protestów, że 
gen. Johnson czuł się zmuszonym przypomnieć opornemu prze­
mysłowi, że N .R .A . ma ostre zęby i potrafi ukąsić każdego, 
ktoby chciał bruździć i rozrywać jednolitość struktury budowa­
nej przez rząd dla dobra całego kraju.

Są bezwątpieńia przemysły i poszczególne przedsiębiorstwa, 
które ledwie że dyszą i cudem utrzymują się na powierzchni. 
Są takie,, które się zadawałniają pokryciem kosztów i nie myślą, 
narazie, o dywidendach ni zyskach. Nie są one w stanie ani 
dobierać robotników, ani płacić im wyższych płac za krótsze go­
dziny pracy. Podnoszenie cen produktów dla spożywców jest 
dla nich niemożliwością bez narażenia się na stratę rynku. Rząd 
nie myśli wymagać od nich niemożliwości i plan .skróce­
nia czasu pracy i podwyższenia płac mówi wyraźnie o koniecz­
nych i usprawiedliwionych wyłączeniach. Są jednak wielkie, po­
tężne przemysły, które bez wielkiego uszczerbku dla. siebie mo­
głyby się zastosować do wymagań Prezydenta i, gdy koniecz­
ność nagli, zdobyć się na jakieś poświęcenie dla dobra całego 
kraju. Są olbrzymie korporacje, po których depresja, spłynęła 
jak woda, które stale płacą pokaźne dywidendy, krociowe pen­
sje i bonusy swoim -urzędnikom. Są inne, które po paru la­
tach chudych zaczynają już gromadzić pokaźne zyski, ale robot­
nika traktują postaremu. Te właśnie przemysły i te korporacje, 
które mogłyby z łatwością dać pracę paru miljonom bezrobot­
nych przez skrócenie godzin pracy odnoszą się do planu Prezy­
denta jako do „sentymentalnej filantropji”, na jaką niema miej­
sca w racjonalnie prowadzonym „byznesie.”

Kapitał Zagraniczny w Polsce.
W wychodzącym we Francji miesięczniku „Les Amis de la 

Pologne”, wydawanym przez przyjaciółkę Polski, panią Rosę 
Bailly, znajdujemy ciekawe dane o kapitałach zagranicznych, 
inwestowanych w Polsce.

Na 1. stycznia 1930 roku istniało w Polsce 1,347 towa­
rzystw akcyjnych, reprezentujących kapitał 3,213,772,000 zło­
tych, w ozem 38 procent stanowiły kapitały zagraniczne 
(1,224,651,000 złotych). W roku 1933 liczba towarzystw akcyj­
nych zwiększyła, się, a kapitał zagraniczny wynosił już 46.5 pro­
cent.

Jeśli chodzi o inwestycje, poczynione w Polsce przez kapi­
tał zagraniczny, to pierwsze miejsce zajmuje przemysł francu­
ski, zainteresowany polskiemi towarzystwami akcyjnemi. Re­
prezentuje on blisko 400 miljońów złotych. Drugie miejsce zaj­
muje kapitał niemiecki (378 miljońów zł.), trzecie — amery­
kański (353 milj. zł.). Kapitał belgijski znajduje się na. czwar- 
tem miejscu (161 milj. zł./, dalej idą — kapitał angielski (80 
miljońów zł.).

Kapitał niemiecki interesuje się górnictwem (278 milj. zł.), 
elektrowniami (50 milj. złĄ, przemysłem metalurgicznym (18

. — Cóż człowiek mócen przeciw złej doli, co — zażalił się, 
przygnieciony ogromem własnego nieszczęścia. — Nieprzeliczo­
ne tysiące ęiągnęło tych zbójów, a każdy łakomy na cudze, a 
każdy rwał, co mu się. żywnie podobało, a każdy się pasł chłop­
ską krwawicą. Ziemia jeno ostała i zgliszcza, goła ziemia i krzy­
wda! Słuchasz to, matka?

Dosłyszawszy chrapanie w odpowiedzi, zwlókł się pocichu i 
wyszedł znowu na świat. Wstawał już ciepły, kwietniowy 
dzień, świtało, ciemności rzedły z minuty na minutę, w brzas­
kach zórz zapalały się wody porozlewane. Miało się na pogodę. 
Przysiadł na rumowiskach chałupy i wpił się żałosnemi oczami 
w swoje zagony, wyłaniające się na jaśnię poranka; leżały mar­
twe, poszarpane dołami, poryte, wytratowane i rozjeżdżone, że 
jeno tu i ówdzie dawała się widzieć płachta nietkniętej oziminy.

— Cóż ja  wam poradzę, sieroty, co? — jęknął w bezsilnej 
żałości. Zawrócił śpiesznie w obejście. Pożal się Boże, jak wyglą­
dała jego gospodarka: ze stodoły pozostały jeno murowane 
słupy; na miejscu obór i stajni widniała kupa gruzów, dom pię­
trzył się stosem cegły i opalonego drzewa, z którego wystawał 
przetrącony kulami osztych komina. Spory sari1 był również po­
szarpany na strzępy, ruina pokazywała swój doskonały obraz. 
Ocalała tylko murowana piwnica w podwórzu, nakryta grubą 
warstwą ziemi, w niej też chroniła, się reszta, dobytku: stał 
wychudzony koń, leżała jedyna krowina.i w grudce pochrząki- 
wała maciora z prosiętami. W kącie, na wiązce słomy, chrapał 
jego najmłodszy Jasiek. Nie budził go, bo i po co? Była, to jaka 
robota? Przecież w polu ani sposób się pokazać, strzelali do każ­
dego! Mój Jezu, wiosna w pełni, ciepło, ziemia prawie kipi od; 
rostu, a ty, człowieku, patrz jeno i czekaj zmiłowania boskie­
go ! Gniew nim zatargał. Porzucił koniowi siana, gdy naraz za­
dygotała ziemia i straszliwy huk rozdarł powietrze.

— Niemieckie skowronki! — szepnął nienawistnie, wybie­
gając zobaczyć, gdzie, upadł pocisk. Właśnie był słup ziemi wy- 
chlustywał pctdl lasem.

— Na. mojej pszenicy! Ażeby wam kulasy poodejmowało! 
— zaklął.

Dzień się już był zrobił i jak zwyczajnie przed samym' 
wschodem słońca, skowronkowe pieśni jęły dzwonić po polach, 
lecz rychło umilkły, bowiem armaty zaczynały swoje codzienne 
pacierze. Las oddawał huki bełkotliwemu echami, a przywtarzały

DWOJAKA WIELKOŚĆ,

Są ludzie wielcy umysłem i pracą,
Którzy dziełami swemi świat bogacą,
Lecz jak to czynią, nikt z ludzi nie słyszy,
Bowiem swą wielkość wykuwają w ciszy.
Lecz są i tacy, którym własny ozór
Nadaje pracy i zasługi pozór
I którzy sądzą, że krzykiem i wrzawą
Potrafią zdobyć do wielkości prawo.
Człek i instrument mają już w zarodku
Te same prawa dźwięku i harmonji,
Cymbał, im bardziej jest pusty w swym środku
Tem głośniej dzwoni.

HENRYK ZBIERZCHOWSKI.
------ ,........................................... ,,, ..a.-.. . ' , ; ........... .. .

milj. zł.), włókienniczym (17 milj. zł.), transportami (12 milj. 
złotych.)

Amerykanie interesują się jedynie górnictwem i naftą. 
Belgowie —■ elektrowniami, górnictwem, transportami; Anglicy
— przemysłem chemicznym i włókienniczym.; Holendrzy — che­
micznym i cukrowniami; Szwajcarzy — chemicznym i elektro­
wniami ; Szwedzi — przemysłem elektrotechnicznym i chemicz­
nym; Włosi — włókienniczym; Czech oslowacy —- przemysłem 
metalurgicznym.

W roku 1933 kapitały zagraniczne stanowiły 84 proc, kapi­
tałów, inwestowanych w przemysł nafciany, 77 proc. — w gór­
nictwie, 75 proc.— w eksploatacji elektrowni-

Z  C U D Z E J  G R Z Ę D Y
K IR .JE R  P O L SK I W  M ILW AU K EE, W IS., 5.-III.

P ism o polsk ie jest jednym  z n ajsiln iejszych  czynników budzenia
sum ienia  narodow ego W yehodźtw a naszego w  Am eryce.

Zgubieni bylibyśm y w  w ielk iem  m orzu obcych żyw iołów  w  S ta­
nach Zjednoczonych, gdybyśm y n ie  posiadali p ism a polskiego, bo ono 
jest gotow e każdej chw ili stanąć' do w a lk i o rów ne praw a dla P o la ­
ków, o spraw iedliw e traktow anie rodaków  naszych, um ożliw ien ie im  
prow adzenia życia sw ego bez trudności i  szykan.

Obcy, nam  nieprzychylni, bardzo dobrze w iedzą o istn ien iu  pism a  
polskiego i  w y s ila ją  s ię  w  różny sposób, aby jego byt poderwać i  o sta ­
tecznie zniszczyć.

P rzy pom ocy różnych sposobów m am ią p ism a angielsk ie  naszych  
rodaków, czasem  im  dadzą „polską godzinę” radjow ą, aby tylko „udo­
wodnić” sw ój sentym ent i  sym patję d la  P olaków .

A le spróbuj, bracie-rodaku, pójść do tego p ism a angielskiego po 
pomoc realną, zechciej zażądać te j hib tam tej przysługi, —  w tedy zo­
baczysz praw dziw e oblicze tego przyjaciela, w  postaci pism a angiel­
skiego, —  spotkasz s ię  z odm ow ą całkiem  kategoryczną, że  d la  ciebie  
n a  łam ach pism a angielskiego n iem a m iejsca , a  w tedy zaw iedziony w 
sw oich m arzeniach o praw dziw ości te j sym p ałji p ism a angielskiego  
d o  P olaków , gdzie s ię  udasz?

N ajczęściej do p ism a polskiego, do p isn w  napraw dę sw ojego, aby  
tani się  użalić  na. n iespraw ied liw ość i  znaleźć d la  siebie opiekę. P ism o

— polskie nigdy nie dom ówi rodakow i sw em u pom ocy porady lub opieki.

N a u k a  i  W y n a l a z k i  N i e  
O d b i e r a j ą  L u d z i o m  P r a c y .

(Dziennik dla Wszystkich w Buffalo.)

Robotnik^ bez pracy, który 
przeklinasz dzień swojego uro­
dzenia i tę maszynę, jaka cię 
wyrzuciła na bruk, posłuchaj, 
co mówi wielki uczony, Dr. Mil­
likan, z Kalifornijskiego Insty­
tutu Technologicznego, zdobyw 
ca nagrody Nobla, a także Dr. 
Karl T. Compton, prezes Insty­
tutu Technologicznego w Mas­
sachusetts i przewodniczący 
Doradczego Wydziału Naukowe 
go ' prezydenta Rooseyełta — 
niosą oni tobie nadzieję i po­
ciechę.

Millikan i Compton dowodzą, 
że nauka stwarza zatrudnienie, 
a nie niweczy tego zatrudnie­
nia. Potępiają oni ludzi, twier­
dzących, że nauka jest źródłem

Z Teki Wydawniczej.
„PR ZEW O D N IK  PO ZIEM I 

ŚW IĘ T E J”.

Wyszedł już z druku tak dawno o- 
czekiwany (w języku polskim) „Prze­
wodnik po Ziemi Świętej” wydany na­
kładem Kustodji Ziemi Świętej a za 
staraniem O. Aureljusza Borkowskie­
go. Książka ta, licząca 355 stronic, 
bogato ilustrowana, zawierająca czte­
ry mapy Palestyny, i plan m. Jerozo­
limy, podaj® mnóstwo szczegółćw do­
tyczących liistorji Palestyny i do­
kładny jej opis geograficzny, przede­
wszystkiem zaś w barwny sposób o) 
powiada czytelnikowi o tych miastach 
i wioskach, wśród których w ludzkiej 
postaci przebywał Zbawiciel świata, 
głosząc słowa w iary świętej i  czyniąc 
cuda aż do chwili Swej męczeńskiej 
śmierci, którą poniósł z własnej woli 
na Kalwarji.

Dla pielgrzymów udających się do 
Ziemi ^więtej „Przewodnik” stanie 
się niezbędnym towarzyszem w dro­
dze; dla tych, co kiedyś odbyli piel­
grzymkę może być miłą pamiątką, 
która odświeży przeżyte przez nich 
podniosłe w rażen ia; a  wogóle może 
być bardzo pożyteczną książką i  dla 
wszystkich tych, którym dane jest 
tylko duszą i sercem odbyć pielgrzym­
kę do Ziemi Świętej.

HUMOR “MUCHY 
WARSZAWSKIEJ

ekomonicznych nieszczęść. Po 
tępiają oni również i projekt 
wstrzymania twórczości ludz 
kiej, czyli urządzenia tak zwa 
nego ,,Research Holddlay.”

Dr. Millikan przepowiada, że 
nauka stworzy olbrzymie nowf 
gałęzie przemysłu w niedalekie, 
przyszłości i będzie dużo pra­
cy.

Uczeni starają się zwalczać 
dziś panujące przekonanie, że 
nauka jest odpowiedzialna za 
obecny kryzys- świata i że nau­
ka winna jest obecnej biedzie.

Nauka daje joby, ale ich nie 
zabiera.

Rząd zdaniem obu tych uczo­
nych powinien udzielać fundu­

szów na. rozwój nauki i na sto-

(sowanie odkryć naukowych do 
(przemysłu, aby otwierać nowe 
p la pracy. Dr. Compton ogła­
sza list prezydenta Rooseelta, 
jaki od niego otrzymał na te­
mat- powyższy.

Prezyidfent stwierdza, że nau­
ka nie jest winna obecnej bie­
dzie, a właśnie rezultaty od­
kryć naukowych, właściwie po­
kierowane, pomogą do odrodze­
nia przemysłu i rynków na su­
rowce.

Odkrycia w dziedzinie wyro­
bu sztucznego lodu, tkactwa 
rejonowego, automobilów, pa­
rowych statków, kolei paro­
wych, aeroplanów, telefonów, 
radjo, obrazów ruchomych, 
przemysłu elektrycznego, do­
starczyły miljonom ludzi pra­
cę!

Skargi, że nauka i technicz 
ny rozwój są powodem bezrobo­
cia i finansowej paniki — sta­
nowią charakterystykę okresu 
depresji, w którym każdy pra­
gnie znaleźć winowajcę swoje­
go nieszczęścia, bo mu przez to 
lżej, gdy ma przedmiot do zło­
rzeczenia!

Wynalazki, oszczędzające pra 
cę ludzką nie niszczą ,Jobów” 
wymagających inteligencji, u- 
suwani są najwięcej prości, 
niefachowi robotnicy. Postęp 
cywilizacji przedewszystkiem 
polega na, mnożeniu ludzkich 
potrzeb.

Gdyby wstrzymano rozwój 
nauki, rozwój cywilizacji uległ­
by wstrzymaniu i upa-dłyby 
wpływy, które dziś powodują 
zwiększenie zapotrzebowań ze 
strony ludzkości.

Wedle urzędowego cenzusu 
Stanów' Zjedn., lista ludności u- 
trzymuijącej się z „jobów” w r. 
1880 wynosiła 30 procent w 
Stanach Zjedn., w. r. 1930 oko­
ło 40 proc. I co dziesiątek lat 
przybywało więcej osób d'o pra­
cy na „jobach” ,aż do okresu 
depresji, który zaczął się w r. 
1930.

Wszystko, co mówią uczeni 
1 prezydent Roosewelt jest zgo- 
ine z prawdą.

Ale ten, kto jest głodny i 
bez pracy chciałby, aby teorje 
uczonych objawiły się jaknaj- 
prędzej czynem, aby każdy 
móigł mieć tę upragnioną pra­
cę, którą stwarza, nauka dzięki 
odkryciom i wynalazkom.

Człowiek głodny czeka. Czy

Krakowiaczki.
E uropa w ojny  
O grom nie się  boi 
I  d latego c iągle  
Zbroi s ię  i  zbroi.

A  jak  s ię  uzbroi,
To m oże d la  w praw y  
Zrobi sob ie  trochę  
W ojenne zabaw y.

W łosk i M ussolin i 
P odjąć chce fa tygę,
A żeby N arodów  
Z reform ować L igę.

W ielk im  personalem  
L ig i n ie  obarczy —
On razem  z H itlerem  
Zupełnie w ystarczy.

Śnieżek sob ie pada,
P ad a  ta k i biały.
Już s ię  n a  ulicach  
K upki go  zebrały.

A  M agistrat m iasta  
T ak  sob ie pow iada ;

—  Cóż ja  tem u w inien ,
Że śn ieg  c iąg le  pada,

Z M A R TW IEN IE.
—  Ozy m artw ią  c ię  stare  długi?
—  E, nie, m atrw ię się , ż e  niem a

u kogo now ych zaciągnąć.

doczeka on lepszej doli?
Do tego najlepsi ludzie w

świecie dążą, ale droga daleka i 
najeżona przeszkodami.

P o r a d n i k  D o b r e g o  Z d r o w i a

ZARAZEK, KTÓRY WYWOŁUJE TŁUSTĄ CERE 
WĄGRY I ŁYSIENIE.

im trzaski karabinów. Kozioł wzruszył niecierpliwie ramionami 
i pc-szedł na wieś. Leżała również w ruinie, spalona, i rozbita 
prawie do fundamentów, robiła wrażenie żałosnego Cmentarzy­
ska, Ze stu z górą chałup, utrzymało się jakimś, cudem kilkanaś­
cie, a i to podziurawionych, niby rzeszoto i z poutrącanemi ko­
minami. Z ogromnych, odwiecznych topoli przy drodze, pozosta­
ły jeno kikuty, żałośnie stercząca ku niebu. Kościół, stojący na 
górce w pośrodku wsi, był jedną kupą gruzów i ścian poszarpa­
nych. Nabożeństwo odtp-rawiało się pod nim, w głębokich skle­
pach, gdzie-chowano niegdyś dziedziców. Plebanja była również 
zbombardowaaia i ksiądz mieszkał w piwnicy. Nie ominęła- tej 
wsi nieszczęsnej ani jedna z okropności wojny, nie oszczędziły 
jej kule, nie oszczędziły pożary i nie oszczędziły rabunki. Więk­
szość mieszkańców rozbiegła, się po świecie, a co pozostało ko­
biet, dzieci i starców tuliło się po dołach i ruinach, przymierając 
głodem i wyczekując na cud zmiłowania. Przywarli tak mocno 
do ziemi rodzonej, do kątów odwiecznych, do ruin i grobów, że 
nie potrafiły ich wygnać żołnierskie swawole, ni nawet kule nie­
mieckie, zalatujące codziennie i o każdej porze. Ni te grzmoty 
ustawicznie dział, ni bitwy, ni pożary i rabunki, ni nieustanna, 
groza śmierci, czyhającej na każdem miejscu i o każdym cza­
sie. Jednym cmentarzem stała się wieś, że strach było patrzeć 
na ruiny i zniszczenie. Drogi leżały puste, nawet psa nigdzie 
nie napotkał, ludzie tygodniami nie wyłazili z nor swoich. Tyle 
ich zobaczył, jak kogoś wyprowadzali na cmentarz, marli bo­
wiem gęsto, od zimna, od chorób wszelakich. Jakby jeszcze mało 
było mogił i krzyżów na polach, zrytych okopami.

— Snąć na zatracenie wydał nas Pan Jezus! — medytował 
Michał, obrzucając z górki przedl kościołem całą wieś, widną 
jak na dłoni. Stara Marcinowa zjawiła się skądsiś z nowinami 
i zatrajkotała.:

— Wiecie, mój Franek powrócił, przyniósł sporo grosza 
i korzec grochu.

— Niech posieje, Niemce mu niezgorzej zabronują — mru­
knął urągliwie i zadarł głowę na parę bocianów, kołujących nad 
kościołem.

— W samą porę przyleciały — zagadała z uśmiechem. — 
Czeka je robota, tylu dziewkom -pomogła w ojna... Bieda jeno, 
że niewiadomo, kaj Niemiec wyjrzy na świat, a gdzie kozak...

Poleciała dalej roznosić nowin-y, a Michał patrzył za bocia­
nami, które przysiadły na złomie ściany kościelnej, zaklekotały 
rozgłośnie i poniosły się na wieś, napróżno wyszukując zwalone­
go gniazda. Krążyły;córa?', niżej i krzyczały coraz żalośliwiej i 
boleśniej.

— Nawet ptakom przyniosły krzywdę! Nikomu nie "prze­
puszczają. ■ (Ciąg dalszy nastąpi)

(Dokończenie)
Jak leczyć tę chorobę?

Jak leczyć tę  chorobę? Nie 
łatwo odpowiedzieć na to pyta­
nie. Zakażonej skóry nie można 
żadnym środkiem zdezynfekto- 
wać. Nie mamy takiego lekar­
stwa, któreby potrafiło znisz­
czyć definitywnie zarazek, roz­
panoszony na skórze: ma on 
dosyć schowków w postaci wąs­
kich, krętych i głębokich kana­
lików, w których może się sku­
tecznie schować przed najgroź­
niejszym dlań antyseptykiem.

Jedynym środkiem leczni­
czym, który dziś znamy prze­
ciw temu zarazkowi jest siar­
ka.

Musimy natomiast przyznać 
otwarcie, że 1) działanie siarki 
jest daleko mniej skuteczne, 
niżby , to było konieczne dla cał­
kowitego zniszczenia zarazka, 
że 2) siarka działa zawsze tak 
samo, bez względu na to, w ja­
kiej postaci będziemy ją na skó­
rę stosować, i wreszcie, że 3) 
nie mamy absolutnie żadnego 
pojęcia o tem, na czem polega 
lecznicze działanie siarki.*)

Drugim, — najdzielniejszym 
środkiem, jaki znamy, jest — 
mydło. Zwyczajne mydło, któ­
rego używamy do mycia. Sa- 
bouraud jest zdania, że codzien­
ne dokładne mydlenie głowy, 
oddala moment całkowitego wy­
łysienia najmniej o dziesięć lat. 
Mydło jest doskonałym anty- 
septkiem. Codzienne, dokładne 
namydlenie głowy jest w przy­
padkach opisanej na wstępie 
artykułu chorobie dzieci (i star­
szych), zwanej „pityriasis” — 
•wprost koniecznem ze wzglę­
dów czysto higjenicznych. Opa­
dające w postaci tłustego pro­
szku łuski, zlepiają włosy, two­
rząc obrzydliwą, tłustą masę. 
Trzeba ją codziennie usunąć. 
Pozatem jednak codziennie, do­
kładne namydlenie skóry, dzia­
ła dezynfektująco i trzyma w

ryzach rozpanoszone w gruczo­
łach łojowych zarazki.

Niestety — ludzie z niezro­
zumiałych nikomu powodów— 
boją się codziennie mydlić gło­
wę. Boją się, że to zaszkodzi 
skórze albo włosom. A tymcza­
sem niema’takiej części skóry, 
któraby „nie zniosła” codzien­
nej kąpieli i codziennego na­
mydlenia. Tembardziej owło­
siona część skóry. Żaden męż­
czyzna nie boi się codziennie 
mydlić swojej brody. Nie wpad 
nie mu nawet na myśl, że z te­
go powodu, zaczną mu wypadać 
włosy z brody. Wielu mężczyzn 
natomiast boi się mydlić głowę 
w obawie przed rzekomym przy­
spieszeniem łysienia. Jeżeli przy 
mydleniu głowy wypadnie tro­
chę włosów, to będą to tylko 
włosy nieżywe, „figuranty,” 
które prędzej czy później i tak 
muszą wypaść.

Codzienne najdokładniejsze 
mycie głowy (gorącą wodą i 
mydłem przez 5 minut), jest 
zasadniczym warunkiem higje- 
ny, jest toaletą tak samo ko­
nieczną, jak  mycie rąk i twa­
rzy. Jest to — obok siarki — 
jeden z najdzielniejszych zna­
nych nam dziś środków, dla le­
czenia łoj otoku.

Przyszłość leczenia łojotoku 
i związanego z niem łysienia— 
należy bezapelacyjnie do dzie­
dziny dokrewnych gruczołów. 
Wypadanie włosów leczyć bę^ 
dziemy w przyszłości — hormo­
nami. L. G.

*) Ze względów iza.sadniczych nie 
możemy podać na tem  miejscu szcze­
gółowych przepisów stosowiania siarki 
Jako lelku skórnego. Przepisanie odpo­
wiednich recept podobnie jak  szcze­
gółowe, indywidualne leczeni, należy 
dó każdorazowej kompetencji odnoś­
nego lekarza chorób skórnych, u któ­
rego leczyć się musi chory. Po zasto­
sowaniu leczenia objawy ,,pityria,ris” 
i łojokotu, ustąpią bardzo szybko. Je ­
żeli jednak leczenie przerwtemy, — 
wówczas objawy te pojawią się z po­
wrotem. To też leczenie skóry głowy 
przeprowadzane być musi latami i stać 
się musi naszą codzienną toaletą. Le­
karz chorób skórnych ograniczy się 
do kontrolowaulia pacjenta, raz na 
pół roku.
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Polskie Stów. dla Spraw Społecznych 
Zdobywa Zastęp Wpływowych 

Współpracowników.
Komitet Stu Łączy Się z Dyrekcją Stowarzysze­

nia, -  Ob. Max M. Nowak Na Czele Komisji 
Finansów—Drajw o Budżet Roczny w Su­
mie 30 Tysięcy Dolarów.

Generał Haller Gościem Stowarzyszenia.
Pod przewodnictwem nie­

strudzonego w pracy obywatel­
skiej prezesa Juljusza F. Śmie­
tanki, odbyło się onegdaj wie­
czorem w klubie śródmiejskim 
Union League, posiedzenie Pol­
skiego Stów, dla Spraw Spo­
łecznych (Polish Welfare As- 
sociation) wspólnie z Komite­
tem Stu, składającego się z o- 
bywateli powołanych z Polonj i 
chicagoskiej d 1 a ułatwienia 
rządowi projektów ulepszenia 
naszych dzielnic podupadłych.

Było to zebranie bardzo do­
niosłej wagi, w którym udział 
przyjęli nasi liderzy społeczni 
i polityczni oraz najprzedniej­
sze z naszych pań przodujących 
w życiu towarzyskiem i w pra­
cach dobroczynnych.

Mowa p. Bogana ucztą 
wieczoru.

Po spożyciu wieczerzy, mec. 
Śmietanka przedstawił mówcę 
wieczoru, którym był p. Wil­
liam -J. Bogan, naczelny kierów 
nik szkól publicznych w Chica­
go, uważany za powagę nau­
czycielską w Ameryce. Pan 
Bogan mówił poważnie, przeko­
nywująco a serdecznie, o tych 
zastępach młodzieży i dziatwy, 
którym los poskąpił należytej 
opieki rodzicielskiej i wycho­
wania. Zacytował szereg obraz­
ków z doświadczeń swych wie­
loletnich. Przytoczeniem tych 
przykładów z życia tutejszego, 
wykazał p. Bogan jak bardzo 
potrzebną, jak wprost koniecz­
ną jest praca prowadzona 
przez Polskie Stów. Opieki Spo­
łecznej. „Bez waszej opieki i 
obrony”, wołał p. Bogan, „ty­
siące polskiej młodzieży rok 
rocznie pójdzie na marne,, zgi­
nie bezpowrotnie, dla waszego 
„społeczeństwa i dla dobra tego 
kraju, bo przepądnie. w. więzie­
niach albo w kolonjach kar­
nych”. — „Nie ustawajcie w 
tej wielkiej pracy humanitar­
nej, owszem wytężajcie wszyst 
kie siły wasze, całymi zasoba­
mi swemi potęgujcie zabiegi 
dla ratowania waszych chłop­
ców i dziewcząt, rzuconych na 
pastwę losu, wyglądających 
waszej obrony, pomocy i opie­
ki.”

Mowa p. Bogana wywarła 
na słuchaczach głębokie wraże­
nie, którzy zapewne tem moc- 
niejszem przejęli się postano­
wieniem służenia wielkiej spra­
wie. Nagrodzono szanownego 
mówcę owacyjnemi oklaskami, 
a gdy opuszczał salę wielu z o- 
hecnych żegnali go osobistą po­
dzięką,
Rządowy plan naprawy warun­

ków mieszkalnych.
Prezes Śmietanka, będący

zarazem przewodniczącym ko­
mitetu stu, objaśnił następnie 
kroki dotychczas poczynione 
dla przeprowadzenia postano­
wień rządowych względem na­
prawy warunków mieszkal­
nych w dzielnicach miejskich 
bardzo podupadłych i zaniedba­
nych. Ze ścisłością sobie właś­
ciwą przedstawił i objaśnił p.

• Śmietanka typ budynków a- 
partamentowych jakie rząd za­
mierza budować na terenie na­
szych najstarszych dzielnic poi 
skich w Chicago. Nadmienił 
przytem, że legislatura stano­
wa ma w projekcie ustawę, 
mocą której Polskie Stów. 0- 
pieki Społecznej zostanie upo­
ważnione do zajęcia się tą spra 
wą wśród Polonji chicagoskiej.

Powołany przez prezesa, p. 
Wojciech F. Soska, przewodni­
czący komisji dla złączenia 
Komitetu Stnu z Dyrekcją Sto­
warzyszenia składa sprawozda­
nie i wnosi, aby dla dobra spra­
wy przyłączyć komitet stu do 
dyrekcji Stowarzyszenia. — 
Wniosek przyjęto jednogłośnie 
z pokjaskiem wszystkich ze­
branych. Dotychczasowy komi­
tet stu stał się zatem częścią 
dyrekcji kierującej Stowarzy­
szeniem Opieki Społecznej. 

Komitet Wykonawczy • 
Stowarzyszenia.

W  myśl przepisów konstytu­

cji, prezes Śmietanka ogłosił, 
iż członkami komitetu wyko­
nawczego mianowani są na rok 
bieżący: Paweł Drzymalski,
pani C. S. Cherpeck, pani dro- 
wa E. F. Dombrowska, F. P. 
Garbark, pani W. Goglin, Mar­
cin Górski, Wincenty Jozwin, 
M. Kilanowski, sędzia Stani­
sław Klarkowski, Marjan G. 
Kudlick, sędzia Władysław J. 
LaBuy, Józef L. Lisack, Max- 
well M. Nowak, Leon C. Nyka, 
Jan J. Olejniczak, pani L. J. 
Paczyńska, sędzia Jan J. Pry- 
stalski, Józef Przydatek, Jan 
Romaszkiewicz, Jan S. Rybicki, 
kongresman Leonard Schuetz, 
Jul. F. Śmietanka, Woj. F. So­
ska, Teodor Szmergalski, Ant. 
C. Tomczak, pani L. T. Walko- 
wicz, klerk sądu wyższego, Fr. 
W. Zintak, dr. Józef Ulis, kon­
gresman Leon Kocialkowski i 
M. S. Szymczak, członek Ban­
ku Rezerwy Federalnej w Wa­
shingtonie.

Prezes zaznaczył, że wobec 
przyjączenia do dyrekcji daw­
niejszego komitetu stu 'skład 
innych komisyj Stowarzyszenia 
ogłoszony będzie na później­
szych zebraniach oraz podamy 
do publicznej wiadomości w 
naszej prasie.

Znamienna mowa 
p. M. M. Nowaka.

Zabrał głos następnie pan 
Maxwell M. Nowak, przewod­
niczący komisji finansów Sto­
warzyszenia, powszechnie zna­
ny przemysłowiec i finansista 
a przytem wielce popularny li­
der kół naszych organizacyj­
nych i towarzyskich. Dał na- 
samprzód wyraz szczerego u- 
znania dla prac dokonanych 
przez Stowarzyszenie w ciągu 
tych lat kilkunastu owocnej 
działalności. Kładąc nacisk na 
konieczność zaprow a d z e n i a 
prawdziwie byznesowej gospo­
darki, wskazał- drogę od ulep­
szenia finansowych zasobów 
Stowarzyszenia. Wykazał, że 
dla należytego i skutecznego 
prowadzenia prac społecznych 
przewidzianych programem, 
Stowarzyszenie musi mieć roez 
nego dochodu c o n a j m n i e j 
$30,000. Że fundusz taki moż­
na zapewnić Stowarzyszeniu o 
tem jest bezwarunkowo prze­
konany. Zapewniał, że skoro 
zarząd przystąpi energicznie do 
systematycznej kampanji ó no­
we fundusze, to się przekona, 
nietylko że są wśród nas ludzie 
dostatecznie zasobni, ale także 
chętni i gotowi do podania dło­
ni ofiarnej. Trzeba tylko zjed­
nać ich sobie dla sprawy a kło­
poty finansowe Stowarzysze­
nia przeminą na zawsze. Koń­
cząc swą mowę pełną werwy, o- 
kraszoną błyskami humoru, 
poprosił gospodarzy wieczoru 
do rozdania obecnym blankie­
tów dla zapisania dobrowolnej 
kontrybucji rocznej na fun­
dusz Stowarzyszenia. Pierwszy 
też zdeklarował swą ofiarę na 
r. 1934 w sumie $250. Wszys­
cy uczestnicy posiedzenia po­
szli za jego przykładem i zapi­
sali się na różne kwoty w mia­
rę swych możności. Sekretarz 
posiedzenia oznajmił, że zdekla 
rowane zapisy zapewnił Stowa­
rzyszeniu sumę $1,050, czyli 
pierwszy tysiąc budżetu na rok 
1934.

Mecenas Leon C. Nyka, czło­
nek komisji wykonawczej wno­
si ustanowienie urzędu sekre­
tarza byznesowego w biurze 
Stowarzyszenia i poleca wybór 
ob. Wincentego Jozwina (Jóź- 
wiakowskiego) na tenże urząd. 
Tak ustanowienie sekretarjatu 
byznesowego jakoteż wybór p. 
Jozwina przechodzi jednogłoś­
nie.
Mowa Ks. Wlad. Barty laka.
Poproszony przez prezesa 

Śmietankę, przemówił następ­
nie Ks. Władysław Bartylak, 
C. R., proboszcz na Kantowie, 
szeroką popularnością się cie­
szący w kolach młodzieży pol­
skiego pochodzenia. Nawiązu­
jąc do tematu naprawy wa-

*
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Z A D O W O L E N I E Z DOBREGO S M A K U
Znajdziesz jedno wielkie zadowolenie 
w znakomitym smaku papierosów 
Lucky Strike, ponieważ do wyrobu 
Lucky Strike używa się tylko naj­
przedniejszego tureckiego i krajowego 
tytoniu . . .  i tylko środkowych liści.

One są najłagodniejsze, najdeli­
katniejsze. Każdy Lucky Strike jest 
szczelnie wypełniony, zawsze taki 
okrągły, ścisły —  pełen po same 
brzegi.

Ir progi a
M etropolitan  O pera  H ou te

W nadchodzący sobotę o godzin ie 1 :50 
p.p. (E a stem  Standard T im e) przez 
Czerwoną i N ieb iesk ą sieć  N B C , 
L U C K Y  S T R IK E  nada w całości operę 
“ P A G L IA C C I” w  w ykonaniu M etro­
politan Opera Com pany, w  N ew  Y ork’*.

N I E  górne liśc ie— są niezupełnie rozwi* 
n ięte— one są cierpkie I

Śm ietanka Zbiorów
“ N ajłagodniejszy ty toń ”

Zaw sze N a jp rzed n ie jszy  T y to ń i ty lk o  Ś r o d k o w e  L i ś c i e

N I E  dolne liście— są niższego gatunku  
—-szorstkie i zaw sze pełne piasku!

Kącik Macierzy Polskiej.
Poświęcony Sprawom Tej Organizacji.

tego letargu i zabrali się do

runków istniejących, chwalił 
działalność takich zrzeszeń ja­
kiem jest Polskie Stów, dla 
Spraw Społecznych w Chicago. 
Przytoczył szereg bardzo tra f­
nych spostrzeżeń z codzienne­
go doświadczenia własnego na 
stanowisku naczelnika duchow­
nego jednej -z najstarszych pla­
cówek polskiej samo-obrony w 
Chicago. Wyraził nadzieję, że 
społeczeństwo polskie w Chica­
go, należycie uświadomione, o- 
ceni wreszcie wartość pracy 
jakiej się oddaje Stowarzysze­
nie i zapewni fundusz stu­
tysięczny, gdyż takiej kwoty 
rzeczywiście potrzeba by spros­
tać można olbrzymiemu zada­
niu. Burza oklasków była do­
wodem, że ks. proboszcz Bar- 
tylka sięgnął do serc i przeko­
nań wszystkich obecnych.

Przemówienie 
pani Felicji M. Walkowicz. 
Ku końcowi zebrania prze­

mawiała pani Felicja M. Wal­

kowicz, sekretarka finansowa 
Stowarzyszenia i przewodni­
cząca komitetu zajmującego 
się zabawą karcianą i wieczor­
kiem rozmaitości, na sali balo­
wej Hotelu Sterens, w środę 
wieczorem, dnia 4go kwietnia, 
zaraz po Wielkanocy.

Zapowiedziała pani Walko­
wicz, że będzie to impreza w 
całem tego słowa znaczeniu, 
większa i świetniejsza aniżeli 
jakakolwiek z dawniejszych.

Poczyniono przygotowania 
na najrozmaitsze gry w karty 
oraz w „bunco” ; będą premje 
przy każdym stoliku, a prócz 
tego kilka cennych nagród ja­
ko „door prizes”.

Wielce oryginalną atrakcją 
stanowić będzie w s p a n i a ł a  
„Wystawa Mód”, w której u- 
dziah przyjęły firmy polsko - 
amerykańskie ze świtą na­
szych najpiękniejszych pań i 
panienek.

Koroną zaś tej imprezy nie­

bywałej będzie przyjęcie i ucz­
czenie bohatera narodu nasze­
go, Generała Józefa Hallera, 
który ma przybyć jako gość 
honorowy Stowarzyszenia.

Będzie to zatem wyjątkowa 
sposobność spędzenia tego wie­
czoru w otoczeniu Wielkiego 
Wodza Armji Błękitnej, która 
pod jego przewodem nieśmier­
telną okryła się sławą na po­
lach Francji i na własnej ziemi 
ojczystej.

Ze Stanisławowa.
Tow. św. Rocha, grupa 71 

Stów. Pol. w Ameryce, będzie 
miało swoje posiedzenie w so­
botę, dnia lOgo marca;, o godzi­
nie 7 :30 wieczorem, w sali zwy­
kłych zebrań. — Michał Czaj­
kowski, prezes; Antoni Zien­
tek, sekr. prot.

Pacyfizm jest to dążenie do 
załatwiania sporów i zatargów 
między-państ-wowych drogą u- 
kładów poko j owych.

KAMRAT DILLINGERA PRZED SĄDEM.

H arry F iei . »nt, drugi od prawej strony z lew ą ręką p rzy 'tw a rzy , członek notorycznej szajki 
D illiugera, w sali sądowej w Linia, Ohio, gdzie sta je  jako oskarżony o zam ordowanie szeryfa Jess  
Sarbera. Z prawej, m atka bandyty, Lena Fierpont

j Zebrania Polityczne

Zebranie obywateli i obywa­
telek 12tej wardy (Silrer Ci­
ty), odbędzie się we środę, dnia 
14go marca, o godzinie 7 :30 
wieczorem, w Domu Polskim, 
p. nr. 4615 South Mozart ulica.

Sprawozdawca Klubu Wa­
cław Wyza, donosi, że przema­
wiać będą: klerk sądu wyższe­
go Franciszkę W. Zintak, Wła­
dysław Panka, kandydat na 
trustysa dystryktu sanitarnego 
J. Baran i sędzia powiatowy 
Edmund K. Jarecki.

*
Posiedzenie i .instalacja i 

r zędniczek Polsko - Amerykai 
skiej Organizacji Koibiet Di 
mokratek w stanie Illinois ot 
będzie się w piątek, dnia 9-g 
marca, o godzinie 8mej wieczi 
rem, w hotelu Lewis, p. n 
1166 Milwaukee avenue. Kom 
tet instalacyjny z panią I 
Deką i E. Rammel na czel 
przygotowuje wiele milyc 
niespodzianek. Będzie podań 
kolacja a wykonany będzie pr< 
gram, śpiewu i mów. Prezesk 
jest panna A. Emil ja  Napiera 
ska a sekretarką pani Helen 
Redlin.

Po dłuższej przerwie, Kącik 
Macierzy Polskiej, będzie się 
znowu regularnie ukazywał na 
szpaltach Dziennika Chicagos- 
kiego co piątek, każdego ty­
godnia, w którym będą zamie­
szczane wiadomości z życia i 
pracy poszczególnych Oddzia­
łów Macierzy Polskiej — jed- 
nem słowem z działalności ca­
łej organizacji.,

*
Niechże ten Kącik będzie 

dla wszystkich Macierzy,stów i 
Macierzystek informatorem o 
wszelkich przedsięwzięciach i 
poczynaniach, jakie mieć będą 
miejsce w poszczególnych Od­
działach Macierzy Polskiej.

*
Oby Kącik ten znalazł się w 

domu każdego Macierzysty i 
każdej Macierzystki. Będzie 
on naprawdę wyrazicielem my­
śli i zdań, jak również donosi­
cielem o ruchu towarzyskim, 
który powinien się ożywiać sil­
niej, niż dotąd.

*
O jedno uprasza się szanow- 

ynch Macierzystów i Maćie- 
stek, ażeby raczyli wspólnie 
pomagać w tym kierunku i 
nadsyłać do sekretarza gene­
ralnego p. Pawia Hadamika, 
lo biura Zarządu Głównego 

Macierzy Polskiej, pn. 1643 
Milwaukee ave„ wszelkie no­
tatki d  jakichkolwiek pracach 
i poczynaniach poszczególnych 
oddziałów. Dotyczy to posie­
dzeń. zabaw, wieczorków, ob­
chodów patrjotyćznyćh, jubi­
leuszowych i ' innych. Sekreta­
rze i sekretarki oddziałów po­
winni się tym Kącikiem szcze­
rze zainteresować i od czasu 
do czasu nadsyłać drobne no 
tatki, a w Kąciku będzie za 
wsze dużo ciekawych i zajmu­
jących wiadomości, dotyczą­
cych ogólnego życia naszej or 
ganiźacji. Trzeba tylko chcieć 
a robota będzie wykonana.

*
Na jutrzejsze nabożeństwo 

żałobne za duszę śp. Arcybi­
skupa Wł. Bandurskiego, któ­
re odprawione będzie przez ks 
Szczepana Bubacza, z asystą 
w kościele św. Szczepana, o go­
dzinie 10:30 rano, wybiera si" 
Główny Zarząd Macierzy Pol­
skiej, albowiem jest to inten­
cja Oddziału im. Arcyb. Ban- 
duirskiego,. No. 151, M. P. Na 
'em nabożeństwie będą także 
obecni: Konsul Generalny Rze 
czypcspohtej Polskiej, dr. T. 
Zbyszew.ski, harcerze i harcer 
ki ze Z. N. P„ reprezentantki 
Związku Polek w Ameryce, 
reprezentanci Okręgu 1, Stów 
Armji Polskiej, oraz innych 
organizacyj i zrzeszeń. Wszy­
scy wzniosą modły do tronu 
Bożego za duszę rycerza Chry­
stusowego i wielkiego patrjo­
ty polskiego.

*
Macierzyści i Macierzystki, 

powinni być dumni z tego, iż 
nasza organizacja jest zasob­
ną. Szkoda jednak, że nie wszy 
scy to rozumieją, iż tylko pew­
ne jednostki z Zarządem Głów­
nym naszą Macierz Polską 
prawdziwie budują, a reszta 
śpi snem „sprawiedliwego.”— 
Oby ci , co śpią, obudzili się z

czynu. Zabierzmy się do pra­
cy i zaciągnijmy w szeregi na­
sze młodzież, która znajduje 
się w szeregach obcych orga­
nizacyj.

*
Okólnik Macierzy Polskiej, 

wychodzący co kwartał, wysła­
ny będzie wszystkim Macie- 
rzystom i Macierzystkom w 
tym miesiącu. Okólnik będzie 
wychodził stale co trzy mie­
siące. Okólnik marcowy 'wypo­
sażony jest w treściwe arty­
kuły i komunikaty upiększone 
satyrycznemi wierszami.

*
Urzędnicy poszczególnych 

Oddziałów M. P. baczność! —- 
W niedzielę, 18 marca, w sali 
Macierzy Polskiej, pn. 1643 
Milwaukee ave„ o godzinie 2-ej 
po południu, odbędzie się po­
siedzenie czołowych urzędni­
ków z oddziałów' z Chicago, Po- 
sen i Calumet City, 111. Głów­
nym przedmiotem obrad bę­
dzie sprawa omówienia bliż­
szego kontaktu urzędników z 
z-arządem głównym. Obecność 
urzędników i urzędniczek jest 
stanowczo konieczną.

Oddział św. Ludwika, No. 
40, przysposabia się do srebr­
nego jubileuszu swego założe­
nia. Uroczystość ' ta  odbędzie 
się w niedzielę, dnia .8 kwiet­
nia. W dniu tym członkowie 
przystąpią do Komunji św. ju ­
bileuszowej i wielkanocnej, w 
kościele św. Jacka na Mszy 
św., w intencji oddziału, a wie­
czorem w sali parafjalnej na 
■Jackowie, odbędzie się bankiet 
Jubileuszowy, po którym na­
stąpi zabawa. .

2jc
Jadwigowskie Oddziały Ma­

cierzy Polskiej, a mianowicie: 
Oddział 36, św. Albina, Oddział 
37, Królowej Korony Polskiej 
’ Oddział 38, Błog. Salomei, ob­
chodzić będą wspólnie srebrny 
iubileusz swego założenia w 
niedzielę, dnia 22 kwietnia.— 
Wstępne przygotowania do tej 
uroczystości .są już poczynio­
ne, a dalsze sa w teku — po­
wiada nam p. Pokłacki, dyrek- 

,'or naszei organizacji.

BACZNOŚĆ
JADWIG0W0

Uprasza sie Towarzystwa ' 
dzielnicy Jadwigowa, ażeh 
wysiały swoich reprezentant! 
na zebranie, które odbędzie ' 
dnia lł-go marca, o godzi 
3:30 po południu, w sali Nc 
na Jadwigowie. Celem tego 
brania jest sprawa przyję 
Generała Hallera, które odt 
dzie się dnia 11-go kwietni; 
Komitet uprasza o jak ńajli- 
cznijesze przyb •. ie. — Dorad­
ca Komitetu, ks. Franciszek 
Dembiński, C. R.. a komitet 
tworzą: Franciszek Pieńkow­
ski, P. Marciszewski i K. Ma­
jewski.

Zmiana.
— Jak ci się podoba, dyrek­

tor banku ożenił się ze swoją 
maszynistką ?

— Zmiana! Przedtem on dyk­
tował, teraz dyktuje ona.

W 1 E B O U » T ’ S
Przy 63ciej ul., Ashland Blvd., Milwaukee Ave., Lincoln Ave.

Gustowne OCTAGON OKULARY
Wyobraźnia.

— Wyobraźcie sobie, chłop­
cy, straszliwą burzę. Niebo ca­
le pokryte czarnemi kłębami 
chmur, wicher łamie najwięk­
sze drzewa, deszcz leje poto 
kami, pioruny walą. . . Powiedz 
Ksawerku, jaki fakt ci to przy­
pomina ?

—• E . .. e . . . proszę księdza, 
to mi przypomina. . . to mi e... 
e. . . przypomina fakt, że w ta­
ka pogodę nie idzie sie do szko­
ły. ‘ '

z Najlepszemi Tońc Szkiełkami
Szkiełka do patrzenia blisko lub wdał we 
wielu gustownych stylach, starannie do­
pasowane do waszych oczu przez kompe­
tentnych optometrystów. N A D Z W Y Ć Z A J S B

W A B T W C L

rrzyjdzete dla Obadania Wzroku
B E Z P Ł A T N A  E G Z A M IN A C J A

P ierw M te  P ię t r o .

OAK ZELÓWKI

X a B a lk o n ie .

P o d b ite  do t r z e w ik ó w  j a k i e j ­
k o lw ie k  w ie lk o ś c i  n a p o c z e k a -  
n iu  a lb o  d o s ta w io n e  d a rm o  
do W a s z e g o  dom u. G w a r a n to ­
w an e  . .................................................
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Sąd Polubowny Zatwierdził Wybór 
Prezesa Malinowskiego w Gminie 3ej.

STRONNICY P. RĄCZKI BĘDĄ APELOWALI.
KO M ISARZ M ILLER I  KASPERSKI ZA WYBOREM  

M A L INOWSKIEGO.

Komisarz Ciborowski Zaś B ył Za Przeprowadzeniem  
Ponownych Wyborów.

Najciekawszą, i  najbardziej 
ogół związkowy obchodzącą 
onegdaj sprawą było zatwier­
dzenie lub unieważnienie wy­
boru prezesa Gminy nr. 3 ZNP., 
jaką onegdaj o północy załatwi 
li w Kapitolu Komisarze K. J. 
Miller, z Kalif omji, Stanisław 
Ciborowski, z Denver, Colora­
do i Walenty Kasperski, z St. 
Louis, Mo., przy udziale w prze­
słuchach pana Cenzora Franci­
szka X. Świetlika, jako prze­
wodniczącego.

Przesłuchy te rozpoczęto o 
godzinie 8:39 wieczorem a za­
kończono o północy wydaniem 
wyroku zatwierdzającego wy­
bór p. J. Malinowskiego na u- 
rząd prezesa Gminy nr. 3, za 
czem głosowali Komisarze Mil­
ler i Kasperski, a  za ponowne- 
mi wyborami głosował Komi­
sarz Ciborowski.

„Niemiłą to jest rzeczą dla 
panów Komisarzy i dla mnie”, 
mówił p. Cenzor, „decydować 
taką sprawę. Wierzcie, że Ko­
misja kierowała się tylko do­
wodami przedstawionemi. Da­
lej wakanse wypełnione przez 
p. Malinowskiego w zarządzie 
tych, którzy na drugie posie­
dzenie nie przybyli jest nie 
ważne”.

Gdy po jednej stronie zapa­
nowała radość zadokumentowa­
na Iicznemi oklaskami jednak 
stronnicy p. Rączki z Dr. Kali­
szem na czele obiecali apelo­
wać do całej Rady Nadzorczej. 
Jedni biją brawa, inni wołają
apelować!”

wytłumaczeniu stronom 
sowanym, że nie Rada

> nicza, ale Sąd Polubow­
ny k jednej jak i drugiej 
ńMcny sprawę rozpatrzy — 

>tąpiono do wysłuchania 
a strony p. Malinowskiego 

j- - i strony p. Rączki. Oznaj- 
m. no, że przewodniczyć będzie 
sam pan Cenzor, choć nie bę- 
dzi b r a ł  u d z i a ł u  w  g ł o s o w a n i u
n s  -,-s r o k i e m .

o  przedstawicieli obu
istr ,ik panowie Dr. Kalisz,
Ma i Migjaife, stanęli po 
s tra -it Rączki, a Sawicki,

Baranowski ! W. Krawczewski 
po strome p. Malinowskiego, do 
referowania sprawy i przesłu­
chiwania świadków.

Dr. Kalisz mówił o tern co 
zaszło na posiedzeniu Gminy 
n,r. 3 dnia 24go stycznia, b .r. 
że po zamianowaniu przez pre­
zesa Malinowskiego Komisji 
Wyborów doszło do pierwszego 
starcia na sali, gdyż przeciw 
Komisji wystąpiło 87 deleg., 
a za 74. Gmina dalej zgodzi­
ła się na ulżycie „rzekomych” 
balotów, jak  mówił Dr. Kalisz, 
które się oponentom wybrane­
go zarządu nie podobały dlate- 
go, że nie zawierały daty, miej­
sca ani nazwisk mianowanych 
kandydatów na rozmaite urzę­
dy. Dalej twierdził Dr. Kalisz, 
że głosowanie nie było tajne, 
że pisano baloty na stołach i 
nawet na oknach, jedni drugim 
doradzali na kogo najlepiej głos 
oddać. Listy wyborcze (tallie 
sheets) też były mylne, a dwie 
trzecie obecnych na sali „ry­
czy” N IE ! gdy starano się od­
czytać rezultat wybopów. —• 
„Żądaliśmy ponownych wybo­
rów”, tłumaczył Dr. Kalisz, 
„ale wniosek ten zignorowano. 
Do przysięgi prosił prezes, ale 
zaledwie kilku zjawiło się na e- 
stradzie. Gdy dalej Izba „ry­
czała” prezes Malinowski po­
siedzenie odroczył bez żadnego 
wniosku”. Odbyty się drugie 
wybory, wybrano nową Komi­
sję, potem posiedzeniu, na któ- 
rem stoczono „batalję na pię­
ści, nawet i na noże na galerji”, 
dodał Dr. Kalisz.

W. Krawczewski przedstawił 
znów swoją stronę, loddał w rę­
ce Cenzora ł panów Komisarzy 
okaz balotu drukowanego, jaki 
użyto do wyboru zarządu w 
Gminie nr. 3, wytłumaczył że 
nominacje odbyły się ustne, a 
wybory tajne — przy stołach 
grupy podług numerów baloto- 
wały — że głosujących było 
razem 173. Z tych p. Rączka o- 
trzymał 84 baloty, a p. Mali­
nowski 89. Gdy o „stronnic­
twach” mówił p. Krawczewski 
przeciwko temu zaprotestował 
Dr. Kalisz w czem pan Cenzor

go podtrzymał. ,Nie Izba, ale 
galer ja  „ryczałk”, wołał p. 
Krawczewski. „Pewne jednost­
ki, a znam takićh. Powołali na­
wet nieboszczyków do apelu, 
wybrali sobie zarząd i do Cen­
zora... (tu przerywa p. Cenzor 
mówiąc: „już znamy sprawę, 
proszę powołać świadków”.)

Pan Mieszanek z gr. 1354 
świadczył, że w sprawie wybo­
ru Komisji Balotów przeciw 
głosowało 79 delegatów, a za 
74. Pan Łomacz z grupy 1424 
mówi 'o przeliczeniu balotów co 
trwało przeszło trzy godziny, o 
listach z raportem (tallie 
sheets), którą poprawiano bar­
dzo często. Pan Opara potwier­
dził to co powiedział p. Miesza­
nek, ale co do liczby rzuconych 
w sprawie Komisji Wyborów 
sprawę tłumaczył bardzo nie 
jasno. Pan S. Krygowski uwa­
żał się prawnie wybranym se­
kretarzem protokółowym w 
drugich wyborach po .odrocze­
niu posiedzenia przez p. Mali­
nowskiego. Powiedział ,że p. W. 
Krawczewski zagroził sądem 
krajowym. Wyznał jednak 
świadek ten, że do protokółu 
nie zapisał kto był w Komisji 
Wyborczej. W odpowiedzi na 
pytania zadane przez pana Cen­
zora p. Krygowski wyświetlił, 
że na drugiem posiedzeniu od­
czytał „swoją” listę delegatów 
bo „tamtej” nie posiadał. Pro­
tokół jego nie był czytany 
przed Izbą i dlatego do tej po­
ry nie został zatwierdzony. Do­
dał, że do otwarcia drugiego 
posiedzenia na sali „krążył” p. 
Malinowski.

Pan F. Pontkowski, członek 
Komisji Wyborczej jako świa­
dek zeznał, że baloty drukowa­
ne nie były formalne, że p. Hib­
ner spisywał baloty na jednym 
arkuszu papieru, a „tamci” ko- 
pj owali — ale listy obie były 
„O.K.” . Pan Mikosz pilnował 
W. Krawczewskiego jak ten od­
czytywał baloty, ale nie wszy­
stko widział bo się często po 
sali oglądał. Był on „waćma^ 
nem” p. Rączki. Dodał, że na 
wynik pierwszych wyborów 
wszyscy się zgodzili, potem za­
panowało na sali zaburzenie. 
Powiedział, że przez Komisję 
Wyborczą dwa baloty zostały 
unieważnione dlatego, że nie 
wyraźnie były wypisane. Gdy 
zapytał go p. Krawczewski czy

ZMIAŻDŻENI WYROKIEM NA MATKĘ.

W alter Wynekoop i jego siostra, dr. Catherine Wj nekoop opuszczają przygnębieni salę sądową po 
wysłuchaniu wyroku, który napiętnował ich matkę, d-ra Alice Wynekóop, jako morderczynię synowej, 
Bhety Wynekoop. Ława przysięgłych skazała ją  na 25 feU więzienia.

całe baloty unieważniono po­
wiedział p. Mikosz że tylko na­
zwiska pewtaych kandydatów 
i kandydatek.

Po zeznaniach świadka Poni­
kowskiego powołano ponownie 
p. Oparę i wzięto go w „krzyżo­
we ognie”. Mylił się często, nie 
jasno tłumaczył rezultat głoso­
wania nad sprawą Komisji 
Wyborczej.

Pan Matuszczak, sekretarz 
finansowy oświadczył, że balo­
ty  drukowane uchwalono użyć 
na rocznem posiedzeniu 24go 
styctenia. Powiedział, że nie 
złożył przysięgi bo urząd nie- 
został zatwierdzony przez Izbę. 
Nie zrezygnował i uważa się 
jeszcze zą jurzędnika. Twier­
dził, że delegaci z innych Gmin, 
nie trzeźwi także głosowali, że 
podczas awantury żądano dru­
gich wyborów. Pan Mikosz 
wydelegowany przez p. Rącz­
kę do pilnowania odczytywania 
balotów i ich zapisywania po­
wiedział: „pilnowałem W.
Krawczewskiego ale wszyst­
kich balotów nie widziałem”, 
choć stał o stopę od czytające­
go baloty. Pan Niebrzydowski 
podpisał listę zatwierdzającą 
wybór p. Malinowskiego i in­
nych urzędników po posiedze­
niu drugiem, dnia 21go lutego, 
a do tego namówili go pano­
wie W. Krawczewski i Białoru­
ski w prywatnym domu czy 
też poza domem. Powiedział, 
że do podpisu go zmuszono — 
że wiedział i nie wiedział cze­
mu się podpisuje.

Pan Krygowski odczytał pro­
tokół na żądania pana Cenzora, 
aie gdy go pytano ilu! delega­
tów było na drugiem posiedze­
niu dnia 24go stycznia powie­
dział, że b y ł o  i c h  razem o k o ł o  
sto, że głosowano za kartkami, 
gdyż urzędnicy wybierani byli 
p r z e z  aklamację. Nie liczono o- 
becnych na sali, ale podano, że 
jest kworum. Na tern zakoń­
czano przesłuchiwanie świad­
ków z e  strony p. Rączki.

Teraz przypadła kolej na 
świadków p .  Malinowskiego. 
Pierwszy powołany był adw. 
L. Pinderski, z grupy 523, po 
nim zeznawał p. Sżepietowski 
z gr. 938, a potem, p. Kraw­
czewski, zadawał pytania p. 
Migale, który na drugiem po­
siedzeniu należał do Komitetu 
Mandatów choć mandatów żad­
nych nie miał. Pytano go dalej 
czemu czytał nazwisko delega­
ta  już nie żyjąoego, ale zamiast 
odpowiedzi na to rzekł p. Mi­
gała: „a czy się on odezwał?” 
Powstał śmiech na sali.

Prezes Malinowski opowie­
dział jak otworzył posiedzenie, 
jaki zamianował Komitet Man­
datów, mówił o przeprowadze­
niu nowych spraw, że wszyscy 
obecni delegaci złożyli przysię­
gę, że mianował Komisję Wy­
borów, mówił o przebiegu wy­
borów, o ich wyniku, że prosił 
P; Hibnera o odebranie przy­
sięgi od wybranych urzędni­
ków, ale po kilkakrotnem od­
czytaniu ijisty zaledwie kilku 
zjawiło się na estradzie. —. 
„ P o w i e m  wam jeszcze, że 
p r a c o w n i c y  biur związkowych 
wszczęli awanturę na sali”, do­
dał p. Malinowski. „Posiedze­
nie odroczyłem o godzinie 2 :30 
nad ranem”. — Badany przez 
Dr. Kalisza w sprawie liczenia 
balotów dodał, że „największe 
awantury sam wyprawiał.” Tu 
miął na myśli Dr. Kalisza, za có 
ten podziękował. Że była póź­
na pora p.- Sawicki zrzekł się 
przesłuchiwania dalszych świa­
dków.

Dr. Kalisz zaprotestował 
przeciwko balotom w niewiado­
mych rękach. Krawczewski po­
wiedział, że baloty oddał p.„Ma­
linowskiemu o godzinie 3ej’ńad 
ranem, po posiedzeniu i że ten  
sam p. Malinowski wręczył mu 
je z powrotem przed przesłu­
chami w Kapitolu.

Godzina już 11:20 w nocy. 
Cenzor zadał kilka pytań dr. 
Kaliszowi o balotach, zadawał 
także pytania panu Migaie, 
p. Krawczewskiemu, p. Bara­
nowskiemu, p. Sawickiemu, p. 
Małeckiemu i z tymi panami 
omówił p. Cenzor balot druko­
wany i system przeprowadzo­
nego głosowania, aby dla pa­
nów komisarzów mieć „mate- 
rjał,” nad którym będą potem 
pracowali i debatowali. Na ko­
niec p. Migała odczytał dowo­
dy, mówił o Komisji Wybo­
rów, powoływał się na prawa 
Robertsa, twierdził, że głoso­
wanie było jawne, a nie tajne, 
że konstytucja wyraźnie za- 

J strzegą, aby głosowanie było j

CO KUPO W AĆ?
Przy zakupnie towarów nie tyle zależy nam na niskiej cenie, ile na jakości 
towaru! Kupując w “Midwest”, nie potrzeba się domyślać co dostajecie. Na­
sze półki zawsze są zapełnione towarami znanemi z  jakości, nowemi i świeże­
mu Zapewnia Was o tern najlepiej nasza gwarancja, że musicie być zadowole­
ni, lab zwrócimy Wam pieniądze. Porównajcie nasze ceny. Możecie być prze­
konani, że ceny te są jak najniższe za towar dobrej jakości!

SPRZEDAŻ!
w Piątek i w Sobotę 
9-go i 10-go Marca

J A J A

Ładne Doborowe JAJA, Tózin

Nr. 1 Gatunek 

Tuzin

21c
*‘MIDWE8T’r

Brzoskwinie 19c
Plasterki Ink Połówki

Gruszki
“MIDWEST”

Smaczne, Bartlett,
Duże Puszki Nr.

W Gęstym Syropie

21c

ii-funtowa 
paczka

LIPgW rB* YEŁLOW ŁABEŁ 

CZARNA

HERBATA
1 9 c

GROSZEK
Mała paczka 9c

"WINTHROP”

Paszki Nr. S

“SINCLARE”

» . "MIDWEST” NAJLEPSZA GOLDEN SANTOS

K A W A  - 1  g
2»15c

/ /I

LIMA FASOLA ̂ 2 ^ 1 9c

B a ke rs  
Breakfast

KAKAO
Paszka Nr. kfc

“SNIDER’S"

BURACZKI—

'm FASOLA

Funtowy 
Szklany Słój 13c Grapę NutsZbożówka na Śniadanie 

12-oncjowa paczka 17c
"GREEN GLO”

Krajana
Zielona 2 ^ 1 7c

"GERMAN”

Słodka Czekolada *sKr2» 17c
WISCONSIN

Korniszony
SAŁATA
JABŁKA

"MIDWEST”

Mieszane 16-uncjowy 
Słodkie słoik

Łódna

Wielka Główka

Ładne
Jonathan

POMARAŃCZE

KLUSECZKI

CHLEB

SER 20cBrick
Cream

Jakość 
Nr. 117c

6c 
4 f™*» 25c 

29c 

15c

Słodkie N*vel 

wielkie Tuzin

"MIDWEST”

Na Jajach
Fantowa Cello Paczka

“WARD’S”

Craeked Wheat

CIASTKA

“CREAM CREST”

Bochenek

Paluszki z gorzko, 
słodką czekoladą

lOc
17c

Funt

Ser do Smarowania Paczka 13c
AMERICAN—PIMENTO—PINEAPPLE

WĘDZONKA
"LINCOLNSHIRE” 

W Plasterkach 
kź-funtowe 
Cello Paczki 2 ^ 2 1  c

“MIDWEST”

“ SPICED”  SZYNKA m 29c
"HARDING^”

CORNED BEEF HaSH Puszka 19c
“MIDWEST”

Czysty Miód 8-uncjowy 16-nncjowy "i "7 a 
słoik lOc słoik I f  V

“PAUL SCHULZE”

Paradiss Soda Crackers i«b 
Maited Graham Crackers

Funtowa Paczka

1 5 c COCOA MYDŁO
5c

Wielki 814-ancjowy 
Kawałek

Prawdziwe dó Twardej Wody

Bleach
“MIDWEST”

Zmiękcza Wodę Kwartowa 1 fS
Usuwa Plamy Butelka I IIC x»J
__________________ ____ _______ _ ■ W butelkę)

rr"OCTACON
5 MYDŁO

GIANT jff «  £&
K A W A Ł K Ó W  Ab W  W

NOWY ŚRODEK DO CZYSZCZENIA

C L E N -Z IT
3  I-Funtowe Puszki 15c

Dodatkowa puszka za lc  z kuponem. Kupony znaj- 
dziecie w  cyrkularzu, który rozdajemy po domach.

M ID W E S T  S T O R E S
K O O P E R A TY W A  300 W ŁAŚCICIELI IN D Y W ID U A L N YC H  SK ŁA D Ó W

n

przez użycie kartek. Tu prze­
słuchy zakończono. Panowie 
komisarze z p. Cenzorem uda­
li się do innej sali na narady.

Wrócili o godzinie 12:32 w 
nocy i wydali swój wyrok, jaki 
podaj emy już na wstępie opi­
su onegdaj szych przesłuchów, 
a których zwycięsko wyszedł 
p. J. Malinowski, legalny pre­
zes Gminy No. 3, Z. N. P.

PRAKTYCZNY.
Pan Konewka spotyka przy­

jaciela.
— Dokąd tak pędzisz?
— Nie mam czasu! — odpo­

wiada zagadnięty, — za pięć 
minut zamykają pocztę!

— Chcesz wysłać list poleco­
ny?

— Nie.
— Telegram ?
— Nie.
— Więc co ?
— Muszę wieczne pióro na­

pełnić atramentom.

ŚWIĘTO BAJKI.

W Irlandji wieśniacy pamię­
tają zawsze o tradycjach: opo­
wiadania, legendy, bajki, pieś­
ni ludowe, oraz zabobony i prze 
sądy pokolenia przekazują ust­
nie następnym pokoleniom. — 
Nietylko jednak zachowywane 
są dawne bajki, powstają no­
we, a o ich pięknie i wartości 
wydaj e się starszyzna wioski 
na specjalnym konkursie. Na 
jesieni, po zakończeniu robót 
w polu, na głównym placu wsi, 
na wysokim pomoście, zasiada 
„bajarz”. Cała wieś słucha je­
go opowiadania, a sędziowie za 
najciekawszą bajkę rozdzielają 
nagrody. Do konkursu tego ma 
prawo stanąć każde starsze 
dziecko, uczęszczające do szko­
ły. Dzień tego konkursu zwany 
jest przez Irlandczyków „świę­
tem bajki”.

C z y t a j c i e  D r i e n n i k  C h i c a g o s k i

Egiptologja.
Ekspedycja archeologiczna 

profesora Wiłkinsona z Londy­
nu odnalazła we wnętrzu jed­
nej z piramid w Gizeh kilka pa­
pirusów z czasów siedemnastej 
dynastji.

Profesor polecił ich odcyfro- 
wanie swemu asystentowi.

— Niestety, panie profeso­

rze — oświadczył młody uczo­
ny po paru dniach wytężonej 
prkey — nie mogę dać rady z 
temi zagadkowemi hieroglifa­
mi.

-T- Trudno — odparł profe­
sor — zapiszemy je wobec te­
go w katalogu, jako „recepty le­
karskie z czasów faraonów.”

G O L G O T A
J A N A  S T Y K I  &J A N A  S T Y K I

Kolorowa reprodukcja słynnego obrazu pędzla znanego artysty. Pełna 
wielkość 14 x 28 cali. Bogata reprodukcja w prześlicznych kolorach. 
Obraz ten powinien ozdabiać mieszkanie każdego katolika. ■ Ozdobi 
mieszkanie, szkołę lub salę. Nie jest to zwyczajny tan i lichy obraz 
jak i zwykle jest sprzedawany przez nie-polskich agen­
tów, lecz prawdziwa reprodukcja słynnego obrazu, we 
wszystkich oryginalnych kolorach, jak  je  malował sam 
artysta, po bajecznie niskiej cenie tylko do Igo kwiet-
nia’ b‘ r........................................................................................  (Pocztą 25c)

1455 W. DIVISION UL. 
CHICAGO, ILL.

Dziennik Chicagoski
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Pani Karatkiewicz Pozostaje M a i  
Wiće-Prezeską Gminy 41-ej Z. K P.
Poglądy p. Kaczmarka, Prezesa Gminy, Komisja Rady 

Nadzorczej Uznała Za Nieuzasadnione.

ne przez p. Janusza. Świadek p. 
Jawczewski powiedział: „Nasz 
prezes Gminy się spieszy, aby 
co się mu nie podoba nie prze­
szło.”

Żaliła się następnie pani Ka- 
ratkiewicz na prezesa, że ten 
do niektórych delegatów Gmi­
ny 41-ej powiedział, że „w mo­
jej Gminie baby rządzić nie bę­
dą”. Woła następnie o równo­
uprawnienie dla związkowczyń. 
Dodała, że na zjeździe związ­
kowczyń wice-prezeska zarzą­
du centralnego jej zażalenie 
„wrzuciła do kosza”.

W obronie swego prezesa 
wystąpił delegat Modrzejew­
ski, adwokat Pelc zaś twierdził, 
że na sali były nieporozumie­
nia i jeszcze są, dalej, że nie 
było protestu przeciwko wice­
prezesce.

Na prośbę referenta p. Ja­
nusza powołano do zeznań, by­
łego prezesa Gminy 41ej, p. B. 
Kozłowskiego; jako świadek 
wołał: „Gdzie nie szanują ko­
biet tam rozwoju dla Związku 
nie będzie” — Kaczmarek ją 
„wylizał” z listy na zebraniu 
Okręgu. Oskarżył Kaczmarka 
o rozbicie aż czterech grup 
związkowych.

Ostatnim świadkiem dla pani 
Karatkiewicz była panna Zabo- 
jewska ,która żaliła się, że „w 
Gminie kobietom się sprzeci­
wiają.”

Komisja z łona Rady Nad­
zorczej wyszła do bocznego 
biura na naradę, a wróciwszy 
wydała orzeczenie jak na wstę­
pie naszego opisu związkowe­
go „prania” podajemy. Potem 
odroczono się do godziny 8-ej 
wieczorem.

W pierwszym dniu „czyszczę 
nia”, jakie prowadziła komisja 
z łona Rady Nadzorczej Związ­
ku Narodowego na Kapitolu 
przy Division ulicy, na prze­
słuchach odbytych po południu 
panią Joannę Karatkiewicz, z 
grupy 3678 uznano legalnie wy 
braną wice-prezeską i delegat­
ką w Gminie 41ej, a poglądy 
prezesa, p. Piotra Kaczmarka 
Komisja uznała za nie uzasad­
nione i poleciła urzędniczce tej 
przywrócić wszystkie i wszel­
kie prawa w Gminie.

Sprawę wice-prezeski Karat­
kiewicz referował p. Józef Ja­
nusz, który narzekał na „dyk­
taturę” jaka za urzędowania 
prezesa Kaczmarka znalazła się 
w Gminie nr. 41. Gmina ta  u- 
stanowiła urząd wice-prezeski, 
na urząd ten w roku 1932, 1933 
i 1934 wybrała panią Karatkie­
wicz, z prawem zabierania gło­
su w obradach Okręgu. Prezes 
Piotr Kaczmarek oskarżony 
był przez Janusza o to, że nie 
tylko iż nie podpisał mandatu 
tej pani, ale jej nazwisko za­
stąpił wpisaniem nazwiska in­
nego delegata. Na posiedzeniu 
Okręgu 15-go prezes Michalak 
wyprosił panią Karatkiewicz z 
zajmowanego przez nią krzesła 
czem sprawił jej wielką nie­
przyjemność. „Za urzędowania 
Kaczmarka nic tylko jest poli­
tyka w Gminie, ale dwie grupy 
zostały rozbite”, wołał p. Ja­
nusz.

Prezes Kaczmarek na swoje 
usprawiedliwienie oraz w celu 
wytłumaczenia swojego postę­
powania przeczytał telegram i 
list od Cenzora Franciszka X. 
Świetlika, w którym ten naj­
wyższy urzędnik ZNP. powia­
domił go, że Gmina nie ma pra­
wa ustanawiać nowych urzę­
dów, że według przepisów Z. N. 
P„ niema wice-prezeski Gminy 
41ej. — „Inne nie chciały być 
wice-prezeską malowaną”, do­
dał prezes Kaczmarek, „i dlate­
go wybrano panią Karatkie­
wicz przez aklamację.”

Pani Karatkiewicz oburzona 
na takie " wypowiedzenie się 
prezesa Gminy odpowiedziała, 
że nie wiedziała, iż urząd ten 
„był nic nie wart”, ale p. No­
wak powiedział jej przeciwnie, 
iż ma prawo głosu w Okręgu.

„Pracuję dla Związku, a nie 
dla żadnej polityki. Wybrali 
mnie i sprzeciwu żadnego nie 
było”, dodała pani wice-prezes­
ka.

Prezes Kaczmarek przyznał, 
iż nie protestował przed i po 
wyborze tej pani na urząd w 
Gminie, bo Gmina ją  wybrała i 
tak chciała aby było. Gdy refe­
rent Janusz zarzucił p. Kacz­
markowi, iż nie prowadzi po­
siedzeń według przepisów związ 
kowych, prezes powołał dla 
swej obrony p. Nowaka, który 
zamiast bronić prezesa podtrzy 
mał niejako zarzuty poczynio-

NIECH PANI KRAKOWSKA 
PRZEPROSI PANIĄ

DEGRAF”.
To i zniesienie kary nałożo­

nej na panią Annę Krakowską 
z Grand Rapids, Mich., stano­
wiło orzeczenie Komisji z łona 
Rady Nadzorczej ZNP., po prze 
słuchaniu pani Degraf, oskar­
życielki i pani Anastazji Bura­
kowskiej. Sprawę dla strony 
skarżącej referował adwokat J. 
J. Smoleński; jego klientka, 
pani Degraf skarżyła się, że p. 
Krakowska psuje jej robotę w 
grupie i Gminie i dlatego do­
maga się, aby oskarżoną za ka­
rę wyrzucono ze Związku Na­
rodowego Polskiego.

Po przysłuchaniu się tej 
sprawie Komisja Sądownicza 
zadecydowała i wydała swoje 
orzeczenie, że karę nałożoną na 
panią Krakowską znosi, ale żą­
da, aby pani Krakowska pub­
licznie na zebraniu Gminy 10, 
przeprosiła panią Degraf, a ta 
jako dobra związkowczyni po­
dała na znak zgody rękę osobie 
przez nią oskarżonej.- Prezes 
Gminy ma dopilnować, aby 
wyrok wydany został w całości 
wykonany.

TU o  LEGALNOŚĆ 
WYBORU ZARZĄDU.

W roku ubiegłym wydano 
wyrok, onegdaj apelowała od 
wyroku grupa 2317 z Meadvil- 
le, Pa.; szło tu o wybór urzęd­
ników grupy należącej do! Gmi­
ny nr. 72 w Erie, Pa.

Sprawę referował adwokat 
W. E. Stankiewicz, z Youngs- 
town, Ohio, który panom komi­
sarzom opowiedział o tem, co 
zaszło w grupie 2317, dodając, 
że prezes Gminy, p. Wójcicki, 
nawet wystarał się o warant i 
kazał sekretarza finansowego 
p. Maziarza aresztować, i że 
sprawa jeszcze znajduje się nie 
rozstrzygnięta w sądzie cywil­
nym.

Pan Maziarz twierdził, że 
„tamta strona” niezadowolona 
z wyboru prezesa p. Mientkie- 
wicza i innych zerwała czarter 
ze ściany i wyszła ze sali obrad. 
Drugie wybory przeprowadził 
prezes Gminy 72ej. „Sam się 
pryzznał, że nielegalnie je 
przeprowadził”, dodał p. Ma­
ziarz. Zarząd centralny ZNP., 
przysłał nawet komisarza p. 
Tudka, aby ten przeprowadził 
trzecie wybory. „Legalni i nie 
legalni członkowie”, jak ich na­
zwał p. Maziarz, głosowali i 
znów p. Łucjan Mientkiewicz 
został wybrany prezesem. Za­
rząd cały złożył przysięgę w o- 
becności komisarza.

Komisarz Ciborowski oznaj­
mił, że „tamci” byli na zebra­
niu Rady Szkolnictwa w Cam­
bridge Springs, Pa., i tam mu 
sprawę całą “przedstawili spo­
dziewając się, że tam też będzie 
ona załatwiona. '

Przyszedł koniec i tej spra­
wie. „Za pięć dni zarząd cen­
tralny ZNP., was powiadomi li­
stownie jaka zapadła decyzja 
w waszej sprawie”, rzekł na 
zakończenie Komisarz Cibo­
rowski.

Wychodząc z sali p. Maziarz 
wołał: „Żądamy zatwierdzenia 
zarządu wybranego przez nas w 
obecności Komisarza Okręgu!” 
RADZĄ P. PIĄTKOWI APE­

LOWAĆ DO SEJMU.
Wywołano następnie sprawę 

p. Antoniego Piątka, który „sa- 
miutki jak palec,” wystąpił 
przed Radą Sądowniczą i pro­
sił o odsuspendowanie go i 
przyjęcie z powrotem do Związ­
ku Narodowego Polskiego.

Zaraz na wstępie nim spra 
wę swoją przedstawił pan Pią­
tek, Komisarz Ciborowski od­
czytał list od inspektora ase­
kuracyjnego na stan Illinois, w 
którym ten podaj e, że nie mo­
że zmienić przepisów i reguł 
organizacji jak ZNP.

Pan Piątek twierdził, że za­
płacił już wszystkie zaległe- po­
datki, nawet więcej jak radzili 
mu pan Cenzor i zastępca se­
kretarza generalnego, p. Bro- 
nars, a nadwyżkę tę doliczył 
mu zarząd centralny. Poddał 
się nawet egzaminacji lekar­
skiej. Zarząd centralny jednak 
po namyśle chciał mu pieniądze 
wpłacone oddać, ale on ich nie 
przyjął, domagając się tylko w 
zamian reinstalowania w orga­
nizacji.

Rada Sądownicza wyszła z 
sali, a po krótkim czasie spę-

W ie le  M ó w ią c e  C y f r y
T he M e tro p o lita n  L ife  In su ra n ce  C o m p a n y  p r z e d s ta w ia  s ta ty s ty k ę  

z  R o c zn e g o  W y k a z u  z a  ro k  1 9 3 3  i n a  m o c y  p o ro w n a n  w y k a z u je  
ja k  K o m p a n ja  p r z e tr w a ła  o k res  p ię c iu  c ię żk ic h  la t  o d  roku  1 9 2 8

p O P R Z E Z  o k re s  p ra w ie  n ie  m a ją c e j  sob ie  ró ­
w n e j św ia to w ej d e p re s ji , f i r m a  u b ezp iecze ­

n ia  n a  życie poch lub ić  się  m oże su k cesem , ja k i  
b u d z i o g ó lno  z ro z u m ia ły  podziw .

M iędzy  1-ym  sty c zn ia , 1929 i 1-ym  sty c zn ia , 1934, 
M e tro p o lita n  L ife  In s u ra n c e  C o m p an y , k tó r a  u - 
b ezp iecza  życia  p rzesz ło  25,000,000 osób— p ra w ie  
je d n ą  p ią tą  część ludnośc i S ta n ó w  Z jednoczonych  
i K a n a d y , w y n ła c iła  p o siad aczo m  sw ych  p o l i s  
a se k u ra c y jn y c h  i ich  sn a d k o b ie rc o m  p rzesz ło  
d w a  b iljo n y  d o la ró w  ($2,000,000,000).

W  ty m  sam y m  czasie  w łaśc ic ie le  po lis  d ro g ą  
o p ła t z a  ich  p re m ie  p ow iększy li o p rze sz ło  b i- 
ljo n  d o la ró w  ($1,000,000,000) k a p ita ł ,  p rz e z n a ­

czony  n a  p rz y sz ły  ro zd z ia ł m ięd zy  n ich  sam y ch , 
w zg lęd n ie  ich  sp adkob ierców .
P o  w y p ła ce n iu  w  ty m ż e  czasie  p rzesz ło  c z te ry s ta  
p ięć d z ie s ią t m iljo n ó w  d o la ró w  ($450,000,000) z a  
d y w id en d y  n a  rzecz  w łaśc ic ie li polis, n a d w y ż k a  
k a p ita łu  k o m p a n ji  w z ro sła  o p rzesz ło  s to  m iłjo - 
n ó w  d o la ró w  ($100,000,000).
Pow yższe  c y fry , p rzed ło żo n e  p rzez  je d n ą  ty lk o  
k o m p a n ję , s ta n o w ią  w ym ow ny  dow ód z a u fa n ia , 
ja k ie  p o k ła d a  • lu d n o ść  S tan ó w  Z jednoczonych  i 
K a n a d y  w  ż e laz n e j pew ności i zab ezp ieczen iu  
a s e k u ra c j i  n a  życie.
U b ezp ieczen ie  n a  życie j e s t  n a jsk u te c z n ie jsz y m  
i n a jb a rd z ie j  z a d a w a la ją c y m  sposóbem  zap ew ­
n ie n ia  sob ie  i sw oirti n a jb liż szy m  przyszłośc i.

31 Grudnia, 1928 31 Grudnia, 1933 Wzrost w ciągu pięciu lat
Z a s o b y ...................................................................... $2,695,475,955.64 $3,860,761,191.39 $1,165,285,225.75

Rezerwa Statutowa . ...................................... 2,374,118,707.00 3,358,462,467.00 984,343,760.00
Inne Zobow iązan ia ................................................. 161,281,258.71 216,175,691.68 5 0 9 0 3 2 .9 7
Nadwyżka, łącznie z Rezerwą kontygentową . 160,075,999.93 286,123,032.71 126,047,032.78

Asekuracje Płatne ................................................. 16,371,956,002.00 18,802,984,818.00 2,431,028,816.00

W ciągu 1928 roku W ciągu 1933 roku Razem za pięć lat
Dywidendy wypłacone właścicielom Polis. 67,904,719.32 101,790,536.56 450,608,045.72
Suma wypłaconych Polis i Premij Pośmiert-

nych (wraz z D y w id e n d a m i) .......................... 283,396,831.69 572,679,580.85 2,319,359,211.70

Raport za rok, kończący się 31-go Grudnia, 1933
(Z g o d n ie  z  ro c zn em  ze s ta w ie n ie m , p r z e d ło io n e m  D e p a r ta m e n to w i A se k u r a c ji  S tan u  N e w  Y o rk ) .

Z a s o b y ......................................................§3,860,761,191.39
Zobowiązania

Rezerwa S ta tu to w a ............................. $3,358,462,467.00
Rezerwa na Dywidendy 
do wypłacenia w 1934 r.

Od Polis Przemysłowych .
O d P o lis  Z w y k ł y c h ................................
Od Polis od Wypadku i Choroby .
Suma Rezerw na Dywidendy . .

Wszystkie inne Zobowiązania . . .
Rezerwa Kontyngentowa . . . .

Nieprzydzielony Fundusz (Nadwyżka)

$9,936,236,416.00

6,424,469,056.00

DLA GANGSTERA ŚMIERĆ W KRZEŚLE ELEKTRYCZNEM TO ŻART

B a zy li Banghart, (po praw ej stron ie) gangster procesowany obecnie w  sądzie krym inalnym  za  
uprow adzenie Jack  Factora, w  rozm ow ie z obrońją sw oim , adw okatem  W illiam em  Scott Stew artem , 
n a  sam o w spom nienie, że m oże go ta tła  przysięgłych ukarać śm iercią w krześle elektryczneni, śm ie­
j e  się. P roces odbywa s ię  przed sędzią krym inalnym , Steffenem . Ł aw a przysięgłych już wybrana.

Dochód w roku 1933 .............................
Dochód w Zasobach w ciągu roku 1933

.$45,232.899.00 

. 48,188,553,00 

. 1,809.000.00

.  9 5 ,2 3 0 ,4 5 2 .0 0

. 120,945,239.68
43,000,000.00 

243,123,032.71 
$3,880,761,191-39 

871,233.003.33 
91,388,766.11

SI?ŜSflL I ['mrmfir h!

U w aga—W a lo ry za cja  akcyj i bondów , n ie  p od leg a ją cy ch  a m ortyzacji, 
podana je s t  w ed le  ob liczeń  N arodow ej K o n w en cji K om isarzy  U b ez ­
p ieczen io w y ch . N a p od staw ie  w a rto śc i rynkow ych , po d z ień  31 gru­
dnia, 1933. akcyj i bondów  n ie  pod legających  a m ortyzacji, sum a za­
so b ó w  w y n o si $3,837,723,706.21, rezerw a kon tyn gen tow a  $19,952,514,- 
82 i n iep rzy d zie lo n e  fundusze (nadw yżka) $243,123,032.71.
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Zobowiązania z tytułu niewygasłego 
Ubezpieczenia na Życie . . . .

Asekuracja Przemysłowa (Premje 
płatne tygodniowo lub miesięcznie)

Ubezpieczenie Grupowe........................  2,442,279,346.00
Suma Zobowiązań z tytułu Niewygasłego

Ubezpieczenia na Życie . $18,802,984,818.00
Polisy będące w mocy (łącznie z 1,352,614 

Certyfikatami Grupowemi) . . .  41,660,510

Asekuracja zapłacona na całe życie, wydana, odnowiona i po­
większona w 1933, $3,174,994,475. Zwykła, $1,583,300,706; 
Przemysłowa $1,505,470,439.; Grupowa (z wyłączeniem pod­
wyższenia) $86,223,330.

Niewygasłe Asekuracje od Wypadku i Choroby 
Suma Benefitu Polisowego . . .  » , $1,213,622,700.00
Tygodniowa Indemnizacja . .  .  « « 12,536,918.00

Dywidendy wypłacone właścicielom Polis do
daty wraz ze zdeklarowaną na rok 1934 . $918,472,210.17

Kompanja jest oparta na zasadach wzajemności. Nie posiada akcjonarjuszów.
Wszystkie zasoby trzymane są do dyspozycji właścicieli Polis.

M E T R O PO L IT A N  LIFE IN SU R A N C E  CO M PA N Y  -  N E W  YORK
FREDERICK H. ECKER, P r e z y d e n t LEROY A. LINCOLN, W ice-Prezydent i Rzecznik Generalny.

dzonym na naradach wróciła i 
rzekł Komisarz Ciborowski: 
„Nie możemy wydać żadnej de­
cyzji — radzę oddać apelację 
do sejmu — nie możemy zmie­
nić decyzji rzecznika naszej or­
ganizacji.”

Radzono na koniec p. Piątko­
wi zączekać i sprawę swoją o- 
mówić znów z p. Cenzorem. 
CHCIELI WIĘKSZEJ SALI, 

ABY MOGLI „ODDYCHNĄĆ”
Jan Stolarski z gr. 2227 w 

Kewanee, 111., przy Gminie 14ej 
i Okręgu 15-tym, opowiedział, 
że członkowie chcieli większej 
sali (bo w starej nie mogli so­
bie oddychnąć, Przyp. Red.).— 
Wybrali w tym celu Komisję, 
pisali do zarządu, gdy w grupie 
zaszło nieporozumienie, a za­
rząd centralny wysłał do nich 
prezesa Gminy, p. Stefaniaka i 
wtedy za nową salą padło 27 
głosów, a przeciw tylko 6.

Nawet urzędnicy przeciwni 
temu chodzili po domach i zbie­
rali podpisy, a że salę opuścili 
w ZNP. dostali nowy numer 
porządkowy grupy. Ci, co zo­
stali zatrzymali stary numer 
grupy. Pokłócili się o salę i 
podzielili na dwa obozy.

Roman Białobrzęski z gr. 
2227, założyciel tejże, zaś 
przedstawił sprawę w innym 
świetle. Powiedział, że nastąpi­
ło nieporozumienie w parafji, 
że nastąpił podział i że założono

kościół narodowy, do którego 
„tamci” się przyłączyli.

„Do nas należą Litwini, Ru­
ski i Polaki, nie idźta bo tamci 
was będą przeksztiwali”, sły­
szał od wielu p. Białobrzęski, 
co oznajmił na sali. (Na salę w 
tej chwili przybył Komisarz 
Zieliński, z Seattłe, Wash.)

Idzie tu o numer grupy — 
„tamci” żądają, aby ci co pozo­
stali przy kościele rzymsko­
katolickim otrzymali nowy tak 
jak i „tamci” numer grupy, a 
nie wolno im było zatrzymać 
starego numeru jaki dotych­
czas egzystuje. Koniec przesłu­
chom. Następują narady Rady 
Sądowniczej,

Gdy Radni wracali do sali 
ktoś z Komisji Oświaty zapalił 
lampki chyba po to, aby „tam­
ci” zostali „oświeceni”. Zade­
cydowano, aby stara grupa za­
trzymała swój numer w orga­
nizacji, a „tamci” zadowolili 
się tem co im dano z zarządu 
centralnego i na tem koniec.

Stolarz niezadowolimy wi­
docznie z wyroku wołał: „Pro­
testuję przeciw wyrokowi”. — 
Radził mu Komisarz Ciborow­
ski zachować spokój w przeciw 
nym razie karze go wyprowa­
dzić ze sali. Tego jednak nie 
było potrzeba, sami się z sali 
wynieśli bardzo niezadowoleni 
takim wyrokiem w ich’sprawie.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

Tem peratura T łuszcza .
Słowo „tłuszcz” stało się syg­

nałem alarmu dla wielu pań.— 
Poprostu boją się tego s owa. 
A jednak prócz owego alarmu­
jącego znaczenia — jako for­
ma zbytniego przytycia — 
tłuszcze w kuchni są nieodzow­
ną koniecznością, bez której 
nie moglibyśmy się długo o- 
bejść bez poważnej szkody dla 
zdrowia. Pierwszemi podstawo- 
wemi tłuszczami w gospodar­
stwie były zawsze i są dotych­
czas dwa tłuszcze pochodzenia 
zwierzęcego, masło i szmalec.

Lecz obecnie mamy szereg 
innych preparatów tak zwie­
rzęcego jak i roślinnego pocho­
dzenia, równie praktyczne i na 
wet praktyczniejsze niż owe 
■iwa główne. Istnieją tłuszcze 
które są praktyczniejsze z wie­
lu względów: dla ceny, bo 
mniej kosztują na funt; dla 
temperatury, bo lepiej osmaża- 
ją; dla trwałości, bo mogą być 
prawie bez straty materiału 
używane wiele razy; i dla sma­
ku, bo nie nadają smażonemu 
przedmiotowi nic ze swego sma­
ku ani weń nie wnikają.

Smażenie w głębokim tłusz­
czu, jak riaprzykład pączków 
wymaga dużo staranności i u- 
wagi. Nietylko bowiem chodzi 
o wygląd, ale także o względy 
zdrowotne, bo stosownie dr 
właściwej albo niewłaściwej

temperatury wynik może być 
bardzo rozmaity pod względem 
^trawności.

Tłuszcze, sprzedawane w, 
puszkach blaszanych, miewają 
zazwyczaj wypisane wskazów­
ki, jak ich najwłaściwiej uży­
wać. Przeważnie wymagają o- 
ne temperatury 350 do 400 
stopni dla osiągnięcia najbar­
dziej zadowałniających wyni­
ków. Jeżeli w domu niema ter­
mometru do mierzenia tempe­
ratury tłuszczu, można tempe­
raturę w przybliżeniu skonsta­
tować przez wrzucenie kostki 
chleba do tłuszczu. Jeżeli się 
-arumieni złocistym kolorem w 
•iągu 40 sekund, można wrzu­

cić wszelakie mieszaniny goto­
wane. Jeżeli do zarumienienia

na kolor złocisty potrzeba 60 
sekund, tłuszcz jest dosyć go­
rący na wszelakie mieszaniny 
surowe. W każdym razie nale­
ży pamiętać o tem, że, wyjąw­
szy rzecz smażoną z tłuszczu, 
trzeba baczyć, aby następnie 
tłuszcz bardzo dokładnie mógł 
ociec z osmażonego przedmio­
tu.

N A S Z E  D Z I E C I .

— Mamo, dzisiaj odpowiada­
łem najlepiej z całej klasy na 
lekcji zoologji.

— A coś odpowiedział?
— Powiedziałem, że struś ma 

trzy nogi!
— Ależ struś ma tylko dwie 

nogi!
— Tak, ale wszyscy koledzy 

twierdzili, że on ma cztery no­
gi.

Tylko Do 15-go Marca
RAMOTKI - A. WILKONSKIEGO I CZECZOTKA - P.
P rz y p a d k i  k tó r e  n a  w ła s n e  oczy 
w id z ia łe m , tv is to c ie  -n iałe . a 
w ie lk ie g o  w s ty d u  n a r o b i ły .«  
C e n a ...........................................

J. Bykowskiego
B a rd z o  z a jm u ją c a  p o w ie ść  ' z 
d a w n y c h  c z a só w  p rz e z  z n a n e g o  
a u to r a .  -ffl
C e n a ................ ............... .. jLłS?-

muu o p o w ie ś ć  h is to ry c z n a  z c za -SYN KmIECY -  teres? jadw. gi só w  J a n a  S o b ie sk ie g o .
. ■ ——  ------  C e n a  t y l k o ; ...........

K s ią ż k i  te  p o sia d a ją . T R W A Ł E  o p ra w y , o zd o b io n e  Z b O T E M I L IT E  
R A M I. C E N A  T R Z E C H  E G Z E M P L A R Z Y  5Oc. P o c z tą  7c w ię c e j za  k a ż d a  
k s ią ż k ę . —  D o n a b y c ia  w  b iu rz e

DZiENNIKA CHICAGOSKIEGO
1455 W . D IY ISIO N  UL. CHICAGO, ILL.
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Gospodynie-Uwaga!
fTest, W am  znacznie ła tw iej w ybrać sobie pralnię, gdy w iecie, że  
praln ie  W aszych ziom ków ofiaru ją  doskonałą obsługę po tych  
nisk ich  cenach.

15 funtów za 69c. Każdy następny funt 3 centy
30 procent tan iej gdy sam i przyniesiecie  b ieliznę do pralni.

B e li W et W ash Laundry  
2711 S. Crawford Avenue  
L aw ndale 4981— Cicero 4982

B ridgeport W et W ash Laundry 
1026 W . 31st S treet 
B oulevard 3041

C a lifom ia  Laundry  
2448 S. K edzie Avenue  
R ockw ell 0708________

Clyde W et W ash Laundry  
3140 A u stin  B oulevard  
Cicero 1055— L aw ndale 4800

A tlas W est W ash Laundry  
5436 Cermak Road  
Cicero 5000— L aw ndale 7242

Greater S t. Louis W et W ash  
laundry’

5559 S. St. la u i s  Ayenue  
H em lock 2500________  ‘

M arshall Sąuare W et W ash  
Laundry'

2621 Cermak Road  
R ockw ell 9208________

P arkyiew  W et W ash Laundry  
1727 W . 21st Street 
Canal 7172

P ilsen  Laundry Co.
1158 W . 18th Street 
Canal 3 "00___________

Craneview  Laundry  
3937 S. K edzie Avenne  
L afayette  1731

Jak P ostępow ać P rzy  
W yw abianiu P lam .

Przedewszystkiem zastano­
wimy'się nad plamami le­
karstw. Otóż najczęściej plamy 
z lekarstw dadzą się wywabić 
czystą wodą i mydłem, ponie­
waż większość lekarstw i ich 
składników rozpuszczalna jest 

Z we wodzie. Materję naciągnąć 
3  nad jakiem próżnem naczyniem 
•* rozrobić odrobinę najlepszego 
J  mydła w ciepłej wodzie i temi 

mydlinami plamę nacierać, za- 
- wsze w jednym kierunku, lek- 
£ łćo rękę unosząc, aby po brze- 
Z gach nie pozostał brud, prze­
je ńfeślomy z właściwej plamy, bo 

potem trzebaby to znowu oso- 
* bno czyścić. Po wytarciu my­

dlinami, gdy przypuszczamy, 
że plama już ustąpiła, wymyć 
to miejsce kilkakrotnie czystą 
wodą, potem wytrzeć suchą 
szmatką, aż woda zupełnie zo­
stanie zebrana, wreszcie lekko 
wysuszyć, nie nad ogniem i nie 
żelazkiem.

Gdy w lekarstwie są jakie

S IW E  W Ł O S Y
są. n ie p o ż ą d a n e . T R IS K O Ł U fK , p rz e ­
z r o c z y s ty  p ły n , n ie  fa r b a , p rz y w ró c i 
k o lo r ' i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m  a 
łu p ie ż  u s u n ie  z u p e łn ie . W  p o lsk ic h  
a p te k a c h ,  a lb o  p isa ć  T R IN K O IA N E  
L A B O R A T O ttY , 4240 A rm ita g e  A ve., 
C h ic a g o . W y S lem y  p o c z tą . Z a p ła c ic ie  
lis to n o s z o w i $1.35.

(Ogł.)

^NADZW YCZAJ ŁAD NA SU K IE N K A . 
’ A nnę A dam s M odelko 1789. 
h Zam ówić m ożna tylko w  wielko- 

ściacn 2, 4, 6, 8, 10. N a  w ielkość 4 
^potrzeba 2 łś  jarda  36 calow ej m ate­

rji.

'■ Prosim y przysłać P IĘ T N A ŚC IE  
%, CENTÓW  (15) w raz z kuponem na 
> którym  należy w yraźn ie w ypisać I- 
"m ię i nazw isko, adres i num er faso- 
‘ nu i w ielkość,
* Zam ówienia przysyłać na adres 
i D ziennik  Chicago, 1455 W. D irl- 
. Sion Street, Chicago, Ili.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
" n ajnow sze fason y  popołudniowych, 
“ sportw oych 1 dom owych sukien, 
..dam skiej b ielizny, kosztuje tylko 
•^PIĘTNAŚCIE CENTÓW . K atalog  
“ wraz z jedńem  m odełkiem  DWA- 
"‘D ZIEŚC IA  PIEÓ  CENTÓW.

i*., *, t Z*
*i♦•I.*•1-1«ł

ł**•
«>3

”1•I-I1

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.
W ie l k o ś ć

Im ię i Nazwisko

M i a s t o

Stan .

Adres

•41

tłuszcze, wtedy przedewszyst­
kiem należy usunąć tłuszcz, a 
dopiero przystąpić do wyczysz­
czania plamy. Tłuszcze najle­
piej rozpuszczają się w środku 
aptecznym, znanym pod nazwą 
„Carbon tetrachlcride”. Jest 
ten środek o tyle lepszy i prak­
tyczniejszy od wszystkich in­
nych, benzynowych i nafto­
wych, ponieważ jest zupełnie 
bezpieczny i nietylko nie wy­
bucha, ale nie może się zapalić, 
gdyż gazy jego nawet mogą 
płomień ugasić. Miękką szma­
tkę w tym płynie umaczać i tak 
długo pocierać plamę, aż tłuszcz 
się rozpuści. Potem, jeżeli po- 
zostaje plama kolorowa, czyś­
cić, jak podane powyżej, przy 
plamach wodnistych.

Plamy z płynów kolorowych, 
jak atrament, wywabia się w 
następujący sposób. Pod mate­
rję do czyszczenia przeznaczo­
ną, podkłada się kawałek czy­
stego płótna, lub innej mate- 
rji, naprzykład flancii, posiada­
jącej własność wsiąkania pły­
nów. Następnie szmatką, lub 
watą, maczaną w czystej cie­
płej wodzie, starać się należy z 
plamy wydobyć jakmajwięcej 
koloru, ile tylko można. Plamę 
nie rozcierać, lecz watę lub 
szmatkę do plamy ściśle przy­
kładać za każdym razem.

Gdy już plama koloru więcej 
nie oddaje, wtedy materję z 
plamą rozłożyć nad naczyniem 

i z gorącą wodą, z której wydo- 
: bywa się para, a na wierzch 
plamy .nasypać odrobinę na.jlep- 

i szego proszku mydlanego, lub 
płatków, umaczać watę w po-

■ wszechnie znanym płynie Hy-
■ drogen-Percxide i nacierać tak 
długo, aż plama zupełnie ustą­
pi. Potem ten kawałek materji 
wypłukać dobrze w letniej wo­
dzie i wysuszyć. Jeżeliby je­
dnakże pozostał jaki żółtawy 
lub brązowy ślad po plamie, to 
wystarczy napuścić na to miej­
sce kilka kropel kwasu szcza- 
wikowego, znanego w aptekach 
jako „oxalic acid”, rozpuszczo­
nego na pół z wodą. Potem wy­
trzeć do sucha, watą, lub czystą 
szmatką. Kwas ten jest silną 
trucizną, więc ostrożnie z nim 
przed dziećmi.

Plamy z jodyny lub podobne­
go do niej płynu „mercuro- 
chrome”, wywabić można przy 
zastosowaniu wody wapiennej, 
znanej w aptekach jako „Ja- 
velle water”, rozpuszczonej po 
połowie z gorącą czystą -wodą. 
Poplamiony kawałek materji 
zanurzyć w tym rozczynie na 
dwie lub trzy minuty, pcczem 
natychmiast wypłukać w czy­
stej, letniej wodzie. Jeżeliby pla 
ma nie ustąpiła, powtarzać ten 
zabieg i kilka razy, lecz zawsze 
tylko najdłużej przez trzy mi­
nuty, poczem zaraz przepłukać 
w czystej wodzie. Można rów­
nież, jeżeli plamka jest mała, 
rozpiąć materję, z plamą nad 
pustem naczyniem, napuścić 
patyczkiem kilka kropli wody 
wapiennej i zaraz przetrzeć czy­
stą letnią wodą, powtarzając 
ten zabieg kilka razy, jeżeliby 
plama natychmiast nie ustąpi­
ła.

Twarda woda szkodzi każdej 
cerze. W wodzie takiej jest du­
żo soli wapniowych, które z 
mydłem tworzą nierozpuszczal­
ne mydło wapniowe^ ujemnie 
działając na naskórek. Do 
zmiękczania wody .do mycia 
brać tylko boraks. Łyżeczka na

W Niedzielę Zabawa 
Legjonu Polek,

Staraniem Legjonu Polek, w 
szeregach których znajduje się 
wielka liczba zasłużonych dla 
sprawy Polek, urządzona zo­
stanie zabawa kostkowa. w 
przyszłą niedzielę, dnia ligo  
marca.

Gra w kostki odbędzie się w 
dolnej sali Związku Polek, pnr. 
1309 N. Ashland ave„ i rozpo- 
cznie się o godzinie 2ej po po­
łudniu.

Każdy kto przybędzie na tą 
grę odlejdzae do domu z pięk­
nym upominkiem, których ko­
mitet nabył prawie, że dla 
wszystkich uczestników nie­
dzielnej gry kostkowej.

W komitecie znajdują się pa­
ni Mar ja Sakowska, była wice­
prezeska ZNP., pani Marja Pie 
trowicz, była dyrektorka Zw. 
Polek i inne.

Ze względu, że całkowity do­
chód z niedzielnej gry przezna- 
czony jest na inwalidów tak z 
armji polskiej jak i amerykań­
skiej, więc spodziewać się na­
leży, że nie tylko panie i pan 
ny, ale i panowie gromadnie 
przybędą do sali Związku Po­
lek.

Kto więc pragnie mile spę­
dzić czas w doborowem towa 
rzystwie, a przytem ubawić się 
należycie i pomóc dobrej spra­
wie, niech w przyszłą niedzielę 
wybiera się na grę kostkową 
Legjonu Polek.

Chór Halka Urządza 
Koncert.

Już od dłuższego czasu Chór 
Halka, No. 29 Z .Ś .P . przygoto­
wuje się do urządzenia wspania 
lego koncertu muzyczno-wokal­
nego, który się odbędzie dnia 
16 maja w Audytorjnm św. 
Trójcy. Na program tego złożą 
się modemistyczne i czysto po! 
skie utwory dotychczas nie wy­
konywane ani nie słyszane na 
Polonji chicagoskiej. Jest te 
nadzwyczajna okazja, z której 
zechcą zapewne skorzystać 
wszyscy miłośnicy śpiewu i 
muzyki oraz sympatycy tego 
popularnego zespołu żeńskie-- 
go.

Przytem należy również za­
znaczyć, że dyrygentem Chóru 
Halka jest młody i utalentowa­
ny p, z Skubikowski a patro­
nat nad koncertem objął p. 
prof. Jerzy Boja.now.ski.

Przy wyciąganiu fastryg, u- 
cinać nici co parę cali i nie wy­
ciągnąć długich nici naraz, gdyż 
to zostawi dziurki w materji.

miednicę wody zupełnie wy­
starczy; boraks także dezyn­
fekuje.

ZŁOTA. SUKNIA SO BO LO W E FUTRO.

T a brunetka je st ubrana w  w span iałą  suknię zrobioną ze złotej lam y, a  bogate je j okrycie jest  
ozdobione m ankietam i z sobolow ego futra.

Zawód Gospodarstwa Domowego.
Historja wychowania ko­

biet od najdawniejszych cza­
sów mówi nam, że mimo eman­
cypacji rola kobiety jako pani 
domu zawsze jest najważniej­
sza, to też problem ten przez 
długi okres czasu interesował 
poważnie umysły. Wynikiem 
tego jest uzawodowienie pracy 
domowej, postawionej dziś na 
równi z innemi zawodami.

I dziś brak poszanowania 
dla pracy domowej jest już na 
wymarciu, mimo, że pewien 
odsetek społeczeństwa jeszcze 
niezupełnie zdaje sobie sprawę 
z ważności przygotowania za­
wodowego do prowadzenia tego 
rodzaju gospodarstwa społecz­
nego, jakiem jest każdy po­
szczególny dom.

Kobiecie, tworzącej rodzinę 
wraz z innemi obowiązkami ro- 
dzinnemi, przypada także w 
większej mierze wychowanie s amzmu 
dzieci, to też ich obowiązkiem 
obywatelskim jest, aby chcia- 
ły zrozumieć, że tak jak po-

ki, które naprawdę będą rozu­
miały to, że w tym zacisznym 
kąciku domowym spełniają 
wielki czyn obywatelski.

Dr. W A R S Z E W S K I—1238 no ble  ulica
Od 2 do 3 po p o łu d n iu . 

Od 6:30 do 8 w ieczo rem . Tel. Brunswick 2486-2487

MODNE PANTOFELKI.

Na prawo, granatow a sukienka w  białym  .d esen iu ; na lew o z gó­
ry broniow y skórkowy pantofelek ozdobiony w białe kraty; niżej, 
popielate skórkowe p a n to felk i; na dole, broniow e skórkowe buciki.

szczególny zawód wymaga sil 
wykwalifikowanych, tak samo 
i dom, który jest podwaliną 
narodu, wymaga siły fachowej, 
któraby go postawiła na odpo­
wiedniej wyżynie.

Nie zapominajmy o tem, że 
przez ręce kobiet, „pań domu” 
— przechodzi większa część 
dochodów rodziny, a tem sa­
mem społeczeństwa, bo nie na 
co innego, a tylko na wyżywie­
nie każda rodzina wydaj e oko­
ło 60 procent swych docho­
dów. Ale to jeszcze nie wszy­
stko; trzeba jednak pieniądz, 
ciężko zapracowany w obecnym 
kryzysowym czasie, wydać u- 
miejętnie i rozumnie, ażeby 
członkom rodziny dostarczyć 
pożywienia i ubrania racjonal­
nego. To też dziś nikt nie mó­
wi o tem, aby coś zjeść, ale za­
stanawia się, co będzie dla or- 

kerzystniejsze i jak
przyrządzić, aby nie straciło na 
wartości odżywczej. Dowodem 
tego jest, że do niedawna mó­
wiono o przestrzeganiu diety u 
dzieci i chorych. Dziś nauka 
dietetyki ogólnej posunęła się 
tak daleko, że nawet stanowi 
dział odrębny na uniwersyte­
tach.

Widzimy też stąd, że nasza 
kuchenka, gdzie przyrządza się 
posiłki według najnowszych 
sposobów, stała się ośrodkiem 
wielkiego zainteresowania. To 
też praca domowa obok innych 
jest kierowana w myśl szczyt­
nych haseł naukowej organi- 

; zacji pracy „przy minimum 
wysiłku, maksimum wydajnoś­
ci.”

Widzimy zatem, że chcąc 
sprostać zadaniu wychowania 

' kobiety - obywatelki, o pew- 
nem podłożu społeczno - gos-

■ podarczym, należałoby współ-
■ pracować ze szkolnictwem, —
■ któreby ułatwiło matkom roz- 
' wiązanie tak ważnego proble- 
, mu.
i Zadaniu temu sprosta i 
) chętnie przyjdzie z pomocą 
szkoła przysposobienia gospo­
darczego kobiet. Właśnie na 
terenie szkoły, dzięki stałej i 
czułej opiece, dziewczęta ma­
ją możność kierować swą pra­
cę, współdziałać z koleżanka­
mi i wreszcie same próbować 
swoich osobistych sił. Kursy 
takie istnieją, we wszystkich 
szkołach średnich i są bardzo 
pożyteczne. Nie są jednak obo­
wiązkowe.

Po takiem przeszkoleniu na 
tak dogodnym terenie i po 
praktyce domowej pod kierun­
kiem matki oraz przez stały 
kontakt ze szkołą, napewno 
córy nasze staną się godne 
swych matek, a te ostatnie 
chlubić się będą, że swoje za­
danie tak szczytnie spełniły, 

i dając społeczeństwu obywatel­

Obiad Na Jutro.
Zupa z Włoskiej Kapusty. 

Zrazy z Grzybami ze Śmietaną. 
Kartofle.

Kapusta Brukselska. 
Ciastka z Wiśniami. Herbata.

TEN TOWAR MUS1; 
BYĆ SPRZEDANY 

W 5-CIU DNIftCH!

Zupa z Włoskiej Kapusty.
Dwie mniejsze główki kapus 

sty włoskiej, obrać z listków 
wierzchnich, sparzyć, pokrajać 
na małe cząstki i ugotować na 
rosole. Gdy miękka wrzucić do 
wazy, dolać rosołu, który go­
tuje się jak zwykle z mięsa 
wołowego i podać osobno utar­
ty parmezan.
Zrazy z Grzybami ze śmietaną.

Z pieczeni zrazowej pokrajać 
kwadratowe kawałki wielkości 
dłoni, wyżyłować je rozbić cien­
ko, urobić okrągłe befsztyki, 
posolić, popieprzyć i obsypaw­
szy mąką obramienie na rozpa- 
loriem maśle. Potem ułożyć je 
w rynce i dodać pół cebuli dro­
bno pokrajanej. Osobno ugoto­
wać trochę suchych grzybów, 
pokrajać ję w paseczki i prze­
łożywszy niemi zrazy w rynce 
dusić na wolnym ogniu, podle­
wając smakiem z grzybów. Po 
pół gadzinie duszenia, wrzucić 
do zrazów sporo kartofli pokra­
janych i sparzonych ukropem, 
niech się tak razem duszą, a 
gdy są j uż prawie miękkie wlać 
kwaterkę kwaśnej śmietany 
rozbitej z pół łyżeczką mąki, 
zagotować razem przez 5 mi­
nut i wydać. Podać je na stół 
z rynką obwiązaną białą serwe­
tą.

Ciastka z Wiśniami.
W obecnym czasie niema 

świeżych wisien, ale są puszko­
wane, które można równie do­
brze użyć. Poniżej podaj emy' 
przepis na ciastka z wiśniami.

1 puszka Nr. 2 czerwonych 
wisien bez pestek, pół filiżan­
ki cukru, 4 łyżki mąki, łyżka 
masła, 2-3 filiżanki syropu wi­
śniowego. Odcedzić wiśnie i po­
dbielić je do 8 osobnych fore­
mek lub garnuszeczków glinia­
nych do pieczenia. Wymieszać 
cukier i mąkę i posypać tem 
wiśnie. Ułożyć po odrobinie 
masła na wierzch. Wlać na to 
syrop wiśniowy. Każdą forem­
kę przykryć ciastem na „paje” 
okrojonem na okrągło i prze- 
ciętem w środku. Piec 30 minut 
początkowo w 425 stopniach, 
potem w 350 stopniach.

RADA PRAKTYCZNA.

STROJNE KO­
SZULE — $1.50 
wartości, męskie 59«
DAMSKIE POŃCZOCHY,
c a ł e  kształtne,
75c wartości, 
specjalnie
MĘSKIE SKARPE­
TKI do roboty, pa­
ra
K O S Z U L E  I 
SWETERY, mę­
skie, wełniane...

. . . 6 ®

9 5 ®

MĘSKIE SPODNIE strojne 
i do roboty, —
$3.00 wartości, | |  
specjalnie . . .

2131 K. DAMEN AVE.
b lis k o  W e b s te r  A v e .

Piękna, 21-Ietnia L illian  Moore 
je st  jedną z trzech najzdolniej­
szych uczennic stanow ego kole­
gium  w F a in n o n t ,W . Va. W o- 
statn iem  półroczu, czwartego ro­
ku, zdobyła ona najlepsze stop­
nie w e w szystk ich  przedm iotach. 
Zamiarem jej jest zostać nauczy­
cielką, pomimo faktu , że zawód  
nauczycielski znajduje się  obec­
nie w  najgorszem  położeniu.

Gdy sprężyny są  zakończone  
zbyt ostrym i rogam i trzeba je za­
opatrzyć lepką taśm ą, aby się  
prześcieradła nie szarpały na tych  
rogach i żeby się  nie darły.

Ci Którzy Płakać Nie 
Mogą.

Pod znakiem  losów  okrutnych
Ż yciow ą w loką się  drogą
Ci n ajsm utn iejsi z© sm utnych,
Ci, którzy płakać n ie  mogą.

B o n ie  zaznali ani razu
U śm iechu szczęśliw ej doli.
W ięc serce m ają  jak  z głazu
I  nic ich  w ięcej n ie  boli.

I  nic ich  w ięcej n ie  w zruszy,
B o  już w  nich  czucie w ychłódło
I  daw no w ysch ło  im  w  duszy
K ojące sm utki łez  źródło.

I  nic ich  w ięcej n ie  dziw i,
Co zajdzie  w  wypadków  biegu,
B o chociaż jeszcze są  żyw i,
Ju ż  jakby n a  tam tym  brzegu.

P od  znakiem  losów  okrutnych
Ż yciow ą w loką  się  drogą
Ci najsm utn iejsi ze  sm utnych,
Ci, którzy p łakać n ie  mogą.

Aby dobrze domyć plamy, i 
t. p. z wazonów i butelek, wsy­
pać dwie łyżki soli i wlać 4 łyż­
ki octu do wazonu lub butelki i 
dobrze potrząsnąć. Niech stoi 
przez parę godzin, potem wylać 
i wypłukać gorącymi mydlina­
mi.

NOW ENNA DO SW. JO ZEFA
Z a w ie ra  m o d li tw y  p o d czas  N o w en n y , o ra z  Tui t a n  je  do Ś w ię te g o  J ó z e fa  
i do N a jś w ię ts z e j  P a n n y  M a rji.

Cena l O c
(P o cz ts j 1 2 c )

DZIENNIK CHICAGOSKI
3 455 W . D IV IS IO N  U L IC A  

C hicasęo, III.

H O U S E H O L D  ARTS
I  J  O l i ic e

^B rooks  

•%>

Tmbroidci 
‘Cśliii G al 
in (Wool

Pillów

Patiem
sn64

W  m odelku 5064 znajdziecie w zór kotka, 12-calowego kw adratu, jakoteż  
su giestje  kolorów, kom pletne instrukcje, ilość  m aterji potrzebnej do zrobie­
nie poduszki lub obrazu. C'cna m odełka 10 centów.

Prosimy przysłać dziesięć centów (10) wraz z kuponem, ua którym na­
leży wyraźnie napisać imię i nazwisko, adres i numer modełka.

Zamówienia przesyłać na ad re s : Dziennik Chicagoski, 1155 W. pirision 
Street, Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODEŁKA 

N o . . ................  (A lice Brooks)

Imię i Nazwisko....................................................... ,
Adres .............................. .........................................

• • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •  Stan . . . . ,

M odelko 653.
N abyć m ożna w  w ielkościach 14, 

16, 18 la t, 36, 38, 40 ca li w  biuście. 
N a w ielkość 16 potrzeba 3 łś  jarda 39 
calow ej w zorzystej i  l l ś  jarda 39 ca­
low ej zw ykłej m aterji.

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) wraz z kuponem na 
którym należy wyraźnie wypisać 1- 
mię i nazwisko, adres i numer faso­
nu i wielkość.

Zamówienia przysyłać na adres: 
Dziennik Chicago. 1455 W. Divi- 
bion Street, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstawiający 
najnowsze fasony popołudniowych, 
sportwoych i domowych' sukien, 
damskiej bielizny, kosztuje tylko 
PIĘTNAŚCIE CENTÓW. Katalog 
wraz z jednem modełkiem DWA­
DZIEŚCIA PTEÓ CENTÓW.

! PROSZĘ O NADESŁA- • 
NIE MODEŁKA 

5 !
• N r...................... !
i Wielkość • • • • • • •  ®. • • • • •
i ............................. .......... i
. Im ię i Nazw isko

i »
• '  i
................................................  «

Adres

f M ia s to  ......................................  !

5 • 5
B ________________________
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i  Z  TRÓJCO W A ' |
■ H E  T U T T S B y C ra w fo rd  Y o u n g

1
Dorocznym zwyczajem Trój- 

cowo uczciło w ubiegłym ty­
godniu swego proboszcza, ks. 
Kazimierza Sztuczkę, C.S.C., z 
okazji jego imienin. Pierwszą 
z tych imieninowych uroczy­
stości był wieczorek towa­
rzystw. Na program wieczor­
ku tego złożyły się powinszo­
wania przez przedstawicieli to­
warzystw, tudzież śpiew, mu­
zyka i arcyzabawjia jednoak­
tówka.

Zokazji imienin ks. soleni­
zantowi złożyły towarzystwa 
miejscowe upominki pieniężny, 
który on jak zwykle, przekazał 
na potrzeby parafji. Ofiarowa­
ły następujące towarzystwa: 
Klub Obywatelek z Trójcowa. 
$25; Tow. Dzieci Marji, $25; 
Tow. Niewiast Różańcowych, 
$25; Tow. Apostolstwa Modli­
twy, $15; Tow. św. Anny, gr 
57, Z. P., $15; Tow. Matki Bos­
kiej Szkaplerznej, $10; Tow. 
Dziewcząt św. Tereni, $10; 
Tow. Panien Imienia Marji, 
$10; Tow. Dziewic Różańco­
wych, $10; Tow. św. Elżbiety. 
$10; Stów. św. Antoniego, 
$10; Arcybractwo Najśw. Ser­
ca Marji, $5; Tow. Dzieciątka 
Jezus, $5; Skauci św. Trójcy, 
$5; Tow, św. Trójcy, M. P., $5; 
Dwór św. Zygmunta, No. 1073 
K. L., $5; Klub K„Pułaskiego, 
$5; Tow. Adoracji Najśw. Sa­
kramentu, $5; 3-ci Zakon św. 
Franciszka,, oddział żeński, $5; 
Tow. Ozdoby Kościoła, $5; 
Tow. Młodzieńców św. Kazi­
mierza, $5; Sodalicja św. Te­
resy, $5 ; ministranci, $5; Tow. 
Imienia Jezus, $3 i Tow. św. 
Jana Chrzciciela, $2.50,

Tegoroczny dzień św. Kazi­
mierza na długie lata przypo­
minać będzie parafjanom św. 
Trójcy prześliczny baldachim, 
przeznaczony do użytku przy 
procesjach z Najśw. Sakra­
mentem. — Dar ten sprawiły 
Tow. Aniołów Stróżów i Kru­
cjata Eucharystyczna. Wrę-, 
czyły go ks. proboszczowi w 
dniu imienin.

Z innych cennych podarków 
pa dzień imienin proboszcza, 
wspomnieć wypada o wspania­
łych bukietach duchownych, 
modlitwach niezliczonych i ko- 
munji św. Złożyły je przede- 
wszystkiem dzieci szkolne i 
niewiasty z Różańca. Dziatwa 
szkolna przystąpiła do Komu- 
nji św. w intencji proboszcza., 
we czwartek i piątek. Tow.

Niewiast Różańcowych zaś w 
niedzielę, czyli w dzień św. Ka­
zimierza.

Dalej upamiętnił to mile 
święto, Trójcowa bankiet oby­
watelski, urządzony staraniem 
Klubu K. Pułaskiego oraz Klu­
bu Obywatelskiego Trójcowa. 
Odbył się w niedzielę wieczo­
rem. Opisały go już obszernie 
solskie dzienniki. Miłymi gość­
mi Trójcowa na tej uczcie m. 
in. byli Konsul Generalny p. T. 
Zbyszewski, i b. doradca fi­
nansowy Polski, p. C. Dewey.

Po bankiecie udali się para­
fianie i goście do głównego 
audytorjum, gdzie dziatwa z 
niższej szokły św. Trójcy u- 
rzciła solenizanta bardzo udat- 
nym popisem. Program odbył 
się pod dyrekcją SS. Nauczy­
cielek, i był wykonany nad­
zwyczaj zajmująco. Zachwyca­
ły widzów w szczególności nu­
mery świetnie wykonane przez 
młodszą dziatwę oraz obrazek 
sceniczny z dawnych dziejów 
Polski, odegrany przez starsze 
dziewczęta.

* •
Do wspólnej Komunij św. 

Wielkanocnej, przystąpią w tę 
niedzielę następujące towarzy­
stwa: Tow. Dzieciątka Jezus, 
Tow. Dorastającej Młodzieży, 
Skauci św. Trójcy, Tow. Imie­
nia Jezus, Tow. św. Kazimie­
rza, Tow. św, Rozalji, Tow. 
Trójcowo, grupa Zjedn., Tow. 
św. Heleny, grupa Zjedn., Tow. 
Jedność Polek p. o. Matki Bos- 
skiej, Nieust. Pom., grupa IJ. 
P., Tow. św. Elżbiety, grupa 
Z. P., oraz Tow. Gen. Hallera? 
grupa Zjedn.

*
Już w tę niedzielę, 11 mar­

ca, o godzinie 8-ej wieczorem, i 
wystawiona będzie wspaniała 
sztuka „Męka Pańska,” w 4 
aktach, 11 odsłonach. W ten 
sam dzień, o godzinie 3-ej po 
południu, przedstawienie bę­
dzie wyłącznie dla dzieci. Po­
wtórzone zostanie w następne 
niedziele, dnia 18 i 25 marca. 
Bilety nabyć można na pleba- 
nji albo od członków towa­
rzystw kościelnych. Już dawno 
podobnej rzeczy nie grano. W 
(ym zaś roku, kiedy święcimy 
1,900 lecie męki Chrystusa, 
przed stawienie to ściągnąć po­
winno do audytorjum trójcow- 
skiego tłumy publiczności.

W sprawie przyjęcia gen. 
Hallera na Trójcowie, odbędzie 
się walne zebranie we wtorek.

d i f w
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Z  WACŁAWOWA  I

Misja św. w kościele św. 
Wacława, przy której probosz­
czem jest ks. Teodor Cząstką, 
dobiega do końca. W przyszłą 
niedzielę nastąpi uroczyste za­
kończenie z błogosławieństwem 
ąpostołskiem. W pierwszym 
tygodniu Misji uczęszczały licz 
nie na nabożeństwa i nauki mi­
syjne niewiasty i panny. Co­
dziennie rano i wieczorem świą­
tynia Pańska była przepełnio­
na. Wszystkie słuchały budu­
jących nauk misjonarzy, a co 
najważniejsze, wszystkie też 
odprawiły spowiedź i przyjęły 
Komunję św. Był to oczywiś­
cie bukiet duchowny według 
intencji i życzenia Ks. Kardy­
nała.

*
W tym tygodniu słuchają 

nauk misyjnych mężczyźni i 
młodzieńcy, którzy podobnie 
jak i niewiasty i panny -wypeł­

13 mairca, o godzfnie 8-ej wie­
czorem, w sali naprzeciw audy­
torjum. Wszyscy obywatele. 
Trójcowa, są proszeni, w szcze­
gólności spodziewana jest o- 
becność wszystkich miejsco­
wych towarzystw kościelnych 
i grup narodowych.

M e tro p o lita n  W y staw i O p e rę  “P a jace”
P a n  M artine lli Śp iew ać 

B edzie  C an io , R o lę  Z osia- 
w io n ą  m u  w  bpu sc izn ie

po  C aruso

Napisał
G IO V A N N I M A R T IN E L L I

ROLA Cania tragicznej opery 
Leoncavalla “Pajace’’, w której 

wystąpię w sobotę podczas trans­
misji radjowej przez Metropolitan 
Opera Ąssociation zostawioną mi 
jest do pewnego stopnia w spuściź 
nie po wielkim Caruso.

Gdy przyjechałem do New Yorku 
lata temu wstecz nie umiałem tej 
roli wcale i nie miałem zamiaru jej 
studjować, gdyż- zawsze słynny 
Caruso w niej występował. Na 
żądanie jednak zarządu wystu­
diowałem ją ażeby w razie potrzeby 
móc zastąpić wielkiego śpiewaka i 
jeszcze za życia Caruso śpiewałem 
Canio dwa lub trzy razy w czasie 
każdego sezonu. A od czasu jego 
śmierci śpiewałem Cania częściej 
niż jakąkolwiek inną rolę i rzeczy­
wiście od samego początku mej 
karjer^y artystycznej śpiewałem ją 
więcej od innych ról, za wyjątkiem 
Radamesa w “Aidzie”.
* Godnym uwagi jest fakt, że do 
pierwszego nakręconego przez 
Yitaphone filmu w 1926 roku śpie­
wałem “Śmiej się Pajacu’’. Że 
zdarzenie to utkwiło w mej pamięci 
mam dobry ku temu powód. Otóż 
Bracia W arner zaproponowali mi 
podpisać kontrakt na warunkach 
otrzymywania procentów od wpły­
wów za film. A że “Lepszy wróbel 
w garści niż słowik na dachu” 
wołałem zainkasować dość pokaźną 
sumę zamiast obiecanych odsetek. 
Później dowiedziałem się z wia­
rygodnych źródeł, że film ten 
przyniósł pół miljona dolarów 
czystego dochodu. Wyświetlany był 
na całym świecie, gdzie tylko 
można było znaleźć ekran.

Przyczyna Prologu
Z początku opera nazywała się 

“Pajac”, lecz znakomity artysta 
Victor Maurel, który pierwszy 
wybrany był do kreowania, roli 
Tonio, pragnąc swą rolę powięk­
szyć i nadać jej więcej wagi skło­
nił autora do zmienienia tytułu 
opery na “Pajace”.

Dla niego rewnież po ukończeniu 
opery Leoncavallo napisał słynny 
prolog, który Tonio śpiewa przed 
wzniesieniem kurtyny. “Pagliacci” 
i “Cavalleria Rusticana” zwykle 
wystawiane sa w ciągu jednego 
wieczoru i zawsze są niezwyk’ ym 
sukcesem finansowym, a przeto 
miano “Niebiańskich Bliźniąt” 
nadane zostało obu operom przez

i  O

m l  I I

W ?  V -

G iovanni M artinelli jako Canio

C o p y r ig h t  1934 by  M e tro p o li ta n  O p e ra  
Ą ss o c ia t io n , In c o r p o r a te d

więcej niż jednego' wdzięczfteg 
impresario. W  1890 roku Mascagn 
otrzymał za “Cayalleria Rusticana 
nagrodę Ricordi. W  dwa lata 
później Leoncavalló otrzymał naL 
grodę za “Pajace” od współza­
wodniczącego wydawnictwa Son- 
zogno.

Leoncavallo nietylko że skompo­
nował muzykę lecz również jest 
autorem libretta opery. Treść osnu­
ta na tle prawdziwej tragedji 
rozegranej w rodzinnem mieście 
Leoncavalla. Ojciec jego był sędzią 
śledczym w czasie procesu nieczczę- 
óliwego klowna unieśmiertelnio­
nego jako Canio.

Treść “Pajaców”
Dramat rozgrywa się,..w małej 

wiosce w Calabrji podczas uro­
czystości świątecznych W  nie- 
bowz-ięcia Najświętszej Marji 
Panny. Grupa wędrownych akto­
rów rozłożyła namioty swego 
zaimprowizowanego teatru, gotując 
się do wieczornego przedstawienia. 
Canio, dyrektor trupy, zabawia się

W  S obo tę  Z n ak o m ita  
O p era  L eoncavalla  N adana 

B ędzie p rzez  R ad jo

w ipiejscowej karczmie. Garbaty 
Tonio, jeden z błaznów stara się 
pozyskać względy Neddy, pięknej 
żony Cania. Po otrzymanej chłoście 
za swoją czelność, Tonio przysięga 
zemstę. Szpieguje za Neddą i 
dowiaduje się, że uplanowała uciec 
jeszcze tej nocy z Silriem, bogatym 
i przystojnym włościaninem. Tonio 
zdradza ich tajemnicę, a oszalały 
zazdrością Canio przybywa zapóżno 
by rozpoznać kochanka swej żony. 
Mimo wszystko, Cania będąc 
prawdziwym aktorem, bierze udział 
w komedji, która jest pfzedawioną 
sztuką włoską o dość wątpliwej 
wartości artystycznej. Właśnie 
wtedy śpiewa “Śmiej się Pajacu”.

Drugi akt jest sztuką w sztuce. 
Kómedja jest' tej samej treści jak i 
prawdziwa tragedja. Nedda gra 
rolę niewiernej żony, a Canio zdra­
dzonego męża, Gra staje się do 
tego stopnia dla Canio rzeczywistą, 
że zapomina swą faktyczną rolę i 
żąda od Neddy wydania nazwiska 
;ej kochanka. Podczas gdy publi­
czność zachwycona jest naturalnoś­
cią i uniesieniem gry aktorów, dla 
nich będącą tylko koiucdją. Canio 
tracąc świadomość rzeczywistości 
w niepohamowanej furji przeszywa 
Neddę sztyletem. Z pośród widzów 
wybiega Silvio spiesząc jej napo- 
moc. Spotyka go los Neddy. 
Kurtyna zapada gdy nieszczęśliwy 
Canio szepce złamanym głosem: 
“Koniec komedji”.

T ibbett jako T onio
Chociaż przyznam się że “Pa­

jace” nie jest moją ulubioną operą, 
ola Canio jest jedną z najlepszych 

najwdzięczniejszych ze wszyst­
kich tych pisanych dla tenorów. 
Jest stosunkowo krótka, alo zato 
dość trudna. Wymaga niezwykłej 
dokładności głosu, a wykonanie 
roli najlepszego wyszkolęnia tea­
tralnego. Muzyka sama jest 
zachwycająca. Oprócz prologu i 
arji “Śmiej się Pajacu”, chóry są 
niezmiernie efektowne i równie 
piękną jest “Pieśń słowika” śpie­
wana przez Neddę. Serenada Beppa 
również zasługuje na szczególną 
uwagę. W  całem znaczeniu tego 
słowa opera pod względem mu­
zycznym i dramatycznym jest
“dobrą sztuką”.

Śpiewać ze mną będzie p. Queena 
Mario jako Nedda; Lawrence 
Tibbett w roli Tonio; Alfio Tedes- 
co jako Beppe, a George Cehanoy- 
sky w roli Silvia. Prowadzić będzie 
p. Yine-nzo Belłezza.

Z Kwatery Głównego Komitetu Przyjęcia 
Gen. Broni Józefa Hallera w Chicago.
Wieczornicę żołnierską urzą­

dzają dla gen. J. Hallera wete­
rani Armji Polskiej wspólnie z 
weteranami Armji Amerykań­
skiej, w sali Zjednoczenia, d.. 
19go marca, to znaczy w dzień 
imienin drogiego nam gościa. 
Wieczór ten gen. J. Haller spę­
dzi -w gronie rodziny żołnier­
skiej.

*
Adw. Frań. Spychalski z Ga­

ry, Ind„ odwiedził onegdaj kwa 
terę naszą, celem zasięgnięcia 
pewnych informacyj w odnie- 

| sieniu do pobytu generała Hai­
dera w Chicago i miejscowoś­
ciach okolicznych.

j W North Chicago przygoto­
w ania do przyjęcia gen. Halle- 
ra postępują naprzód pod kie- 

| rownictwem adw. M. Przybor- 
skiego, byłego podprokuratora 

j stanowego, który obecnie pias­
tuje urząd przewodniczącego 
centralnego komitetu powiatu 
Lakę. Adw. M. Przyborski z 
wdelkiem zainteresowaniem i 
entuzjazmem zabrał się do drą­
cy, nad zorganizowaniem całe­
go przyjęcia.

Rezerwacje na bankiet dla 
gen. Hallera, w Drakę Hotelu 
pąpływają raźno, z czego nale­
ży rokować, że impreza ta bę­
dzie jednym wielkim sukcesem, 
—• i. tak być powinno.

Adw. Stefan Caryński, ko-

niają Przybytek Pański słucha­
jąc Słowa Bożego. Oby męż­
czyźni i młodzieńcy także licz­
nie zbliżali się w tych ostat- mendant posterunku Kelly Am
nich dniach do trybunału Pu 
kuty i wyspowiadali się z grze­
chów swoich a następnie w Ko- 
munji św. pojednali się z Bo­
giem a owoce tej misji będą 
nietylko stokrotne lecz tysiąc­
krotne.

W sali parafjalnej głososzo- 
ne są nauki w języku angiel­
skim dla tych, którzy języka 
polskiego nie rozumieją.

. *
Misji św. udzielają Ojcowie 

Marceli, O. M. C. i Sylwester, 
O. M. C. Franciszkanie.

*
Zabawę kostkową „bunco 

party” urządzają Niewiasty 
Różańcowe w niedzielę, dnia 18 
marca, w sali parafjalnej, po­
cząwszy o godz. 7ej wieczorem. 
Dochód ż tej imprezy przezna­
czony na korzyść parafji.

5j«

Wypadkowi okaleczenia ręki 
uległa pani Wiktorja Wolnie- 
wicz, ze Springfield ave. i o- 
becnie ma się lepiej.

W szpitalu Belmont znajdu­
je się p. Walenty Handzel, zam. 
pnr. 3310 N. Lawndale ave„ 
który uległ wypadkowy auto­
mobilowemu.

Pani Ma,rja Wiśniewska, ma­
tka ks-. Józefa Wiśniewskiego, 
profesora w Seminarjum Przy- 
gotowawczem im. Quigley’a,

nie przybywa z Florydy, szcze­
ry przyjaciel Polaków, były ko­
misarz komisji ratunkowej w 
Polsce wysłanej przez rząd a- 
merykański w okresie powo­
jennym — a nim jest p. Chaun- 
cey McCormick, który w odpo­
wiedzi na zaproszenie komitetu, 
wyraził' swoją gotowość przy­
bycia w tym celu do Chicago.

Na liście mówców polskich 
widnieje nazwisko prawdziwe­
go patrjoty, zrodzonego na 
ziemi amerykańskiej, a  nim 
jest prezes Zjednoczenia P. R 
K. p. Jan J. Olejniczak, który 
z całą gotowością przyjął za­
proszenie komitetu.

*
Redakcja Dziennika Chica- 

goskiego zarezerwowała rów­
nież cały stół na bankiet gene­
rała J. Hallera.

*
Na Piotro-Pawłowie zorga­

nizowany został komitet w 
skład którego wchodzą: ks. pro 
boszcz W. Olszewski, honoro­
wy przewodniczący; Józef Si- 
bik, przewodn.; Wojciech Fuk, 
Turek, drugi wuce-przewodn.; 
wice - przewodn.; Eugenjusz 
Frań. Pas, sekr.; Józefa Ben- 
ben, skarbnik. Wspomniany ko­
mitet pracuje całą parą nad 
przygotowaniami przyjęcia ge­
nerała J. Hallera.

Mając na uwadze, jaki krót­
ki fczas- dzieli nas od bankietu 
w Drakę hotelu w dniu 18 mar­
ca’ uprzejmie prosimy posiada­
czy biletów na ten bankiet by 
nadesłali możliwie w najkrót­
szym czasie swe rezerwacje, 
dając tern samem możność ko- 

ostat-
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Legjonu zarezerwował cały 
stół ha bankiet gen. J. Hallera 
w Drakę hotelu, tak samo ca­
ły stół zamówił adw. S. Gross.

*
Ażeby być i przemówić najm itetow i. poczynienia 

bankiecie gen. Hallera specjał-1 nich przygotowań.

Z CUDÓW SŁYNĄCĄ STATUA W JAŚLE.
W dniu 5, lutego „Ilustrowa­

ny Kur jer Codzienny” zamieś­
cił korespondencję z Jasła, w 
której opisany jest cud w Ja ­
śle, za przyczyną statuy Matki 
Boskiej w Tarnowcu.

Podług broszury śp. biskupa 
ks. Fischera, już ks. J. Dłu­
gosz pisze o Jaśle, że obok ryn­
ku, przy trakcie na Węgry,— 
stoi klasztor Karmelitów, w 
którego ołtarzu znajduje się 
statua, zaś obok ołtarza mieś­
ci się źródło, z którego św. 
Wojciech ochrzcił wiele tysię­
cy ludzi. Skąd się statua wzię­
ła, kroniki nie podają. Podług

mieszkająca pnr. 3354 North 
Springfield ave.', poddała się 
poważnej operacji w szpitalu 
Columbus i obecnie przychodzi 
powoli do zdrowia.

>!<

Klub Panien urządza zabawę 
wrotkarską „Roller Skating 
Party” w przyszłą niedzielę, d. 
ligo  marca w „Hollywood 
Skating Rink”.

Go Robi Dobre Babeczki
przez

B A R B A R Ę  B . B R O O K S  
Home Ecoftomics Department

• Kellogg Company 
Battle Greek, Michigan

A

Dobroć budynia da się poznać w kość i gładkość. Robiąc babeczki z
jedzeniu; taksam o gdy chodzi o ba­
beczki. Smak jest różny, lecz ogól­
nie tak  budyń jak  i babeczki muszą 
być lekkie, puszyste i bez grudek; 
babeczki powinne być kruche, bron- 
zowe i gładkie, okrągłe na wierz­
chu. Odnosi się to do w szelkich 
babeczek, czy to  zwykłych, słodkich, 
z otręb, całego ziarna pszenicy, ryżu 
lub jęczmienia; także z rodzynkami, 
daktylam i, śliwkami, jagodami, kon­
fituram i, oliwkami lub wędzonką; 
lub do pokrytych owocami i orze­
chami. W szystkie wymienione to 
tylko część tych, jakie dobra ku­
charka po trafi zrobić.

Po zdecydowaniu się na pewne 
babeczki, wziąć dobry przepis, do 
którego należy zastosować się ścl 
śle. Jedną z ważnych reguł miesza­
nia, k tóra jest tajem nicą powodze­
nia, to, że ciasta nie należy za długo 
mieszać. Wszelkie mieszanie, odby­
w a się przed dodaniem mąki. Mie­
szać tylko póty, póki m ąka nie znik­
nie zupełnie.

Babeczki z jajkam i są podstawo­
wym przepisem dla wszelkich in­
nych. Babeczki z rodzynkami, orze­
chami etc. robi się bez zmiany prze­
pisu na powyższe. Do tych z wę­
dzonką nie trzeba dodawać masła 
dając pół filiżanki wędzonki— (po­
została wędzonka od wczoraj jest 
również dobra). Przy użyciu innej 
mąki, zbożówki zam iast białej mąki 
lub części białej mąki, przepis musi 
ulec zmianie. Każda m ąka i zbo- 
żęwka ma inny przepis.

P rzy  robieniu babeczek z otręb 
je s t jeszcze jedna tajem nica powo­
dzenia, oprócz regu ł mieszania in- 
gredjencyj. Należy wybrać otręby, 
które są już zmiękczone. Otręby

otręb pam iętajcie dwie zasadnicze 
rzeczy—moczenie otręb i minimalne 
m ieszan ie  ingred jen cyj.

Czy wdacie, że zrobienie babeczek 
może być wykonane w jednym na­
czyniu? Użyjcie przepisu zamie­
szczonego poniżej n a  “Babeczki ż 
Otręb” lub “Babeczki z Ja jek ” a  
przekonacie się że mycie naczyii 
ograniczy się do jednej miski. Prze­
pisy te  są tak  łatwe, że będziecie je  
robić przy każdej okazji.

B A B E C Z K I Z O T R Ę B
2 łyżk i m asła  

f i l i i ,  cukru
1 jajko

L f i l i i ,  m ąki 
1 ły ieca k a  prosssku 

dp p ieczen ia  
% łyżeczk i sody  
' i łyżeczk i so li

1 f i l i i ,  k w aś, m leka  
1 f i l i i ,  otręb

U trzeć masło z  cukrem, dodać 
jajko i  utrzeć n a  piankę. Dodać 
kwaśne mleko i otręby, lekko wy­
mieszać i pozostawić aż gruntow ­
nie przesiąkną. N astępnie przesiać 
mąkę z proszkiem do pieczenia, so­
dą i solą, dodać do poprzedniej mie­
szaniny mieszając aż m ąka zniknie. 
Masą tą  napełnić dwie-trzecię fore­
mek na babeczki i piec w piecu 
umiarkowanie gorącym (400’ F.) 
przez 20 do 25 minut- Ilość ta  wy­
starczy na 8 do 12 małych babeczek. 

W  razie ^braku mielca kwaśńegó 
ożna użyć słodkie lecz należy po­

minąć sodę a  użyć natom iast .3 ły­
żeczki proszku. N a życzenie moż­
na dodać rodzynków lub daktylów. 
Drobniutkie pasećzki jabłka posy­
pane na -wierzchu babeczek w raz 
z cukrem i cynamonem (przed pie- . 
czeniem) dodaje,.babeczkom wspa­
niałego smaku.

B A B E C Z K I Z JA JK A M I
3 ły żk i m asła  
^,'t'f'liż. cukru  
2  j a j k a

2 fillż . m ąki
3 łyżeczk i proszku  

do pieazenia
% łyżeczk i so lipozostałe z śniadania są w yśm ie-p  Miłka 

nite. Potrzebne otręby łamią sięj W ymieszać na pianę masło i 
przy wysypywaniu z paczki i roz- cukier, dodając po jednym jajku, 
m aczają przy zwilżeniu. O tręby p o -P rzesiać  mąkę z proszkiem i solą, 
siadają wielki procent celulozy i do masła i cukru dodając stopniowo 
włókna. W łókna przy zwilżeniuimleko i mieszając aż m ąka zniknie, 
w ciągają wielką ilość płynów i pę-jM asą tą napełnić dwie-trzecie mas- 
cznieją. O tręby zmiękczone i na-dem  nasmarowane foremki i piec w 
pęczniałe w masę m ają własności piecu umiarkowanie gorącym (400’ 
p rzeczy szcza jące . O dpow iednie F.) około 25 minut. I ło ść taw y sta r-  
zwilżenie otręb daje babeczkom lek-;czy na 12 średnich babeczek.'

roczników O. J. Lezana,. Kar­
melici już w 1398 roku byli w 
Jaśle, i wszystko przemawia za 
teffi, ze statuę z sobą przynie­
śli. Sam fakt, że Słowianie, 
którzy od wieków pielgrzymu­
ją do Jasła (teraz do Tarno­
wa, i cześć Jej składają, jako 
iswej patronce, potwiedzają 
legendy, które głoszą, że sta­
tua była w kaplicy królowej 
węgierskiej św. Elżbiety. Ksią­
żę Janusz Korybut Wiśnio- 
wiecki pisze znów, iż niedaleko 
Sieniawy jest kamień, na któ­
rym przewożący statuę do Ja­
sia spoczywali. Ponieważ na 
kamieniu tym postawiono sta­
tuę, więc lud okoliczny czci, 
ten kamień, jako relikwję, a 
w oiśtanich czasach wybudo­
wano tam okazałą kaplicę —'■ 
gdzie lud okoliczny schodzi się 
na nieszpory, a w niektóre 
dnie na Msze św. Zaznaczyć 
wyiiada, iż kamień ów ma ślad 
stopy ludzkiej. Chociaż Jasio 
było często najeżdżane, rabo­
wane i palone, statua zawsze 
pozostała nietknięta. Ale prze­
czytajmy ów artykuł:

Jasło i cała okolica, jest pod 
wrażeniem cudownego ulecze­
nia ćhorego na zapalenie móz­
gu, dwa i pól letniego dziecka 
kolejarza Jana Cyrana, zamie­
szkałego w Jaśle, na przed­
mieściu Błonie. Dziecko wsku­
tek komplikacji chorobowych, 
utraciło mowę, a stan jego był 
beznadziejny. Gdy miejscowi 
lókąrze zwątpili w uzdrowienie 
dziecka, dziecko zawieziono na 
klinikę do Krakowa, jednak 
choroba rozwijała się dalej.— 
Wtedy zrozpaczona matka, wi­
dząc jedyny ratunek w Bogu 
udała się wraz z dzieckiem do 
kościoła w Tarnowcu, pod Ja­
siem, gdzie znajduje się statua 
Cudownej Matki Boskiej. Tu, 
modląc się gorąco, błagała o u- 
zdirowienie dzfećka i otarła 
główkę dziecka o sukienkę 
którą okryta jest .statua Mat­
ki Boskiej Tarnowskiej. W te 
samej chwili matka usłyszał? 
wołanie dziecka i stwierdziła 
że dziecko odzyskało mowę i 
czuje się dobrze.

Szczęśliwa matka wróciła} 
już ze zdrowem dzieckiem do 
domu, a wiadomość o eudow- 
nem uzdrowieniu dziecka roze­
szła się po całej okolicy.

Ilu ludzi dostąpiło łaski — 
trudno spamiętać. Tych, co 
paraf ja zanotowała jest kilku 
dziesięciu. Niektóre cuda zna­
ne są w całej Polsce, zwłasz­
cza z czasów wojny.

Wizerunek cudownej statuy 
znajduje się w Chicago u pp. 
J. Giebulowskich, 1335 W. Di- 
vision ul. T. Palacz.

O tw a r te  w e  w t o r k i ,  c z w a r ­
t k i  1 s o b o ty  do  JO tej w te c z .

Z Józefow a.
Drugi tydzień Misji św. w 

kościele św. Józefa, gdzie pro­
boszczem jest ks. Stanisław 
Cholewiński dobiega końca.
Pierwszy tydzień poświęcony 
był dla niewiast i panien, które 
szczelnie wypełniały świątynię 
Pańską korzystając z gorliwych 
i budujących nauk misyjnych 
Ojców Misjonarzy ze Zgroma­
dzenia św. Wincentego a Paulo, 
z Erie, Pa. ks. W. Kowalskiego 
i ks. A. Piaseckiego. W ubie­
gły piątek były osobne nauki: 
pierwsza była o 6:30 wieczo­
rem dla niewiast zamężnych, a 
druga o 8mej dla panien.

*
W niedzielę ubiegłą odbyło 

się uroczyste przyjęcie niemo­
wląt do cudownego medalika 
Niepokalanego Poczęcia. Najśw.
Marji Panny. Matki w pokaźn\j | rownictwem tych samych księ-

B O M E M  B R O S .
FABRYKANCI MEBLI
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T elefon Nevada 2! 50-1-2-8-1

W NIEDZIELĘ GD 10 DO

ściół po brzegi. Rano o Olej 
każdego dnia misji św. odpra­
wia się' Suma z kazaniem mi­
sy j nem dla wszystkich.

*  , \
Pamiątki misyjne nabyć mo­

żna w sali parafjalnej. Pamią­
tki te księża misjonarze poświę 
cają codziennie po nabożeń­
stwach.

*
Dzisiaj o godzinie 7:30 wie-, 

czorem odbędzie się Droga 
Krzyżowa dla wszystkich' za­
równo mężczyzn, młodzieńców 
jak i niewiast i panien. W nie­
dzielę zaś na Sumie o godzinie 
10:45 rano, nastąpi uroczyste 
zakończenie Misji św. z błogo­
sławieństwem Najśw, Sakra­
mentem.

Po skończonej misji św,, roz- 
pocznie się dziewięciodniowa 
nowenna do św. Józefa, Obi. N. 
M. P. patrona parafji, pod kie-

liczbie przybyły ze swemi nie­
mowlętami.

*
W tym tygodniu na Misję św. 

uczęszczają mężczyźni i mło­
dzieńcy. I oni podobnie jak nie­
wiasty i panny wypełniają ko-

ży misjonarzy. Oby wierni tak 
licznie uczęszczali na nabożeń­
stwo nowenny, jak to czynili 
podczas misji św. a przebieg te­
go nabożeństwa będzie, ukoro­
nowany pomyślnym skutkiem 
pod względem duchownym. "

W K E
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a  ' i , itrzelecka.
S. Anna Strzelecka, które Ig 

śmierć okryła żałobą Zgroms |  
dżemie SS. Zmartwychwstań!; |  
Pgo, urodziła się lig o  lutego |  
1863 roku w tej części Polski f 
którą dawniej zwano Kongre 1 
■sówką. Do Zgromadzenia wstą |  
piła w 1892 roku w. Kętach, w |  

-dzisiejszej Małopolsce, a No-k- -i 
wic ja t odprawiła w Rzymie pod k |  
okiem samej czcigodnej Funda- g  
torki Zgromadzenia.
■ Wkrótce potem taż sama fe- 

-Fundatorka, wysyłając pierw-fe 
'śze Siostry do Ameryki posta-lg 
Wiła.S. Annę na czele tej ma- I 

.lej gromadki. Dnia 2go lutego, (. 
-1900 roku stanęła S. Anna dc 
pięknej wychowawczej pracy 
w szkole M. B. Anielskiej, pod 
'kierunkiem ś. p. Ojca F. Gor­
dona, C. R. jako pierwsza Prze­
łożona tejże szkoły. Od tej 
chwili z wrodzoną sobie silą i 

-wytrwałością boryka się z tru­
dnościami i pracuje tak nad 
dziećmi w powierzonej sobie 
szkole, jako też i nad rozwojem 
Zgromadzenia tu w Ameryce.

‘ -  Już w. roku 1904 zakupuje 
grunt w paraf ji M. B. Aniel­
skiej w Chicago i przystępuje 
do budowy pierwszego klaszto­
ru, który głównie miał być 
przeznaczony na Nowicjat. W 
jesjeni w 19C5 roku doprowa­
dza tę budowę do ukończenia i 
urządza uroczyste poświęcenie, 
którego w zastępstwie Ks. Ar­
cybiskupa Quigley’a dokonuje 
' ś. p. O. Andrzej Spetz, C. R.
Ileż radości sprawił ten akt po­
święcenia Jej gorącemu sercu!

• Wszak teraz ma już zaciszny 
kącik, własny. Zgromadzenia 
dla młodych osób, które się gar­
nęły pod chorągiew Zmart­
wychwstania, a których Ona, S. 
Anna, nie miała gdzie umieścić, 
aby im dać wyszkolenie zakon­
ne, jakiego domagają się pra­
wa kanoniczne Kościoła świę­
tego.

Kiedy przy pomocy Bożej 
wypłaciła ten pierwszy dom 

.; Zgromadzenia, gorliwość Jej 
pragnie dalszego rozwoju, obok 
prac jakie Siostry obejmują w 
parafjach. S. Anna pragnie
pracy we własnym domu Zgro­
madzenia, dąży do założenia 
wyższej uczelni dla kształcenia 
młodych panien. W porozumie­
niu ze swą władzą zakonną i 
pjzy życzliwej pomocy ś. p. 
Arcybiskupa Quigley’a, zaku­
puje znów kawał gruntu, tym 
razem poza miastem w mało-

m H F

HI8SET RABJA 
S J k - f S

G abinetow e R a J ja  
“■kompletne................

i  w y ż e j
Różne Numera Tubów 3 za $1.00
iarafacterers Outlet Go.

753 NO. ASHLAND AVB. 
( b l i s k o  C h i c a g o  A v e . )

T e l e f o n  H a y m a r f e e t  6 7 5 9 .J. W O Ź N I A K , Z a r z ą d c a .

wniczej okolicy w Norwood 
Parku i tam buduje klasztor, 
a w nim umieszcza początki 
szkoły wyższej dla dziewcząt. 
Władza zakonna czyni Ją pier­
wszą przełożoną tego klasztoru 
na którym to urzędzie pozostaje 
przez dwanaście lat.

W roku 1923 udaj© się na 
przełożoną na małą placówkę 
do szkoły św. Antoniego w 
Minto, N. D. Pomimo nadwą­
tlonego zdrowia i tu jej zapał 
dio czynu i gorliwość o rozwój 
dzieł Zgromadzenia nie da Jej 
spocząć. Czyni duże ulepszenia 
w tym domu, każę robić cho­
dniki, aby Siostry nie brodziły 
po błocie, zaprowadza oświetle­
nie elektryczne, upiększa o- 
gród, sadząc różne krzaczki, 
które trudno się utrzymują na 
tęm pustkowiu, pielęgnuje tra ­
wniki, spłaca w dużej mierze 
dług zaciągnięty na ten dom.

W roku 1926, po powrocie z 
Kapituły generalnej, w której 
brała udział jako delegatka, z 
rozporządzenia władzy gene­
ralnej, obejmuje na razie urząd 
Delegatki Matki Generalnej, a- 
później przełożonej prowincjal- 
nej na zachodnią prowincję 
Zgromadzenia, Spostrzega po­
trzebę rozwoju pracy w domu 
Niorwoodzkim i znów ufna w 
Opatrzność Bożą i pomoc do­
brych ludzi, rozpoczyna nową 
budowę, tym razem szkołę wyż­
szą dla dziewcząt. Dawniejszy 
Klasztor przeznaczono dla No­
wicjatu i dla Sióstr. W roku 
1929, dnia 9go czerwca, urzą­
dza uroczyste poświęcenie tej 
nowej budowy, którego doko­
nuje J . E . Ks. Kardynał Je­
rzy Mundelein.

A nietylko budową i rozwo­
jem zewnętrznym Zgromadze­
nia była zajęta ś. p. Siostra An­
na. Sama głęboko religijna i 
pobożna, jako przełożona czyto 
lokalna czy główna, pragnie 
widzieć te podstawowe cnoty 
w swych córkach duchownych. 
Niestrudzenie używa ku temu 
wszystkich środków. Wizytuje 
domki zakonne, prowadzi z Sio­
strami prywatne rozmowy, do­
biera piękne czytania duchow-
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ne, w które wkłada całą swą 
gorącą duszę, zaprasza kapła­
nów z konferencjami do Sióstr.
— Kochała każdą Siostrę miło­
ścią matki. Cierpienia Sióstr, 
szczególnie w późniejszych la­
tach swego' przełożeństwa, od­
czuwała serdecznie. Spieszyła 
z pomocą, gdzie tylko było mo­
żna ,a gdzie ludzkie środki za­
wodziły, modlitwą gorącą, któ­
rą się wyczuwało, pragnęła 
nieść ulgę cierpiącej. Do odda­
lonych, będących w cierpieniu, 
czy to fizycznem, czy marai- 
nem, pisywała częste liściki. 
Nigdy nie zapomniała o imie­
ninach żadnej z Sióstr, aby jej 
nie przesłała chociaż kartki z 
życzeniami. Dla winnych była 
nieraz surowa, ale też każda z 
nas wiedziała, że będzie przy­
jęta w otwarte ramiona, jeśli 
się zdobędzie na to słowo 
„przepraszam”. Umierające 
Siostry’ żegnała rzewnemi łza­
mi kochającej matki.

Młodzież powierzoną Sio­
strom kochała bardzo. Kiedy 
się znalazła wśród dzieci lub 
młodzieży dorastającej, miło­
ścią radosną błyszczały Jej 
mądre, głębokie oczy. Do dzia­
twy, do polskiej dziatwy zbli­
żyłaby wszystko dobro gdyby 
to było w Jej mocy. Jako Prze­
łożona lokalna, o ile Jej tylko 
obowiązki pozwalały, 'wizyto­
wała klasy, przysłuchiwała się 
lekcjom, szczególnie religji i 
języka polskiego. Postęp dzieci 
w tych dwóch przedmiotach 
interesował Ją żywo i często o 
nim rozmawiała z Siostrami. 
Cieszyła się gdy Jej Siostry o- 
powiadały o wysiłkach dzieci, 
szczególnie w kierunku cnoty.
— Jako przełożona Prowincjal- 
na tern żywiej, zdawało się, in­
teresowała się pracą -wycho­
wawczą Sióstr. Sżczególne 
miejsce w Jej sercu miały dzie­
ci upośledzone i sieroty. Te 
przy okazji tuliła do siebie, i 
często dopytywała się Sióstr o 
nie; gdzie środki pozwalały za­
lecała nieść pomoc materjalną, 
obok szczegółowego zaintereso­
wania się ich wychowaniem 
moralnym.

W ostatnich latach swego ży­
cia, bolała często nad tern, że 
z racji nowej budowy, obciąży­
ła własność Zgromadzenia dłu­
gami, których już nie zdąży 
spłacić. Pragnęła oszczędzić 
tych trosk swoim następczy­
niom.

Władza Generalna, widząc 
Jej nadszarpane siły wiekiem i 
długoletnią intensywną pracą, 
na Kapitule Generalnej w 
1932 roku, zwolniła Ją z wszel­
kich urzędów, dając Jej zasłu­
żony odpoczynek. Wyjechała 
więc Siostra Anna do wschod­
niej Prowincji, aby tam w ma­
lowniczej okolicy, nad pięknym 
Hudsonem, w diomku Zgro­
madzenia cieszyć się pięknem 
natury, i duszę swoją przyga- 
tawiać dla nieba.

Niedługo pozwolił Jej Pan 
Nasz używać tego odpoczynku. 
Dusza Jej w pracy i cierpieniu 
dojrzała już, i przyszedł po nią 
Jej Boski Oblubieniec i zabrał 
do domu Ojca Swego, do rado­
ści wiekuistych, których oko 
ludzkie nie widziało... a w 
serce człowieka nie weszły. . .  
Bóg je nagotował tym, którzy 
Go miłują. )

Zgromadzenie Sióstr Zmar­
twychwstania Pańskiego, szcze­
gólnie na tej półkuli, od­
czuwa głęboko straitę Tej, któ­
ra z takiem mozołem, kładła 
podwaliny pod Jego rozwój. U 
jej trumny, wpatrując się w te 
zamarłe drogie rysy, z wdzię­
cznością wspomina Jej czyny. 
Jej niestrudzone wysiłki, aby 
wszędzie dobrze czynić. — Z 
przepełnionych wdzięcznością i 
bólem dusz wznosi się jedna, a 
gorąca modlitwa, aby Chrystus 
Pan Zmartwychwstały pod któ­
rego chorągwią tak wiernie 
pracowała, według własnych 
swoich ślów był dla Niej „na­
grodą zbytnie wielką” po 
wszystkie wieki.

Konkurencja hotelowa.
Oklahoma City, Okla. — Do 

jednego z dwóch rywalizują­
cych hoteli w mieście przyszła 
pewna dama żądając pokoju.— 
Nie przyjęto jej, bo miała za 
dużo psów przy sobie. Udała 
się ona do drugiego hotelu, po­
łożonego naprzeciwko, gdzie ją 
przyjęto z otwartemi rękoma, 
mówiąc, że przyjmą każdego 
gościa, choćby przyszedł nie­
tylko z psem, ale z koniem lub 
krową.

haven of rest. * Traders Irom the hiils on a visit to the lowlands.

N a  w o l n ą  c h w i l ę .
Ks. T. S. Ligman,

Na północ od Australji leży 
wielka wyspa Papua,- zwana 
również Nową Gwineą.

Zachodnia część tej wyspy 
należy do Nederlandów; półno­
cno-wschodnia część została za­
brana Niemcom po Wojnie 
Światowej i przekazana przez 
Ligę Narodów w mandacie Au­
stralji; południowo-wschodnSia 
część stanowi terytorjum bry­
tyjskie i należy do związku 
Australijskiego; cały obszar w 
przybliżeniu obejmuje 334,000 
kwadratowych mil; ludności 
jest około mil jon.

Ludność jest czarnej rasy, 
małego wzrostu; włosy ma weł­

niaste, kędzierzawe; stoi ona 
na bardzo nizkim poziomie in­
telektualnym i posługuje się 
głównie rozmaitemi narzeczami 
dwóch podstawowych języków. 
Przed przyjściem białych kra­
jowcy żyli jeszcze w epoce ka^ 
miennej, gdyż nie znali krusz- 
czów i wyrabiali narzędzia z 
kamieni. Odznaczali się je­
dnakże w dirzeworytnictwie, po­
mimo posługiwania się wyłącz­
nie prymitywnemi narzędzia­
mi. Ludność przeważnie upra­
wia grunt i żywi się prawie wy­
łącznie pokarmami roślinnemi, 
chociaż hodują świnie i psy. 
Polowanie mało uprawiane ale

Wystawa Tegoroczna Zapowiada 
Się Świetnie.

Tegoroczna Wystawa Stule­
cia Postępu z a p o w i a d a  się 
świetnie. Zarząd Wystawy pla­
nował sprzedać w tym roku te­
renów pod pawilony i inne 
gmachy wystawowe za sumę 
$500,000, oraz za drugie $500, 
000 praw koncesyj w budyn­
kach. Okazuje się, że cel jest 
prawie osiągnięty. Ze sprzeda­
ży terenów pod gmachy wysta­
wowe zarząd Wystawy otrzy­
mał już więcej, aniżeli plano­
wano początkowo, bo aż $569, 
738, a sprzedaż koncesyj w

budynkach jest już prawie na 
ukończeniu. Do kasy zarządu 
Wystawy wpłynęło dotychczas 
ze sprzedaży koncesyj i stano­
wisk w budynkach $459,800, 
czyli o przeszło $40,000 mniej, 
aniżeli oryginalnie planowano. 
Od dzisiaj do dnia otwarcia 
wystawy pozostało jeszcze dość 
czasu na sprzedaż dwa razy ty­
le koncesyj.

Słynna z roku ub. Hall of 
Science jest już w 90 procen­
tach wypełniona koncesjona­
riuszami Bardzo ciekawym

Korzystajcie Teraz!!

K a r im e rz  D o m ek , k tó r y  m a  
d łu g o le tn ie  d o św ia d c z e n ie  w  
p ro w a d z e n iu  s k ła d u  od z ieży ,—■ 
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c ie  i p o m ó w cie  z n im .
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Kupujcie ubrania na Wielkanoc 
i do Komunji teraz—kiedy ceny 

są najniższe.

Czysto wełniane ubrania 
z jedną albo dwiema parami 

spodni, dawniej $30.,

T e r a z
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Ładne, ręcznie robione ubrania, z 2-ma parami spodni, 
szyte z dobrych nieco cięższych worsteds. Dawniej $45.
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natomiast częściej oddają się 
rybołówstwu. Domki ich często 
wznoszą się na palach. Dla o- 
brony służy tarcza a do ataku 
używają dzidy, pałki lub wy­
rzucają strzały z łuku. Co do 
religji i zwyczajów, to trudno 
coś pewnego wypowiedzieć, 
gdyż tak wiele zachodzi różnic, 
a i wnętrze, górzystego i zale­
sionego kraju, mało znane.

Wywozi się z Papua: złoto,- 
gumę, żywicę, kakao, orzechy 
kokosowe, heban, drzewo san­
dałowe, korzenie i perłową ma­
cicę.

Rządy sprawuje gubernator 
z ustawodawczą radą. Miejsco­
wa ludność nie była zorganizo­
waną, co najwięcej uznawała 
patrjarchat, rozciągający swą 
władżę wyłącznie do swej wła­
snej rodziny.

pokazem tegorocznym w Hall 
of Science bidzie stoisko „Sztu­
ka Nowoczesnego ' Fotografo­
wania”. Pokazywane będą tam 
nowoczesne fotograf je, sposób 
fotografowania oraz nauka ro­
bienia amatorskich zdjęć obra­
zów ruchomych. Drugim bardzo 
ciekawym i wielce pouczają­
cym pokazem będzie stoisko 
„Historja kolorów”, którego w 
roku ubiegłym nie było.

Inne gmachy wystawowe, 
jak General Exhibits, Foods 
and Agricultural, Electrical, 
Hall of Social Science, Travel 
and Transport i inne posiadają 
jeszcze trochę miejsc do odstą­
pienia, lecz panuje przypusz­
czenie, że do końca marca 
wszystkie miejsca będą sprze­
dane.

W południowej części tere­
nu wystawowego oglądać bę­
dziemy mogli w tym roku no­
woczesną farmę, stałą wystawę 
bydła i wiele innych również 
ciekawych rzeczy.

70-LECIE 
KASZUBSKIEGO 

CZYNU ZBROJNEGO.
Poznań, 9. marca.. — W mar­

cu mija lat 70 od utworzenia 
przez Edmunda Collier w rok1. 
1864 partji powstańczej na Po­
morzu w liczbie 1200 ludzi, w 
skład której wchodziło 300 Ka. 
■zubów i pewna liczba szlachty 

pomorskiej.
W drodize nad Drwęcę, Niem 

cy donieśli Moskalem o idącej 
partji powstańców z Kaszub ku 
granicom b. Kongresówki. Ro­
sjanie na Kaszubów urządzili 
1 asadzkę, wywiązała się bitwa 
w której część Kaszubów pole 
gła a reszta się rozprószyła.

Ryłoby rzeczą słuszną i spra 
wiedliwą, aby w marcu br. jako 
w 70-lecie owego kaszubskiego 
czynu, pomyśleć o tych synach 
ziemi nadbałtyckiej, co w owej 
potrzebie polegli. Podi Gdynią 
na oksywskim cmentarzu spo­
czywają szczątki jednego z o- 
wych powstańców kaszubskich 
X. Machowskiego, który po po­
wrocie z Sybiru dokonał żywo­
ta nad swojem uikochanem mo 
rzem.

Nowenna do św. Józefa róz- 
pocznie się jutro w sobotę wie­
czorem o godz. 7 :30. O. Sera­
fin, Franciszkanin, b ę d z i e  
głosił nauki. Bractwo św. Józe­
fa i inne towarzystwa powin­
ny brać pdział w tejże nowen­
nie.

Św. Józef jest poza Najśw. 
Mar ją Panną świętym najwię­
cej czczonym; był mężem Naj­
świętszej Dziewicy i opiekunem 
Jezusa; w tych obu tytułach 
mieści się cała jego godność. 
Świętego Józefa często obiera­
no sobie za patrona. Jest pa­
tronem rzemieślników, w szcze­
gólności cieśli, umierających, 
r o d z i n y  chrześcijańskiej i 
wreszcie całego Kościoła. Dzie­
ci czczą go jako opiekuna Bo­
skiego Dzieciątka, jest wzorem 
młodzieży dla swej czystości i 
dziewictwa, przykładem mał­
żonków dla swego świętego 
związku z Mar ją. Jako patrona 
sierot przedstawia się do św. 
Józefa z Dzieciątkiem Jezus na 
ręku, w otoczeniu małych dzie­
ci, które z ufnością w niego 
się wpatrują. A zatem idźmy do
św. Józefa, — do Jezusa.

. *
Administracja Bractwa św, 

Józefa i komitet konstytucyj­
ny w sobotę wieczorem o godz 
7ej ma posiedzenie na pleba- 
nji w bardzo ważnych spra­
wach.

*
Bractwo Niewiast Różańco­

wych dziś wieczorem i w sobo­
tę rano przystąpi do spowiedzi 
św. wielkanocnej a w sobotę o 
godz. 8ej wspólnie do Komunji 
św. ze swemi odznakami. Doty­
czy to 1-go i 2-go Drzewa.

W niedzielę Młodszy Chór św 
Jana Kantego, pod kierownic­
twem swego kapelana, ks. Teo­
dora Wróblewskiego, C. R., u- 
rządza śliczne przestawienie. 
Ufni jesteśmy, że parafjanie 
i przyjaciele przybędą, a przez 
to dodadzą otuchy młodszemu 
chórowi do dalszej pracy na 
niwie śpiewaczej.

5k
W niedzielę Ddroga Krzyżo­

wa o godz. 2-ej popołudniu.
'k

Sodalicja św. Teresy od D. J. 
ma swe posiedzenie w jednej 
ze sal pod szkołą w niedzielę 
zaraz po Drodze Krzyżowej.

*
Dnia 20go marca, Bractwo 

Dziewic Różańca św. urządza 
zabawę kostkową. Dziewice są 
proszone przynieść fanty na 
pleban ję.

*
Dnia 18go marca, Bractwo 

Serca Marji urządza śliczne 
przedstawienie.

*
Kontest Popularności Męża­

tek postępuje raźnym tępem. 
Zapytano się czy wdowy mogą 
również brać udział w tym kon- 
teście. Hm! Ano czemu nie. Do 
dalszego szeregu kontestantek 
zapitały się następujące: Aga­
ta  Potęmpa, Helena Henczyk, 
Bartoszek Mar ja, Bieszczat 
Helena, Wardzińska Rozalja, 
Sitko Wiktorja, Fiołek Kat., 
Ryczek Aniela, Lechowska Bro 
nisława, Rembacz Janina, An­
na Olszówka, Czaja Katarzyna, 
Dziedzina Anna, Swięch, K. 
Madura, Stobnicki, Switek, Ny- 
kazą, Orzech, Podgórska Aga­
ta. ( Która następna? Już trzy 
krążą około liczby 15,000. Kto 
będzie tą królową? Kto? Ano 
zależy od was gosposie, a więc 
do dzieła. Głos tylko jednego 
centa kosztuje. Ta, która zdo­
będzie najwięcej głosów otrzy­
ma nagrodę, nie zaś ta  co sprze 
da najwięcej książek. Kontest 
odbędzie się 3-go kwietnia, w 
sali parafjalnej, na zabawie 
„Obywatelskiej’.’. Bilety na tę 
zabawę można nabywać w 
ofisie paraf jalnym lub od człon 
kiń klubu parafjalnego Będzie 
n.a tej zabawie orkiestra jakiej 
jeszcze nie było na Kantowie 
„Ted’s Hairmony Boys”.

Klub Polskich Muzyków 
z Chicagoskiej Federacji

Muzyki, Lokal Nr. 10-ty
podjął obecnie silną agitację znsto- 
sowując się do żądań naszego wiel­
kiego prezydenta Franklina D. Roo- 
sevelta, który .wszelkiemi siłam i s ta ra  
.ię poprawić warunki życiowe i prar 

cy na polu naszeni. Przeto Klub Pol­
skich Muzyków z Chioagoskiej Fede­
racji Muzyków Lokal Nr. 10-ty apelu­
je do Szanownej Polonji, aby na 
wszelkie okazje, jak  bale, wesela, ob­
chody, wymarsze, pogrzeby, itp., za­
mawiała tylko muzyków z Federacji. 
Czyniąc 'to, Szainowna Polonja może 
liczyć na to, że zamawia najlepszych 
zawodowych muzyków, którzy za­
gwarantują wam zadowolenie. Ceny 
są przystępne.

Dla ogólnej informacji, trzeba tu 
zaznaczyć, że jest tylko jedna Unja 
Muzyków, która jest uznana przez 
Amerykańską Federację Pracy, a 
tą jest Chicagoska Federacja Mu­
zyków Lokal Nr. 10-ty.

Przy zamawianiu orkiestry, anga­
żujący powinien się zapytać owego 
muzyka, czy należy do Unji Chlca- 
goskiej Federacji Muzyków, jeżeli 
powie tak, to  powinien potwierdzić 
przez pokazanie karty  unijnej, któ­
rej nagłów-ek pisze t a k :

Chicago Federation of Musicians, 
Local No. 10. Po wszelkie infor­
macje i po listę Polskich Muzyków 
należących do Federacji prosimy 
adresować: — “Klub Polskich .Mu­
zyków”, z Chicagoskiej Federacji 
Muzyków, 1182 Milwaukee Ave., 
Chicago, 111. — Aleksander Bonez- 
kowskl, prezes; Stanisław Sambor­
ski, sekretarz protokólowy.

(O g ł.)

TRAGEDIA CHIŃCZYKA 
W LESIE POD JASŁEM.
Jasło, 9. marca. — Od dłuższe 

go czasu przebywają w Jaśle 
dwaj Chińczycy: Ksu-Jo- 
Chung i Kon-Tsing-Jo, którzy 
sprzedawali po okolicznych 
wsiach wyroby chińskie.

Udali się oni z towarami w 
kierunku wsi Warzyce pod Jas­
iem, gdy zaś znaleźli się opodal 
lasu,. Kon-Tsing-Jo strzelił z 
tyłu do swego towarzysza, ra­
niąc go lekkow szyję. Ranny, 
odzyskawszy przytomność, pro­
sił swego towarzysza o przewie 
ziemie go do szpitala, ale spot- 
kawszy się z odmową, sam do­
stał się do szpitala w Jaśle.

Zawiadomiona o wypadku 
policja aresztowała sprawcę u- 
siłowanego zabójstwa, a wszczę 
te dochodzenia ustaliły, że 
Kon-Tsing-Jo był winien swe­
mu towarzyszowi kwotę 750 
zł., których nie chciał mu zwró­
cić i prawdopodobnie chcąc się 
pozbyć wierzyciela, strzelił do 
niego. ’

ROSJA DEPORTUJE 11 OB- 
CÓNARODOWCÓW, PODEJ­
RZANYCH O SZPIEGOSTWO.

Moskwa, 9. marca. (Prasa 
Stów.) — Tajna policja sowie­
cka (GPU) postanowiła nie 
rozpoczynać drugiego procesu 
przeciw obconarodowcom, os­
karżonym o szpiegostwo i sa­
botaż przeciw Rosji sowiec­
kiej, lecz 11 obconarodowców, 
zatrudnionych przez Centroll, 
firmę niemiecko - szwajcarską, 
będzie deportować. Oskarżeni 
o szpiegostwo przeciw Rosji 
sowieckiej urzędnicy Centrollu 
aresztowani byli w styczniu br. 
i siedzą dotychczas w więzieniu 
w Moskwie. Tajna policja oidi- 
prowadzi wszystkich do grani­
cy i tam puści ich wolno.

Gubernatorzy za 
Yard’em’

,Scotland

Washington. — Gubernato­
rzy 29 s t a n o  w indorsowali 
myśl stworzenia „Amerykań­
skiego Scotland Yard’u” na 
modłę londyńskiego. Ta insty­
tucja miałaby za zadanie zwal­
czanie gangsterów i rakięte- 
rów.

A D M IN IS T R A C J A

B z o m  Chicagoskiego
O fia r u je  T y lk o  N a  C zas  

W ie lk ie g o  P o s tu

(Do 1-go Kwietnia, 1934 Roku)

Ostrolotka jest to 
morska rybka.

latająca

Towarzystwo Postępu Ko­
biecego w Brazylji rozpoczęło 
walkę przeciw proponowanej 
poprawce konstytucyjnej, zo­
bowiązującej kobiety, na równi 
z mężczyznami, do służby woj­
skowej, jako warunku otrzy­
mania głosu. Podczas wojny 
kobiety musiałyby stawać do 
poboru i służyć jako pielęgniar 
ki i kancelistki. — Jak rów­
ność, to równość.

Rektyfikacja jeęt to oczysz­
czanie spirytusu od fuzlów i 
nadmiaru wody przez powtór­
ną dystylację.

d w ie  k sią żeczk i
R E L IG IJ N E

P O  C E N A C H  Z N IŻ O N Y C H  O 60% .

N A W IE D Z E N IE  PK ZEN AJSW . 
SA K R AM ENTU OŁTARZA  

I  N A JŚW . M ARJI,
n a  k a ż d y  d z ie ń  m ie s ią c a  p rzez  św . dr. 
A lfo n sa  M a r ja n a  L ig u o r ie g o . K s ią ż e ­
c z k a  t a  j e s t  5% x'3ł£ c a la c h , m a  297 
s t ro n ie  i z a w ie r a  ro z m y ś la n ie ;  r o z ­
m a ite  " a k ty ” , p o le c e n ia , d w ie  g o d z i­
n y  a d o r a c j i  N a jś w ię ts z e g o  S a k r a ­
m e n tu , w  c z a s ie  C z te rd -z ie s to g o d z in n e -  
g o  N a b o ż e ń s tw a , B o ż eg o  C ia ła  i p rzy  
g ro b ie  P a ń s k im  n a  W ie lk i  P ią te k ;  
L i ta n ję  i "G o d z in k i” .
C e n a  t e r a z  .............................. .... 3OF*

O NA ŚLAD O W A NIU  
JE Z U SA  C H RY STUSA  

p rz e z  św . T o m a sz a  a  K e m p is . K s ią ­
ż e c z k a  ta ,  5 x 3 ^  c a la c h , p o s ia d a  o- 
p ra w ę  p łó c ie n n ą , tw a r d ą ,  c z e rw o n e  
b rz e g i, 491 s tro n ic .
C e n a  ............................................

O B IE  Z A  S5c.
P o c z tą  Tc w ię c e j  z a  e g z e m p la r z .
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1  Farafjś ŚŚ. Pięciu 
Braci Polaków i Męcz.

Misja św. poświęcona mło­
dzieży w paraf ji śś, Pięciu Bra 
ci Polaków i Męczenników, do­
biega końca.

Tow. św. Doroty, gr. 608 Z. 
PRK., urządza zaibawę kostko­
wą „bunco party” w czwartek, 
dnia 15 marca, w sali paraf jal- 
nej, o godzinie 1:30 wieczorem.

*
Miesięczne zebranie Trzecie­

go Zakonu św. Franciszka od­
będzie się w przyszłą niedzielę, 
dnia lig o  marca, w sali para- 
fjalne.i, o godzinie 1 :30> po po­
łudniu.

*
Tow. Najśw. Imienia Jezus, 

odbędzie swe posiedzenie w tę 
niedzielę, w sali malej szkoły, 
o godzinie 2ej po południu. Po 
siedzenie to dotyczy tylko Od 
działu Mężczyzn Żonatych.

Na posiedzenie Tow. św. Ja. 
na Chrzciciela, gr. 913 ZPRK 
proszeni są wszyscy członko­
wie o przybycie w przyszłą nie­
dzielę, dnia lig o  marca, o godzi 
nie 2ej po południu w stare, 
szkole przy Richmond ul.

Oddział św. Agnieszki, Ma­
cierzy Polskiej, odbędzie swe 
posiedzenie w przyszłą niedzie­
lę, w sali zwykłej, o godzinie 
2ej po południu.

Posiedzenie klubu „Lassr 
Boosters” odbędzie się dzisiaj 
w piątek, w sali pnr. 3557 Ar­
cher ave., o godzinie 8ej wie­
czorem. Członkowie jak rów 
nież obywatele nie należący dc 
tego klubu są proszeni o przy­
bycie. Ważne sprawy przyjdą 
pod obrady.

Co Słychać Na Polonji.
Już w przyszłą niedzielę po 

południu o godzinie 2giej odbę­
dzie się w dolnej sali Związku 
Polek, p. nr. 1309 N. Ashland 
ave. zabawa kostkowa i kar­
ciana urządzona przez Legjon 
Polek a dawniejszy Oddział 
lszy Legjonu Pań. Fantów dla 
grających w kostki i karty bę­
dzie moc, a  zabawa będzie we­
soła w dobrowem towarzystwie.

*W niedzielę, dnia, lig o  mar­
ca, o godzinie 2giej po południu 
odbędzie się „Bunco party” ro­
daków miasteczka Olpiny, w 
sali W. Kuckiego, p. nr. 3059 
West Cermak Road.

*  . '
W niedzielę, dnia 18go mar­

ca, b. r. w Sokolni Gniazda Nr. 
2gi odbędzie się wieczorek to­
warzyski na cześć członków 
Gniazda, Józefów, których jest 
spora liczba w szeregach Gnia­
zda. Podczas kolacji która zo­
stanie podaną o godzinie 6tej 
wieczorem nastąpi program.

*
Donosi nam X. Jakób J. Or- 

ganiściak, znany w kołach lot­
niczych jako, Father James, po 
dejmował wczoraj w naszym 
grodzie lotników i pasażerów 
aeroplanu, który odbył pierw­
szą podróż napowietrzną z Los 
Angeles Cal. do Nowego Yorku 
a następnie z Nowego Yorku dc 
Chicago. Był to aeroplan Dou 
glas, który przefrunął z Nowe 
go Yorku do Chicago w niespeł 
na czterech godzinach.

Z e f e r a m  I  P o s i a d a n i a .

P o s i e d z e n i e  K l u b u  P o l s k i c h  

M u z y k ó w .

Regularne miesięczne posie­
dzenie Klubu Polskich Muzy­
ków z Chicagoskiej Federacji 
Muzyków Lokal Nr. lOty, od­
będzie się w piątek, dnia 9-go 
marca, o godzinie 8:30 wieczo­
rem, w sali zwykłych posiedzeń, 
p. nr. 1182 Milwaukee ave>., 3cie 
piętro. Wszyscy Polacy muzy­
cy należący do Chicagoskiej Fe­
deracji Muzyków Lokal No. 
10-ty, powinni przybyć na to 
posiedzenie, bo będą omawiane 
sprawy korzystne dla nich i 
gdzie będzie można podać kry­
tykę, jak i suggestje względem 
agitacji, jaką podjął Klub 
Polskich Muzyków, aby umo­
żliwić otrzymanie jaknaj więcej 
pracy na polu naszem. — Alek­
sander BonczkoWiSki, prezes; 
Stanisław Samborski, sekretarz 
protokółowy.

Ze Stanisławowa.
Tow. Sokół Orzeł Biały, od­

będzie swe regularne miesię­
czne posiedzenie dziś wieczo­
rem, o godzinie 8mej w sali gi­
mnastycznej. Obecność każde­
go członka jest pożądana. — 
Stanisław Samborski, prezes; 
Alojzy Balcer, sekr. prot.

,GENJALNY MUZYK 1 APo, sw ej ojczyzny ;
Rzym, 9. marca. — WieiKt dziennik rzymski „Messaggero” 

zamieszcza duży artykuł o Ignacym Paderewskim.
Autor artykułu, podkreśla że „Paderewski stał się nie­

tylko największym muzykiem świata, ale także apostołem swej 
ukochanej Ojczyzny i życie swoje całe i majątek i genjusz po­
święcił dla Polski. Ignacy Paderewski jest najpiękniejszym 
wzorem ofiarnika.-artysty i nic dziwnego, że gdy On wchodzi na 
estradę wstają i chylą przed nim głowy nietylko ludzie z szare­
go tłumu, ale także i monarchowie!” •

Trzeba przyznać, że w Italji Paderewski jest wprost uwiel­
biany, a Jego ostatnie tournee po półwyspie Apenińskim było 
triumfalnym pochodem.

N A S Z E  P R A L N I E  S Ą  N A J ­
M O D N I E J S Z E .

a a P R A C A KUPNO I SPRZEDAŻ KUPNO I SPRZEDAŻ

N A U K A  J E S T  B E Z G R A ­
N I C Z N A .

Przez wiele lat dyplomaci i 
wysocy urzędnicy starali się 
znieść granice między kraja­
mi. Czytelnicy nasi zapewne 
zainteresują się wiadomością 
że lekarz amerykański, Dr. 
Fox, leczy chorych na reuma­
tyzm, przez pozbycie system:; 
1 ażdego człowieka kwasów i tru 
cizn szkodliwych i przyniós’ 
już ulgę tysiącom. Czytajcie o 
głoszenie podane na innem mie 
scu.

Stracił głowę na zabawie. 
Lwów, Polska. — Na weselu

w Tuchowie, 21-letni rolnik Na­
wrota wszczął bójkę z jednorę­
kim inwalidą Gwizdalą, które­
go zranił nożem 3 razy w gar­
dło, a potem odciął mu głowę. 
Ohydnego mordercę areszto­
wano.

Prusak jest owad zwany 
czasem francuzem.

Masowa egzekucja w Meksyku.
Meksyk-miasto. — Dziewię­

ciu członków partji agrarnej 
(chłopskiej) rozstrzelano wczc 
raj w Tlalixcoyan. Egzekucję 
zarządził pułkownik armji, któ­
rego nazwisko zatrzymano w 
sekrecie.

Maszyny najnowsze w kraje 
wych pralniach dają gosipctsion 
naszym doskonałą obsługę. Ra. 
dzą zwiedzić jedną z dziesięciu 
pralń modernych .których adr 
sy znaijdziecie w ogłoszeniu 
dzisiaj poda,nem. Polskie gos­
podynie powinne popierać tykc 
pralnie Stowarzyszenia Slowiaa 
skich Właścicieli Pralni. Czy 
tajcie ogłoszenie na innem 
miejscu.

Pierwsze ścieki zbudowano 
w Chicago w roku 1856.

Tow. Pań Opiełti N ad. O- 
chronlią i Bomem dla Dziew­
cząt Sióstr Zmartwychwstania 
Pańskiego w  Chicago

Zasyła Siostrom Zmartwych­
wstania Pańskiego w y r a z  y 
szczerego współczucia z powo­
du zgonu
Ś. P. S iostry  Anny Strzeleckiej.

Członkinie są proszone sta. 
wić sig do kaplicy Sióstr w 
Norwood Parku w sobotę ra­
no, o godzinie 10-tej, ażeby 
brać udział w pogrzebie.

A ntonina H eiw ig , prezeska; 
B ron isław a  A. Żurawska,

sekr. prot.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż, 
ojciec i dziaduś nasz,

Ś. P.
LEOPOLD PO BEM BA

po długiej i ciężkiej chorobie, 
oożegnalł się z tym światem, 
opatrzony św. Sakramentami, 
dnia 6-go marca, 1934 roku, o 
godzinie 5 :27 rano, przeżyw­
szy la t 52.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia 10-go marca, 1934 ro­
ku, o godzinie 9:30 rano, z do­
mu żałoby, pn. 1301 S. 51-sz,a 
Ave.. Cicero, Ili., do kościoła 
św. Walentego, a stam tąd na 
cmentarz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

T ekla, żona; Władysława. 
Em il'a, Vivian, Karci, A nasta­
zja, Edw ard, Leonard, Koman, 
dzieci; Stanisław Romanowski, 
Franciszek Cardelli, Jan  Gó­
recki, zięciowie; Józef i W ła­
dysław, b rac ia ; wraz z całą 
rodziną.

Pogrzebem zajmuje się A. 
Szymański i Syn. Telefon Ci­
cero 177. ‘ 9

BI3

R E Z O L U C J A
Tow. Pań Opieki nad Pensjonatem Zmartwychwstania 

Pańskiego zasyła wyrazy szczerego współczucia Siostrom po 
bolesnej strawie ś- p. Czcigodniej Siostry

A n n y  S t r z e le c k ie j ,  C . I Ł
długoletniej Pirzetożoneti Prowincjonalnej w Norwood Park, 
a ukochanej przewodniczącej naszego Towarzystwa.

Cześć Jej pamięci! • •

iwś

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutna wia­
domość, iż najukochańsza m atka i babcia nasza, śp.

R o z a l ja  B e m b e n o w s k a
Członkini Tow. Błog. Jolanty, No. 637, Z. P. R. K., Tow. Sw. 
Genowefy, Court 508, Zakonu Niewiast Katolickich Leśniczych, 
Tow. Synowie Polski, No, 257, Z. N. P., po krótkiej lecz ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona św. Sakra­
mentami, dnia 6-go marca, 1934 roku, o godzinie S-ej wieczorem, 
w podeszłym Wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10-go marca, o godzi­
nie 9-ej rano, z domu żałoby, pn. 2026 Lyndale ul., do kościoła 
Sw, Jadwigi, a stam tąd na cmentarz Sw. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni: , Z

Franciszka, M arja, H elen a , C zesław a, E m ilja  i H enryk, 
dzieci; J a n  P iw cziew icz, L ouis Rudolph, F ranciszek  Ebrom, 
A ntoni M orys, jr., zięciowie; M arja Pachow ska, siostra; T ekia  
K alczyńska i A ntonina Bem benowska, bratow e; Jan Pachow ski, 
Jan K alczyńsk i, szwagrowie; wnuki i wnuczki, wraz z całą ro­
dziną.

Pogrzebowy Józef Wojciechowski. Telefon Armitage 4630.
9

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańsza córka i  siostra nasza, 6. p.

B R O N I S Ł A W A  O D O Ń
członkini Tow. Jana Chrzciciela, — Z. N. P. po długiej i  ciężkiej 
chorobie, pożegnała się z tym światem, opatrzona Sw. Sakramen- 
mi, dnia 7go marca, 1934 roku, o godzinie 9:30 wieczorem, prze­
żywszy la t 16, 11 miesięcy i 26 dni.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia lOgo marca, o godzinie 
9 :30 rano, z domu żałoby pnr. 19213 N. Datnen Ave. do kościoła 
Najśw. M arji Panny Anielskiej, a stam tąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

P iotr  i K atarzyna, rodzice; S tan isław  i S te fa n  ja, brat i sio­
stra, w raz z całą rodziną.

Pogrzebowy Żulinski, 1457 Blackhawk uł. Brunswick 25S5.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia­
domość, iż najukochańszy syn, brat i wuj nasz, S. p.

E d w a r d  J ó z e f  D e m b o s z
przez nieszczęśliwy wypadek, pożegnał się z tym światem, opa­
trzony św. Sakramentami, dnia 7go marca, 1934 roku, o godzi­
nie 4ej rano, przeżywszy lut 1S.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia lflgo marca, o godzinie 
9:30 rano, z domu żałoby pnr. llkłfi N. Central Park Ave. do ko­
ścioła św. Trójcy, a stamtąd na cmentarz św. Wojciecha.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni;

Józef i Aniela, rodzice; Stefan,!», Helena, Stanisława, Eleo­
nora, s io s try ; H erm an D ashaeli, szw agier; Geraldina i Hetman, 
siostrzenica i siostrzeniec, wraz z całą rodziną.

P o g rz e lio w y  Skaja. Ke.ystone 0502. , 9

i

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę ,smutną wia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój i ojciec nasz

S. P.
ST A N ISŁ A W  ZIM M ER

Członek Tow. American Legion 
Bell Post 242, po długiej i cięż­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym śwłąitem. opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 8go mar­
ca, 1934 roku, o godz. 11:30 ra ­
no, przeżywszy la t 41.

Pogrzeb odbędzie się w ponie­
działek, dnia 12go maren, o 
godzinie 9-tej rano,, z zakładu 
pogrzebowego Józefa Wójcie- 
elioyskiegio, 2129 Webster ave„ 
do kościoła św. Jana1 Berehma- 
i m , a stam tąd na cmentarz św. 
Wojciecha.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Leokadja, żona; Stan isław  
Jr., Rajm und, Le R oy i  R ita  
d z ie c i; ‘ W alenty W iśniew ski, 
teść; Jan in a  i J iilja iuw . brat<. 
w e : E dw ard Idzikow sk i, szwa­
gier; Roch i  M acjanna W iś­
niew scy, wuj i wujenka, w ra t 
z całą rodziną.

Po inform acje telefonować 
Armitage 4630. 10

Wszystkim kreiwnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną Wia­
domość, iż najukochańsza m at­
ka i babcia nasza

I Ś. P.
M ARJA NNA L A B A N D T  

Niewiasta Różańca św. 12-ej 
Róży, po długiej i  ciężkiej cho­
robie, pożegnała się z t.vm świa­
tem, opatrzona św. Sakramen­
tami, dnia 7-go marca, 1934 r., 
o godzinie 10-tej wieczorem, iw 
podeszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  po­
niedziałek, dnia 12-go marca, o 
godzinie 9 :30 ramo, z domu ża­
łoby pnr. 1407 N. Oakiey B<lvd. 
do kościoła św. Heleny, a stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha.

Na ten smutny obrządek za- 
praiszamy wiszystkich krew­
nych 1 znajomych, w  ciężkim 
żalu pogrążani:

R ozalja, E lżbieta, Anna, Jan  
i F ranciszka, dzieci, wnuki i 
wnuczki, w raz z całą rodziną.

Pcgrzeibowy F. Brandt. 10

ZAW IADO M IENIE.

Wszy dl, i m krewnym i zua- 
jomym donosimy tę  smutną 
wiadomość, iż najukochańsza 
m atka i baibcia nasza

S. P.
JO ANNA (z B ełtłzikow sk ich  

M IELCAREK
członkini Oentirainogo Tow. Po­
lek ; Tow. Polek < )poka, grupa 
987 Z- N. P . ; GnUizdii Sokolic 
Nr. 100, po krótkiej lecz cięż­
kiej ch<) robie, pożegnała się z 
tym Sniiatott. opatrzona św. 
Sakromer.itanii, dnia 9-go hiut 
ca, 1934 roku, o godzinie 2:30 
rano, w podeszłym wieku.

Zwłoki spoczywają w zakła­
dzie pogrzebowego Henryka 
Patka. 48-ma i S. Hermitage 
uil. Bliższe szczegóły będą poda­
ne jutro.

W ciężkim żalu pogrążona :
Rodzina.

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  sm utną wia­
domość. iż najukochańszy syn 
nasz,

S. P.
WŁADYSŁAW RADWAN

Członek Tow. Andrzeja Kmici­
ca, gr. 1340, Z. N. P., po krót­
kiej chorobie, pożegnał się z 
tym światem, opatrzony św. 
Sakramentami, dnia 5-go m ar­
ca, 1934 roku, o godzinie 7-ej 
wieczorem, przeżywszy la t 25.

Pogrzeb odbędzie się w sobte 
tę, dnia 10-go marca, o godzi­
nie 8 :3O rano, z domu żałoby 
pn. 4839 g. Bishop ul., do koś­
cioła św. Jana Bożego, a stam ­
tąd na cmentarz Zmartwych­
wstania Pańskiego.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan  i Rozalja, rodzice; An­
toni, Franciszek, Kasper Try- 
miria, w ujow ie; Apolonja, F ran­
ciszka i M arianna Trymula, 
w ujenki; Franciszek i Wawrzy­
niec W ojtąnek, Rozalja Wojta- 
nek, k rew ni; w raz z całą ro­
dziną.

Pogrzebem zajmuje się Sta­
nisław Bafia. Canal 2298.

POTRZEBA doświadczonych „bos: 
malsens” do „tight w ra t” pracy oraiz 
„glinę aińfe”. Tylko pierw szctraędne 
operatorki potrzebnie. P raca dzienna 
i wieazoma. Zaiplaita podług k<wly. 
W. C. Ritchie and Co. 8855 Baltimore 
Avenue. 10

ŻADNE wykształcenie nie jest kom­
pletne bez fachu. Nauczcie się szycia 
sukien, $25.00, kroju albo na parowej 
maszynie. Chicago School, 323 So. 
Franklin ulica. W ebster 3553. xxx

POTRZEBA kobiety w średnim wie­
ku która poszukuje dobrego domu, do 
domowej roboty, jakoteż do składu, 
zapłata. 1542 North Ave. 10
NAUCZCIE s ię  kraw iectw a, kroju, 
...miBlinery”. Foresst Academy, 209 S. 
State ulica. 8-12-14

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, debry dom. 455 . W. Dirision 
ul. .w składzie. 10
BALWIERZA potrzeba na piątek i 
sobotę, cały dizień. 3721 Fullerfcom Av.
POTRZEBA dziewczyny doświadczo­
nej do domowej roboty. Do domu na 
noc. Kaim. 2508 W. DlvtsSon ul.
POTRZEBA dziewczyny do pracy do­
mowej- Zgłoszenia pur. 3351 Crystal 
uiy Doppelt.

POTRZEBA dziewczyny lub niewia­
sty do domowej roboty. Mazur. .913 
N. Francisco Ave. 10

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną wia­
domość, iż najukochańsza ma­
tka, babcia i prababcia nasza,

Ś . P.
PA U L IN A  K ALISZ  

(z dem u H ofm an)
Niewiasta Różańca św. 15ej Ró­
ży 2go Drzewa w para fji św. 
lan a  Kantego — po długiej cho­
robie, pożegnała się z tym świa­
tem, opatrzona Sw. Sakramen­
tami, dnia 7go marca, 1934 ro­
ku, o godzinie 9ej rano, w po­
deszłym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w sobo­
tę, dnia lOgo marca, o godzi­
nie 9ej rano, z domu żałoby, 
pnr. 1122 Fry ul. do kościoła 
św. Jana Kantego, a stam tąd na 
cmentarz Sw. Wojciecha na lo- 
tę familijną.

Na ten smutny obrządek za­
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

F eliks, F ranciszek , L udw ik, 
Andrzej, S tefan , H ieronim , sy ­
nowie i Z ofia , córka, wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebowy Drygalski, Tele­
fon Monroe 3179, 9

■jąagBB58M

Wszystkim krewnym i znajo­
mym donosimy tę  smutną w ia­
domość, iż najukochańsza żo­
na moja i  m atka nasza •

S . P .
KATARZYNA M ADA J  

(z domu Gondek)
po krótkiej Lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnała się z tym świa­
tem, opaitrzona św. Sakramen­
tami, dnia 8-go marca', 1934 r„ 
o godzinie 8-ej rano, przeżyw­
szy la t 38.

Pogrzeb odbędzie się w po­
niedziałek, dmia 12-go marca, o 
godzinie 0 :30 rano, z zakładu 
pogrzebowego Stanisław a Ba- 
!’ii, 1810 W. 18-ta ulica', do koś­
cioła św. Viita (pras’ 18-ty Place 
i Paulina ul.), a stam tąd na 
omemta rz Zmartwychwstania 
Pańskiego.

Na ten  smutny obrządek za­
praszamy iwlszystikiieh 'krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
poęrrążenl:

Antoni, m ąż; Iren a , B roni­
sła w a  i  Antoni Jr„ dzieci; 
wraz z całą rodziną. Pogrze­
bem zajm uje się Stanisław Ba­
fia, Oa,nal 2298.

Eia

REZOLUCJE
Z powodu śmierci członkini,

Ś, P .
ROZALJI B E M B E N O W SK IE J

Członkinie Tow. Błog. Jolan­
ty Nr. 637 Z. P. R. K. są pro­
szone stawić się jak  najliczniej 
do kościoła św. Jadwigi, w so­
botę, dnia lOgo mhirea, o godzi­
nie . 9ej ramo, ażeby wziąć u- 
dział w nabożeństwie pogrzębó- 
wem. Rodzdnie zm arłej zasyła­
my słowa szczerego współczu­
cia.

W anda K am ka, prezeska. 
W ładysław a B aranow ska,

sekr. .

REZOLUCJE
Dwór św. Genowefy 598 Z. I\. 

N. L. zasyła wyrazy szczerego 
współczucia rodzinie zmarłej 
siostry,

S. P.
R O Z A L II B E M B E N O W SK IE J  
i zarazem prosi członkinie o u- 
dział w pogrzebię.

F. Gawinąka, nadlefi,
T. Fełska, sekr. prot.

P R A C A
POTRZEBA „machinę'” operatorek do 
pralnych sukien. Tylko doświadczone 
niech się zgłoszą. Meł-Tex, Inc., przed 
tern Mettzer. 332 S. Throop ulica.

POTRZEBA dziewczyny lub niewia­
sty do lekkiej pracy domowej. Nie­
ma gotowania- Pozostać. Brunswick 
4342.
POTRZEBA dziewczyny przęsło 20- 
ietniej, doświadczonej, do ogólnej 
pracy domowej. Niema prania. $4. 
3509 Coutez uil. Pewziik.
POSZUKUJĘ niewiasty do domowej 
roboty. 1055 N- Paulina ul. Chicago. 
Iii.
POTRZEBA dzSewcżyróy do lekkiej 
prawy domowej. 2509 W. Division ul. 
Scie piętro. Struci. 10
POTRZEBA dcsiew.czyny do pracy 
dłoniowej- 1203 N. Oakiey Blvd.
PDTRZEBA doswśadczTOegp sżewca. 
natychmiast, robota sam dla siebie. 
C. Witec-lai, 1649 Coirin. Str., Gary, 
Ind- Telefon Gary 22425. 10
MARJA PYRCIO niech się zgłosi do 
domowej pracy. Restauracja K ryni­
ca, 1118 N. Ashland ave-
POTRZEBA „drivers?’‘ do miekai 
którzy mogą doigfać nowych _ kostu- 
merów, muszą posiadać gotówkowy 
tondi, pisać po angielsku do Dzienni­
ka Chicagokiego, 1455 W. Division 
ulica, pod Utrą Y-2. 12
POTRZEBA chłopaka do piekarni, 
kitóry już pracował w piekarni. 1702 
W. 19-ta ulica, 10
POTRZEBA „all arónnd” samotnego 
m ężczyznę d o  pracy domowej. 2658 
W- Thomas ulica, pokój i wikt.

Drobne Ogłoszenia 

R O Z M A IT E
RADIO reperacja, wszystkie mode­
le. robota gwarantowana. Lampki 
egzaminowane darmo. Tel. Armitage 
4386. -1-14

POSZUKIWANIA
POSZUKUJĘ Marjamnę Adamczyk, 
la t 38, rodem z Bochni. P isać: Dzien­
nik Chicagoski, 1455 IV. Division ul., 
pod literam i CC-2.

POŻYCZKI
MAM do pożyczenia $1,500 na dóbr?, 
pierwszy morgecz. Zgłosić s ię : 1329 
W: Chicago Ave., l szę piętro. 10

Zgubiono - Znaleziono
ZŁOTY pierścionek zgubiony, litery 
J. Mf —- Kto znalazł niech się zgło­
si pnT. 1343 Critendeai ul.______ _

DO WYNAJĘCIA

BALWIERZA potrzeba zaraz. 1214 
N. W estern are-

R O ZM A IT E
W IELE ciepła, mało popiołu, znako­
mity zastępca Pocahontas, Black Gold 
lump, luib “egg” węgla, $6.; „Minę 
run”, $5.75; Screening, $4.75. Grundy 
Mining Co., Cedarcresit 2011. 17

INSTRUMENTA
HARA1ONJA chromatyczna, Włoskie­
go wyrobu, $50. 2465 Archer ave. 10
ZAMIENIĘ radjo, z gotówką, za 120 
basowy pianowy Accordiou. 1252 
Holt ul. 2gie piętro w tyle. 10
KONCERTYNA, 102 kluczy, “triple 
reed”, “'Peai-l Quie«n”. $40.00 2465
Archer Ave. 10

IN T E R E SA
NA SPRZEDAŻ grosemia i buczer- 
nda, dobry istniejący gotówkowy in­
teres. Urządzenia są w dobrym po­
rządku, „refrigiirator” kantor, lo­
downia, „grincter”, „słicer”, wagi 
i-itp. $1,500 za urządzenie i zapas, po 
cenie na giełdaie. Telefonować La- 
fayefcte 0170. 10
NA SPRZEDAŻ piw iarnię i resta­
urację, dobry interes dla Polaka z 
powodu innego interesu oddam tfen 
koaupletńy interes bardzo tanio. 1359 
North Ave. 3-9-10

N A  B R U N O N O W I E .
Na sprzedaż grosernia i skład delika­
tesem Telefon Virginia 1551. 10
BALMHERNIĘ pnr. 2707 W. Chica­
go Ave., 2 kraeełowa z urządzeniem 
i zapasem oddam bardzo tanio. 10
NA SPRZEDAŻ grosemia tanio. — 
2911% N. Central Ave. 10
GROSERNIA i bućzernia na sprze­
daż. Dobrze wyrobiony interes, tanio- 
1900 W. Erie ul. 10
NA SPRZEDAŻ skład cukierków, ta ­
nio. 1849 W. Iowa ul. 10
“NEWSPAPER stand” na sprzedaż, 
ożywiony narożnik Lakę i Paulina 
ulicy. Targuje się około $14.00 tygo- 
dniowo, przystępnie. - 10
DOBRY dochodowy budynek clicę 
zamienić za interes piekarski, z do­
mem lub bez, lub inny interes. 1455 
N. Irring  Ave. 10
NA SPRZEDAŻ z poiwodu niezdro- 
■wia interes, tanio, dobra okolicai, 5 
pokojowe mieszkanie nad składem, 
parowe ogrzewani Zgłosić się pnr. 
1533 Wabansia Av. Tel. Armitage 
10114. 10
NA SPRZEDAŻ zakład rperacji o- 
buwia pnr 1461 Fry ulica.
SPRZEDAM dobry route wędlin z 
trokiem. Tanio,. 1333 Dickson ul. 10
DOBRA grosernia i buezemnia na 
sprzedaż. Brunswick 0157. 10
TAWERNIA do wynajęcia, mieszka­
nie z tyłu:, doibre miejsce na interes. 
1259 Fry ulica.

B A C Z N O Ś Ć  P I E K A R Z E !
Sprzedam piekarnię w polskiej o- 

kolicy, przystępna cena, z powodu wy 
jazdu do Polskli, Orawford 2262. 10
LOTY I FARMY

Z A  D O B R Ą  F A R M Ę
nie dalej jak 200 ntil zamienię skład 
i 3 po 5 pokojowy narożnikowy dom 
w najlepszym stanie, pierwsze piętro 
gprąeą wodą ogrzewane, murciwany 
garaż na 2 maszyny. 5418 S. Ashland 
ave. S. Strzelecki-

FARMY I LOTY
SPRZEDAM 100 akrową farmę, 85 
mil od Chicago. Nowy nowoczesny 6 
imkojowy dom, stajnia, dobry grunt. 
1% mili od miasteczka'. Dobre drogi. 
Sprzedam za gotówkę lub zamienię 
za Chicagoskię properta, bez długu. 
Zgłaszać się lub p isać: H arry  Polis, 
North Liberty, Indiana. 10

FARMY I LOTY
T A N I E  F A R M Y !

FARMA 80 akrów, zabudowania, sad, 
lais.raeka przecina farmę, blisko du­
żego masta. Cena $2,000. — Farm a 
45 aikrów, przemuej ziemi, kapitalne 
zabudowania, .sad, konie, bydło, ku­
ry, maszyny, całe gospodarstwo za 
$2,70-0. — Farm a 80 akrów, Sriednej 
ziemi, dobre budynki, sad, las. Ta 
farm a musi być sprzedana w tym 
miesiącu.. Ceną zniżona $1.000. Za 
4 dni odjeżdżam -z powrotem na fa r­
my. Przyjdźcie pod adres 940 N. 
Western Ave. i opowie wam wszelkie 
szczegóły o tych farmach. 10
TANIOŚĆ — 160 akrów Michigan 
farma- 60 pod pługiem. Dobre budyn­
ki, blisko drogi. Można utrzymać ro­
dzinę. $3,000. Warunki. Stood 7436 
Yernon Ave. io

FARMA 117 akrowa, dobra ziemia, 
dobra na byznes, sprzedam tanio, lub 
zamienię za properta, morgecz, in­
teres lub co macie. Stary fatrmer. 
2253 —- 21szy place. Chicago.
80 AKROWA, uprawna farma, jedna 
z najlepszych w tej okoklicy, piękny 
dom mieszkalny, 5elo pokojowy, dwu 
piętrowy i bejamemt konkretowy, du­
ża stodoła, stajnia, kurnik, garaż na 
2 maszyny, 35 akrów pod pługiem 
reszta las i pastwisko. Mała- rzeczka 
przepływa. Cena tej farmy ze wszy- 
sitkiem jak  stoi tylko $1.600. — Mała 
wplata, łatwe roczne spłaty. Właści­
ciel S. J. Szatkowski, Box 231- Wau- 
saukee, 'Wiscomsin. 10

SPRZEDAM lub zamienię 480 akro­
wą farm ę w południowo - wschodnie.] 
części North Dakota. Z budynkami 
1530 N. Washtehaw Ave., 2gję pię­
tro- Paweł Bemoski. if

FARMA na sprzedaż z powodu sta  
rości, 80 akrów w  Thorpe, Wiscoii 
sin. Bardzo mało wpłaty. Rządowi 
pożyczka. Po informacje zgłosi- 
się; 3053 Milwaukee Ave. ' 1(

F A R M A
80 Akrowa, murowema rezydencja 

murowana stajnia, blisko jeziora 
niema morgeczu, zamienię za ezyst.j 
dom lub 1-szy morgecz.

M Ł Y N
W Polsce, kosztował $70,000. — 

Cena $45,000. Zamienię za m ajątei 
w Ameryce lub lszy morgecz

$ 1 2 , 0 0 0
pierwszy morgecz lub $6,000 pierw 
szy morgecz zamienię za czysty don 
luli farmę. Stankiewicz, 1633 Divisioi 
ul. Humboldt 6227.

DOMY I ZAMIANA
5329 HENDERSON Ul. Dwu piętro­
wy nowoczesny murowany dom. 2 po 
5 pokoi, gorącą wodą ogrzewane. 
Loła 30x125 stóp, będzie sprzedany 
za mniej niż pierwszy morgecz. Po 
szczegóły zgłosić się do: 4147 W. 
North Ave. jo

SPRZEDAM tanio, murowany dom, 
ogrzewany, w I-Iawthorne. Zgłosić się 
pnr. 2204 S. K olin  Ave. 13

SPRZEDAM tanio. 2 piętrowy m 
rowany dom. 2805 S. Tripp A re . ;

2 MIESZKANIOMY collage na sprz 
daż blisko szkoły i kościoła. Ćel 
$3,0C0. John Kląmik, 331-1 S. Haini 
ton Ave. ]

NA SPRZEDAŻ tanio 4 po 4 nok, 
jowy budynek. 2822 Drakę Ave. pa.i 
MDlei-, 2701 Adams ulica. \ au ii... 
4452. 1

TANIOŚĆ
Murowany budynek, 6 mieszkanio­

wy, po 4 pokoi każde, kąpiel,nie, przy 
Douglas parku. Cena $7,900. Anton 
Vanek, 3707 IV. 26ta ulica. 10

NA SPRZEDAŻ 4 pokojowy cottage 
lub na zamianę. Gorącą, wodą ogrze­
wany, tanio. Długu $500. — 5131 
fetrong ulica. 10
DOM bez długu zitmienię za farm ę 
przy Higgins i River Road. Zgłosić 
się po 5ej. 3254 X- Drakę Ave.

T O D A Y ’S C R O S S  W O R D  P U Z Z L E

DO wynajęcia 4 i 5 pokojowe miesz­
kania, narożnikowy budynek, blisko 
transiportacji, tanio. 3501 Paimer u- 
licn. Tleefon Pensacola 7602. 9
POKOJE umbełowanę,. parą ogrzewa­
ne- 1562 N. Daman Ave. 9
WYNAJMĘ Składy, 1207 L earitt u l ; 
1294 Hoyne Ave. (narożnikowe Divi- 
slon). Dobre na Skład reperacji obu­
wia, baffiwiernię. 10

SKŁAD do wynajęcia na grosernię 
i buczernię, 4  pokoje. 2165 N. Oakiey 
Avenue. 2-9
DOBRA lokacja obok narożnika na 
restauriaicję, pi-wiarnię, krawca, itp. 
1022 N. W estern Ave. 15
UMEBLOWANE pokoje, wszystkie 
wygody, $8- miesięcKUie. Zgłaszajcie 
się tylko wieczorem, albo w sobotę, 
i niedzielę cały dzień . Polski gospo­
darz. 1129 S. Ashland Ave.
DO WYNAJĘCIA o-sobne pokoje —- 
$1.50, osobne noce 50 centów . 543 N. 
Ashland ave. 13
DO WYNAJĘCIA 6 pokoi, parowo o- 
grzewanie, nowo udekorowane, dobra 
tramssportacja, $40-00. 1536 N. Oakiey 
Blvd. 10

KUPNO 1SPR7RDAZ 
R A D J O

EGZAMINACH A rad  ja, turów  dar­
mo. Gdziekolwiek. Robota gwaranto­
wana, tanio. Humboldt 8479. 7,9

R Z F Z Y  D 0 W W Ę

O d e b r a n e  M e b le  —  B a r ^ i n s !  
Innego Zgubą Je st Twój Zysk 

Z9i|)łaćcie Resztę Długu Na 
$125- ParlorOwym gam . tylko $19.00 
$129. Garn, do syjdolni tylko $29 00 
$110. Gam. do jadalni tylko $24,00 
$150. Atwńter Kent radio $25-00 
$ 75. Gazowy rangę piec w dobrym

stanie .................. ............ $17.00
$ 75. K om binacyjny p iec  ___  $19.00

M . F I N E  &  S O N S  
1000 M IL W A U K E E  AY E. 10

N IG D Y  PH Z E D T IE M  I N IG D Y  
PO T K M

n ie  o trz y m a c ie  t a k ic h  B a rg a in s  w  
m e b la c h . -— G a r n i tu ry  do p a r lo ru ,  do 
s y p ia ln i ,  do  ja d a ln i ,  $29.75. S tu d io  
eo u e h e s . S 10.50. D y w a n y , sp rę ż y n y , 
m a te ra c e , p iece . G o tó w k ą  lu b  s p ła ­
ty . O tw a r te  do lO ej w lecz ., w  n ie ­
d z ie lę  do te j.

H A K U  ST O R A G B
10157 M ilw a u k e e  A v . p r z y  W e s t e r n  A v ,
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ACROSS
1—A tear 
■i—Peruse
7— Form of lead
8— Japanese statesman
9— ^ Dtglt of foot

11 —Past partteiple of taper 
12—Boy s name
14— The kingdom of Perslą
15— Parent
17 —A looped ptannum wtre 
IX—Agrlctilture tabbr ) 
ni— A Scottish poet
11- -tlb.se rve
12- E aćh  t a h b r t
•3—Trade-mark tahbr >
14- An insert
iń—Weil sktlled
15— A ternunatlon of nouns denot. 

Ing yoeation
Ul—Verb transit, ve of to lay
<2—Cotnpass t>oint
.13—A akin disease
14—Deafness to sounds of a cer-

taln pitch
35—To expose to atr
iii— A sh e ep
.17—A sea-god of the Gaels
38— Possesslre pronoun
39— To elear of mucus
40— L a te ra l

DOWN
1— A nien tls o r co m p en sa tio n e
2— Delishtiul r««io»

;—The four of trunips at gleek 
,—A musical setting 
,—Combining form meaning

black 
I—Tamę
’—The State of belng large 
i—A law term (pl.)
—A Chinese tea
!—Pertaining to birth
i—An Indian root used for *

tonie
i—An e.KClamation
i—In no manner
,—A wing-like formation 
i—Form of deai 
’—Fruit <pl.)
'—The female ruff 
—Biblical charaeter 
!—Dry

Answer to previous puzzle

b aaa  b
bi sina a a

F



PIĄTEK, DNIA 9-GO MARCA, 1934.STRONA DWUNASTA DZIENNIK CH

JAN T. JARECKI 
W KOMITECIE STÓW. 

HANDLOWEGO.
Dowiadujemy się, że Chica- 

goskie Stowarzyszenie Handlo­
we mianowało p. Jana T. Jare­
ckiego, syna sędziego powiato­
wego pana Edmunda K. Jare­
ckiego, członkiem swojego Ko­
mitetu Prawniczego.

Komitet złożony iz sześciu 
członków, reprezentuje Stowa­
rzyszenie w różnych sprawach 
prawnych. Między innemi, śle­
dzi i bada skutek istniejących 
praw na warunki przemysłowo- 
handlowe i zajmuje się studio­
waniem i formułowaniem usta­
wodawstwa, któreby podniosło 
przemysł i handel, rozwijało 
publiczną dobrą wolę i w ogól­
ności, dawało impuls do ekspan- 
zji handlu chicagoskiego.

W obecnej chwili, komitet 
bada efekt nowego prawa Fede- 
ral Securities Act” na prze­
mysł i handel i zaleci kilka 
zmian w tern prawie.

Pan Jarecki jest członkiem 
firmy adwokackiej Jarecki, 
Brautigan, Korzenieski i Kear- 
ney, której biura mieszczą się 
w Ooinsway Building, przy uli­
cy West Washington.

Z Akademji Sióstr
Zmartwychwstanek
Posiedzenie Tow. Opieki nad 

Pensjonatem Sióstr Zmartwych 
wstania Pańskiego, odbędzie 
się w niedzielę, dnia lig o  mar­
ca, w domu Sióstr pnr. 1849 N. 
Hermitage ave., o godzinie 3ej 
po południu. Członkinie są pro­
szone o wzięcie udziału w po­
grzebie śp. Siostry Anny Strze­
leckiej jutro o godzinie lOej 
rano z kaplicy Sióstr w Nor- ■ 
yzood Park a następnie na cmen­
tarz św. Wojciecha. — Anna 
Smuda, prezeska; B, Żurawska, 
sekr.
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A Jeżeli Go Kupicie 
Możecie Spłacać

S - J . o o
Tygodniowo

Inne Modele

Phifico Hadja 
$42-50-$59.50

i Wyżej

Poszukuje
panią Anielę Jedlińską.

Listownie prosi nas p. Ed­
ward L. Lubejko o podanie, że 
pani Antonina Jedlińska, wdo­
wa po ś. p. Ludwiku Jedliń­
skim, byłym weteranie z woj­
ny światowej, który zmarl 
dnia 9go sierpnia, 1919 roku, a 
która jest matką Józefa Je­
dlińskiego, zamieszkała podob­
no pnr,. 3238 Mosspratt ulica, 
poszukiwana jest w bardzo wa­
żnej sprawie. Niechaj zgłosi 
się na adres: Edward L. Lubej­
ko, 1634 West 18th Place, Chi­
cago. * * *

Kluby Matek
urządzają wystawę w hotelu 

Great Northern
Liga Klubów Matek urządza 

siódmą dorodczną wystawę do­
mową w hotelu Great Nor­
thern, róg Dearbom ulicy i 
Jackson bulwaru, 18go, 19go i 
20go marca, od godziny 2ej po 
południu do lOtej wieczorem. 
Oglądać tam będzie można u- 
brania, wystawę pokarmów, 
zdrowotną, edukacyjną i robó­
tek, któremi zapewne zaintere­
sują się nie tylko gospodynie, 
ale i mężczyźni. Wstęp jest 
bezpłatny dla wszystkich.

* * *
Wieczór polskiej muzyki 

i śpiewu w hotelu Allerton.
Jutro, dnia lOgo marca Fe­

deracja Polskich Studentów po­
dejmować będzie jako gościa 
swego i prelegenta prof. Jerze 
go Bojanowskiego, który wy­
głosi odczyt, specjalnie dla mło­
dzieży, o muzyce polskiej. Wy­
konany zostanie piękny pro­
gram przez pp. Krenz-Głowa- 
cką, T. Kożucha i J. Bielskiego. 
Wieczór polskiej muzyki odbę­
dzie się w hotelu Allerton, p. 
nr. 701 North Michigan avenue 
a rozpocznie się o godzinie 7 :30 
wieczorem.,

* * * - 
Adwokat Cegielski 
w nowem biurze. 

Adwokat Pius S. Cegielski 
po zwiedzeniu stanów Texas, 
Oklahoma i Arkansas i pobycie 
w Meksyku powrócił do miasta 
i otworzył nowe biuro p. nr. 
155 North Clark ulica, w poko­
ju nr. 1617. Jest on general­
nym doradcą prawnym Stowa­
rzyszenia Polskich Kupców i 
Przemysl|owców od kilku lat, 
a przez rok czasu był adwoka­
tem Z. N. P., zajmującym się 
sprawami wywłaszczania w 
wydziale pożyczek, na polece­
nie rzecznika.

* * *
Przypomnienie na czasie.

Przypominamy, że już w 
przyszłą niedzielę, dnia 11 mar­
ca, w sali Sierocińca św. Ja­
dwigi w wiosce Niles sierotki 
polskie urządzają dla swoich 
krewnych, przyjaciół i sympa­
tyków „Wieczór Wodewilowy”, 
który rozpocznie się o godzinie 
8mej wieczorem. Bilety do na­
bycia przy kasie.

* * *
Po informacje zgłaszajcie się 

wprost do kwatery.
Przypominamy, że kwatera 

Komitetu Przyjęcia Generała 
Józefa Hallera mieści się w 
budynku p. nr. 1668 West Di- 
vision ulica — telefon Hum­
boldt 1714. Tam zgłaszać się 
należy we wszystkich sprawach 
przyjęcia wodza armji błękit­
nej.

Zamiast $6 dostał $600.00.
Franciszek Franiak, lat 8, 

syn Józefa Franiaka, ż p. nr. 
13149 Baltimore avenue został 
najechany przez wóz mleczar­
ski spółki Borden’a. Stało się 
to trzy lata temu. Spółka na­
tychmiast wysłała swoich in- 
westygatorów do domu Fra­
niaka i tam ofiarowała $6.00. 
Franiak jednak sprawę oddał 
adwokatowi W. Bednarskiemu, 
który wniósł ją  natychmiast

do sądu opiekuńczego i ustano­
wił jeden z wielkich banków w 
mieście opiekunem okaleczone­
go dziecka, dlatego ażeby oj­
ciec nie musiał stawiać kaucji. 
Następnie sprawę wniesiono do 
sądu wyższego, a  przesłuchi­
wał ją  sędzia Miller w obecno­
ści ławy przysięgłych. Kompa- 
nja mleczarska widząc, że nie- 
przelewki podniosła swoją o- 
fertę do $600.00, którą to su­
mę sędzia przyznał Franiakowi.

Okręg Zjednoczenia 
ma posiedzenie w niedzielę.
Wszystkie Osady Z. P. R. K„ 

w Chicago i okolicy proszone 
są o wysłanie swoich reprezen­
tantów na posiedzenie Okręgu 
Zjednoczenia P. R. K., na stan 
Illinois, które odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, dnia ligo  
marca, w sali wyższej szkoły 
św. Trójcy, róg Division i Clea- 
ver ulic. Początek o godzinie 
2:30 po południu, jak nam do­
nosi A. Jerontek, sekr. prot.

* * *
Ciżek aresztowany 

za prowadzenie szulemi.
Policja z biura prokuratora 

stanowego wczoraj wieczorem 
urządziła najazd na szulernię 
w „Shamrock Inn”, domu przy­
drożnym na Roosevelt road, w 
pobliżu Maywood. 31 mężczyzn, 
a między tymi Józef Ciżek, o- 
skarżony o prowadzenie tej 
szulemi, zostań aresztowani. 
Policjanci skonfiskowali także
sporo przyborów szulerskich.

* * *
Chłopczyk 5cio!etni stracił życie 

w wypadku. 
Władysław Stetz, lat 5, któ-

U W A G A
POSIADACZE NOTÓW ROBINSON A
D ow iedzcie się  praw dy. N ie  trać­
cie w ięcej pieniędzy. Bez żadnego  
kosztu m ożecie s ię  teraz dow ie­
dzieć praw dy o spraw ach sądo­
w ych dotyczących patentu  R obin­
so n a . K ażdy posiadacz notu po­
w inien  m ieć te  w ażne w iadom ości 
m ożliw ie jak  najrychlej. P rzyślij- 
cie sw e nazw isko i adres a  in for­
m acje będą przysyłane regularnie  
1 stanow czo bezpłatnie. A dresow ać  
Lock B ox 695, Chicago.. (O gł.)

sędziego Józefa A. Grabera w 
sądzie dla spraw automobilo­
wych. Aresztowano La Bowa 
za to, że jechał, w skradzio­
nym automobilu i obrabował 
cztery siostry. La Bowa rozpo­
znały panna Katarzyna Killen, 
4233 Van Buren ulica i jej 
siostra Małgorzata, Janina i 
Bronisława. La Bow skradł im 
$37.

* * *
Stanisław Gall przekazany 
ławie wielkoprzysięgłych. 
Przed sędzią Graberem wczo­

raj stawał także Stanisław Gall 
lat 26, z p. nr. 1729 West 21sza 
ulica, którego po nałożeniu kau­
cji w sumie $25,000 sędzia od­
dał ławie wielkoprzysięgłych. 
Gall oskarżony jest o kradzież 
automobila, którego właścicie­
lem był Edward Rix, z p. nr. 
9031 South Elizabeth ulica.

-k -k >k
Kobieta asystenka sędziego 

spadkowego.
Poraź pierwszy w sądzie 

spadkowym powiatu Cook, któ­
ry zorganizowano 60 lat temu, 
kobieta została asystentką sę­
dziego spadkowego Jana F. 
0 ’0onnella. Nową asystentką

1062 Milwaukee Ave
Blisko Noble Ulicy 

TEL. HUMBOLDT 4660

POLSKIE GŁOSY w 27 DYSTRYKCIE DLA 
POLSKIEGO KANDYDATA.

Przy bardzo licznym udziale 
wyborców z dystryktu sena­
ckiego 27go odbyło się wczoraj
wieczorem w głównej kwaterze 
demokracji Nowego Ładu 32ej 
'wardy (zebranie prawyborcze, 
na którem prócz różnych kan­
dydatów na urzędy przemawiał 
także i były alderman Stanley 
S. Walkowiak, regularny demo 
kratyczny kandydat na sena­
tora stanowego z 27go dystryk­
tu.

„Jeśli dystrykt 27my nie jest 
dość dobrym dla obecnego pa­
na senatora, obconarodowca,

cy w dniu prawyborów dnia 10 
kwietnia, powinni go przekonać 
że i głosy polskie nie są dla 
fiiego”.

Zresztą, jeśli się porówna o- 
bu kandydatów do senatu z 27 
dystryktu, to każdy, kto zna 
rekord polityczny p. Walko- 
wiaka z Rady Miejskiej lub kto 
go choć raz słyszał przema­
wiającego, przekonał się, że 
nasz kandydat polski stoi o ca­
łe niebo wyżej od swego prze­
ciwnika, obecnego senatora, ob­
conarodowca, pod względem 
wykształcenia, inteligencji, zna

aby w nim mieszkał — mówił jomości, polityki oraz doświad- 
jeden z mówców — to wybór-1 czenia prawodawczego. I dla­

sędziego spadkowego jest pan- 
rego rodzice zamieszkują p. nr. na Phyllis M. Kelley.
1840 Harvey ulica wczoraj wie-| -------------------
czorem został zabity w wypad j  Kółka Dramatycznego
ku automobilowym, a cztery . J

Na Stanisławowie.
Ponieważ wczoraj wieczorem 

odbyło się uroczyste zakończe­
nie 40-to godzinnego nabożeń­
stwa w kościele św. Stanisła­
wa Kostki, przeto posiedzenie 
miesięczne Kółka na wieczór 
wczorajszy przypadające oraz 
połączony z niem wieczorek od­
będzie się dzisiaj t. j. w piątek, 
dhia 9go marca, o godzinie 
8:30 wieczorem w hali im. 
Kościuszki.

Jest kilka nader ważnych 
spraw do załatwienia, przeto 
obecność wszystkich członków 
i członkiń bardzo pożądana.

Zapowiedziane są występy 
w jutrzejszym wieczorku, pan­
ny Florentyny Jankowskiej, 
panny Ireny Jasińskiej i panny 
Jadwigi Konopka oraz pp. Jar 
na Hartwiga, Rajmunda G. Im- 
biorskiego i Józefa Kozaka. — 
Prezesem Kółka jest p. Win­
centy Jóźwin Jóźwiakowski — 
sekretarzem Józef Kozak, ka­
pelanem ks. Edward Golnik, 
C. R.

inne osoby uległy okaleczeniu 
przy narożniku Walton i Pau­
lina ulic. Po zderzeniu się 
dwóch automobilów tamci z 
drugiej maszyny uciekli pozo­
stawiając ofiary na bruku bez 
pomocy, jak podaje policja w 
swoim raporcie.

* * *
Wdowiec odebrał sobie życie.

Wada, serca sprawiła, że Ma­
teusz Buśka, lat 79, wdowiec 
leżąc na kanapie wczoraj za­
strzelił się w swoim domu 
p. nr. 1421 North Western ave.

sk >k
Proszą sąd najwyższy 

o wstrzymanie przeliczenia 
balotów.

W celu zmuszenia sędziego 
powiatowego Edmunda K. Ja­
reckiego do zaniechania przeli­
czenia balotów z wyborów od­
bytych w roku 1932 przeciwni­
cy wnieśli petycję do sądu naj­
wyższego stanowego przez Ja­
na R. Donovana jako „podat­
nika”. Sędzia Jarecki powie­
dział, że nie zna Donovana i nie 
wie co nakłoniło go do wniesie­
nia petycji. Na żądanie komi­
tetu z Badenochem na czele 
dnia 20go stycznia sędzia po­
wiatowy rozporządził, aby 
przeliczanie balotów z wybo­
rów w roku 1932 się odbyło.

* * *
Weszli do parloru piękności 

i obrabowali kasę.
Gdy dwanaście panienek i 

kobiet znajdowało się w par­
terze piękności p. nr. 3324 Ar- 
mitage avenue wczoraj wieczo­
rem weszli dwaj bandyci z re­
wolwerami w rękach. Prosząc 
obecne, aby zachowały się spo­
kojnie bandyci zabrali się do 
kasy i skradli z takowej $200 
poczem pani Betty Goyer, z p. 
nr. 2053 Hancock ulica oddala 
im $4. Mając gotówkę w kie­
szeni bandyci wyszli.

* *
W skradzionymi automobilu 

dostał się do kozy.
Józef La Bow, lat 30, z p. nr. 

2908 Floumoy ulica, przekaza­
ny był wczoraj ławie wielko­
przysięgłych po nałożeniu na 
niego aż $90,000 kaucji przez

Z KENSINGTON.
Już w przyszłą niedzielę, 11 

marca, odbędzie się ten wielce 
oczekiwany program wykóna- 
ny przez Gniazdo nr. 378 Soko­
la Polskiego, w sali ob. Stańci- 
ka, 205 E. 115ta ulica, połączo­
ny z premjowaniem pięknego 
fotelu (Coxwell chair), warto­
ści $25. Początek o godzinie 7ej 
wieczorem.

Program składać się będzie 
z ćwiczeń, piramid a także 
będzie „Obóz Sokoli”, i kome­
dyjka p. t. „Maszyna Piekiel­
na”. Polonja jest proszona o 
przybycie.

Globus jest to kula sztuczna 
z tektury, z siatką gieografi 
czmą, wyobrażającą kulę ziem­
ską.

-KTO NIE WI9ZIAŁ TEJ WSPANIAŁEJ SZTUKI-
J U Ż  W  T Ę  
N IE D Z IE L Ę

NA W IE L K IE J SA LI

W A L Ś H A

Powtarzamy To Najpiękniejsze Dzieło

JÓZEF
P I Ł S U D S K I

o 2 po poł. o 7 :30 więcz. 
D w a P rzed staw ien ia

w 12 fragm entach —  B ogata treść —  Śpiew y  
— Tańce —  Hum or.

K upujcie D ziś B ile ty  w R estau racji Lenarda i w B ufec ie  Stankiew icza

Największe Taniośsi w Chicago 
w Zakresie

J e ż e li  p o tr z e b u je c ie  m e b li n a  W ie l ­
k a n o c  —  z a  g o tó w k ę  a lb o  n a  k r e d y t  
—  p rz y jd ź c ie  i p r z e k o n a jc ie  s ię  j a k  
ta n io  m o żec ie"  je  k u p ić  u n a s .

3  P I Ę T R A  T A N IO  C E N IO N Y C H  
M E B L I  

2 - s z t u k o w y  g a r  n i -  
tu r  d o  p a r lo r u .  . . .
7-»sstukOAvy g a r n i -
tu r  d o  J a d a ln i------
S - s z t u k o w y  g n m l -
tu r  do  s y p i a l n i ..........
9 x 1 2  a k s a m it n y
d y w a n ..............................
5 - s x tu k .  d ę b o w y  
g a r . do  ć n la d a ń  *JpJŁ«S©JP© 
9 x 1 2  p o d k ła d k a  p o d
d y w a n .................................

K o m p le tn y  e n p a s  U n lv e r s a l ,  C r o w n  
i  G a r la n d  p le c ó w  p o  5Oc n a  d o la r z e .

M a ły  z a d a t e k  z a c h o w a  m e b le  d o  
p ó ź n ie j s z e j  d o s t a w y

E C K H A R T  P A R K  
F U R N 1 T U R E  C O .

1650 W . C H ICA G O  A Y E N U E  
P r e z e n t  D a n u o  z  K a ż d e m  Z a k u p iłe m

tego też kandydat Walkowiak 
p> rinien być i będzie wybrany 
ogromną- większością głosów.

Dziś Posiedzenie Kbbu 
Ojców.

Członkowie Klubu Ojców przy 
Kolegjum św. Stanisława Kost­
ki, są jak najuprzejmiej pro­
szeni o przybycie na- posiedze­
nie dzisiaj, w piątek, dnia 9go 
marca,, do sali Wyższej Szkoły 
im. Arcybiskupa Webera, przy 
Division i Holt ul., o godzinie 
8ej wieczorem. Przyjdą pod 
obradly ważne sprawy, wymaga­
jące obecności wszystkich człon 
ków. Mający zamiar zapisać 
się do tegoż klubu będą mile 
widziani.

Z BIURA
MACIERZY POLSKIEJ

Biuro Głównego Zarządu Ma­
cierzy Polskiej, będzie jutro w 
sobotę, dlnia lOgo marca, cały 
dzień zamknięte, a to z, powo­
du, iż cały zarząd Macierzy 
Polskiej wraz z biuralistkami 
weźmie udział w nabożeństwie 
żalobnem za duszę śp. Arcybi­
skupa Władysława, Bandurskie 
go, które zostanie odprawione 
w kościele św. Szczepana, we­
dług intencji Oddziału im. Arc- 
Bandursikiego, Macierzy Pol­
skiej.

Pierwszy lekarz przybył do 
Chicago, dnia 30go listopada, 
1810 roku, a  był nim dr. Jan 
Cooper.

SPRZEDAŻ W SOBOTĘ —  GODZINY 00 0 s3© RANO 00 §;30 WIEDZ.

DEPT. STORES 
W

UPTOWN CHICAGO: 
B roadw ay  aS Ławrorsce 

NORTH ŚIDE STORĘ: 
Linc&Sn & B elm onł Ave.

NORTHWEST STORĘ: 
C hicago & A shland  Avs.

SOUTH SIDE STORĘ: 
SH st S i. & C om m srcia!

SOUTHEAST STORĘ: 
4 7 ih  S tro s i  & A slfem l 

HAMMOND (IND.) STORĘ: 
H o h m a n  Av@. a t  Sśbley

New Stores Joneł, iii., Ohieego amS Gass S t a t e

P O S T Ę P O W A  S P R Z E D A Ż
I W iO S Ę N N E  OTiSHłRCSE V I  TĄ  S O B O T Ę

L ibby’s. W pom idorow ym  
sosie. P u szk i N r. 1%.

A rm o u r’s 
S w i f f s  “O ri- 
o le”. C a ł e  
lub  połów ki. 
S p ec ja ln ie  —

Zgęszczone m le­
ko w małych 
puszkach. Pusz-

B G ^ INdarnation i a s z y ń
ow o ln ia -‘C onnon” częś 

ne śc ie rk i j 
kolorow . b rze -1 
gam i. Obrębio-, 
ne i z pętelką,. 
16x32 cali. Szt.

SOUGffNUTS
D om ow ego s ty lu , 
co g odzinę  św ieże 
z n asze j p ie k a rn i. 
T u z in ..............

I1ALF & Ł ; A L ś-
16-uncJ. p ró żn io w a p u sz ­
ka  tego  do- _
b reg o  ty to -  •‘W 68 H* 
n iu . 1 p u sz -  ffl 
ka  d la  od- 0  
biorcy .

KŁATIU 
ŁTJB BODSTAWA

posażo n a  k 'a tk a  w 
lo ra c h . S to ­
so w n a  pod­
s ta w a  z p e ł­
ny m  łuk iem .
SZTU K A

p rzy b i- 
v ie łk o śc i

4 3 c
O ak pó łpodeszw y p rzy b l- 
jem y  do każdej w ie lkości 
t  r  z ew ików .
D odam y p u ­
szk ę  A tla s  
p a s ty .

3 y 6  S T .  B Ł 0 2 J B
ące

21
N ie p rz e ś w ie tla ją c e  ż a lu ­
z je  z g w aran - 
to w an  d rąż- A
kam i. W te j 
w y p r z e d a ż y  
po ..............

F I U  BASE
P ie rw szo rzęd n e  n a k ry c ie  
na  podłogi. C ałe  1 ro z­
poczęte  ro l­
k i. J A R D  
K W A  D R A - 
TOW Y

Argo Brzoskwinie
' '  ”  ig , w  g ę s ty m

I 2 y 2c
Y ellow  c lin g , w g ę s ty m  
sy ro p ie .
P u sz k i N r.
2% . P rz y j­
dźcie w cze­
śn ie .

BiO Y «  KOSZULI
Z ap in an e  ko­
szu le  z ćham - 
b ray . W ie l­
kości 14 do 
17. Z n ie- 
s trz ę p ią c e m i 
się  szw am i.

2 za $1

PliAFOFil FARTUSZKI

D am sk ie  f a r ­
tu sz k i z n ie - 
p e łz n ą c y c h  
d ruków . —  
Z k ie szo n k ą  
i z w ią z a d ła ­
mi. 3 d la  od ­
biorcy .

TWARÓG
O t  r  z y  m u jem y  
codz ien n ie  św ie ­
ży. D o b r y  i 
zd row y . F u n t

Sc

PRZEPRASZAMY, LECZ NIE WYPEŁNIAMY ZAMÓWIEŃ TELEFONICZNYCH 
POCZTOWYCH — ZASTRZEGAMY SOBIE PRAWO OGRANICZANIA ILOŚCI.
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